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Zbudujemy Polskę silną, bogatą i szczęśliwą
P rzem ów ien ie  w icep rem ie 

ra  G o m u łk i --W ies ław a, w y 
głoszone w  d n iu  11 bm. na 
in a u g u ra c ji „T yg o d n ia  Z iem  
Zachodn ich“  w  W ałb rzychu . 

Dobiega trz y  la ta  od ch w ili)  k ie - 
Zachodnie Z iem ie  po lsk ie  po 

®drę i  Nysę Łużycką  p o w ró c iły  w  
granice Państw a Polskiego. Spo
glądając dzis ia j wstecz na drogę 
Przez ten czas przebytą, w id z im y  
Wspaniałe re z u lta ty  heroicznego 
^ s i ł k u  narodu  polskiego. S ta r
liśm y z tych  ziem  pokost n iem - 
czyzny, w yd o b y liśm y  je  z upadku 
gospodarczego, spowodowanego 
^o jn ą  i  ucieczką N iem ców , zespo- 
iliśm y je  gospodarczo, p o lity cz - 

r' le> k u ltu ra ln ie  i a d m in is tra cy jn ie  
^P ozos ta łym i z iem iam i po lsk im i 
2 *Wartą całość państw ow ą. K ro k  
Av ^rokiem , dzień po d n iu  posu- 

a ’$tny się naprzód, m ozo lnym  
M iłk iem  ła m a liśm y  przeszkody, 

^oując od podstaw  nowe życie 
119 p rzyw róconych  Polsce te re 
nach.

Naszej p racy  i  naszym  w y s ił
kom  tow a rzyszy ł z ło w ro g i jazgot 
rew iz jon is tyczne j p ropagandy an
glosaskich k ó ł im p e ria lis tyczn ych  
i ich n iem ieck ich  w asali. Sekun
dowała im  reakc ja  polska, w ys tę 
pując bądź o tw a rc ie  p rzec iw ko  
naszym zachodnim  granicom , bądź 
też godząc w  ich  całość w  sposób 
Pośredni przez organ izow an ie  d y 
w e rs ji i  bandytyzm u, przez sze- 
r żenie w y ra fin o w a n e j, an tyrządo
wej i  an tydem okra tyczne j p ropa 
gandy, ob liczonej na spara liżow a
nie s ił narodu, na poderw an ie  je - 
g° zaufania do w ła d zy  ludow e j, 
na obezw ładnien ie  mas ludow ych  
^  momencie, k ie d y  h is to ria  w y 
magała od n ich  na jw iększe j a k ty -  

Pości, na jw iększego w y s iłk u  i 
Poświęcenia.

Propaganda ta  n ie  p rzyn ios ła  
r®akcji p o lsk ie j i  m iędzynarodo
w i  spodziew anych owoców. Na 
n ^y k ła d z ie  naszvch trzech le tn ich  
n^iągnięć w  całe j Polsce, a szcze- 
gPlnie na je j Z iem iach  Zachod- 

udow odn iono n iezb ic ie , że 
naród n ie  poszedł za reakc ją , n ie  

je j propagandzie, n ie  da ł się 
2astraszyć im p e ria lis to m . Na re - 

lz.ionistyczne zakusy, na a n ty 
polską, agresyw ną kam pan ię  róż- 
_ ch k o n tyn u a ró w  h itle ry z m u , na 
' 5_°dniczą an tyna rodow ą  d z ia ła l- 
°sć re a kc ii po lsk ie j w  k ra ju  i  za- 

_ anicą odpow iedz ie liśm y maso- 
fV) a kc ją osiedleńczą na Z iem iach

uzyskanych, odbudow ą i  u rucho 
m ieniem  fa b ry k , kopa lń  i  w a rsz ta - 

w, tra n sp o rtu  i  ko m u n ika c ji, u - 
' r awą pó j j  l ik w id a c ją  odłogów  

acą w  b iu rach , urzędach i  labo- 
oriach, u ruchom ien iem  szkół i 

yzszych uczeln i. O dpow iedz ie liś - 
Po Zdecy dow an^ w o lą  kroczenia  

drodze, w y tk n ię te j przez M a n i- 
L ip co w y  Polskiego K o m ite tu  

yzw olen ia  Narodowego, w zm o-

jaźn i, łączących nas ze Z w iązk iem  
R adzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j. Każda tona w yd o b y te 

go węgla, każda w yp rodukow ana  
w ęg la rka , każdy m e tr p łó tna , każ
dy  p ro d u k t p racy  polskiego ro bo t

prob lem . N iem cy p ro w a d z iły  w ie 
le  w o jen  z ró żn ym i państw am i, 
lecz n iko m u  na św iecie n ie  w y rzą 
d z iły  ty le  k rzyw d , co nam  P o la
rnie, n iszczy li, p a l i l i  i  ra b o w a li 
nasz k ra j, m o rd o w a li nasz naród.

M i n i s t e r  Z ie m  O d z y s k a n y c h  W i c e p r e m i e r  W ła d y s ła w  W ie s la w - G o m ó łk n  w  o t o 
c z e n iu  p r z e d s t a i c i c ie l i  ś w ia ta  p o l i t y c z n e g o , w o js k a  i  d e le g a c j i  A r m i i  R a d z ie c k ie j  
oraz  C z e c h o s ło w a c k ie j ,  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  i  D z ie n n ik a r z y  p r z y jm u j e  d e f i l a d ą  

na  o t w a r c i u  T y g o d n ia  Z ie m  Z a c h o d n i c h  w  W a łb r z y c h u .
F o to :  F i lm  P o ls k i

Zenii
m i

.lern w a lk i z obcym i agentura- 
1 gn iazdam i szp iegow skim i w

p olsoe> zacieśnieniem  w ięzów  p rz y 

n ika  i  chłopa, za trudn ionego na 
tych  ziem iach, dow odz ił naszego 
zw ycięstw a, um acn ia ł podstaw y 
te j P o lsk i, k tó rą  budu jem y.

H is to r ii n ie tw o rzą  słow a lecz 
czyny, n ie  chęci i  za m ia ry  lecz 
ko nkre tne  fa k ty . N ie  tw o rzą  je j 
jednostk i, po jedynczy ltid z ie  — 

lecz jest ona zb io row ym  dzie łem  
narodu. F a k tó w  h is to rycznych , 
s tw orzonych  w a lką  i pracą narodu 
polskiego, k tó ry  dz ia ła jąc w  so ju 
szu ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , w  
im ię  sp raw ied liw ośc i dz ie jow e j 
p rz y w ró c ił Polsce ziem ie nad 
Odrą, Nysą i  B a łty k ie m  —  nie 
zm ien ią  żadne enuncjacie  re w iz jo 
n istyczne. N ik t  na św iecie n ie  m o
że łu d z ić  się, że na ród  po lsk i 
z rzekn ie  się k ie d y k o lw ie k  sw o je j 
p raw ieczne j, o jczyste j ziem i. N ie  
po to  p racu je  i podnosi ją  do roz
k w itu , aby k toś in n y  zb ie ra ł ow o
ce jego tru d u .

Zapew nien ie  bezpieczeństwa na
szych g ran ic  jes t osią p o lity k i 
Rządu Polskiego. T ym  sam ym  s łu 
żym y n a jle p ie j sp raw ie  u trw a le 
n ia  p oko ju  w  Europ ie. Te dążenia 
leżą u  podstaw  w szys tk ich  na
szych sojuszów z in n y m i państw a
m i. Pod ty m  ką tem  p a trzym y  na 
p o lity k ę  państw  zachodnich, z te 
go p u n k tu  w idzen ia  oceniam y to 
wszystko, co zachodzi w  N iem 
czech. R ozw iązanie p rob lem u  po
w o jennych  N iem iec wi%że się 
w szys tk im i n ić m i z zagadnieniem  
Dokoju w  E urop ie  i  bezpieczeń
stw a Polski.

A G R ESYW N E N IE M C Y  SĄ D L A  
N AS C ZYM Ś IN N Y M , N IŻ  D LA  
A N G L IK Ó W  I  A M E R Y K A N Ó W

A gresyw ne N iem cy są d la  nas 
czymś in n ym , h iż  dla A n g likó w , 
A m e ryka n ó w  czy innych  narodów . 
S tanow ią  one d la  nas specyficzny

R achunku k rz y w d , w yrządzonych  
nam  przez N iem ców , n ic  n ie  po
t r a f i  w yrów nać: W  osta tn ie j w o jn ie  

N iem cy p ragnę ły  złamać, zw yc ię - 
kom. Przez całe w ie k i, od la t t y 
siąca, N iem cy zag rab ia li nasze zie

w em . O n i n ie  w iedzą i  n ie  chcą 
w iedzieć o tym , że z iem ia polska 
uświęcona została męczeństwem 
śm ie rc i m ilio n ó w  ludz i, że każda 
je j g ruda  p rzesiąkn ię ta  je s t k rw ią  
i  łzam i narodu polskiego. K a p ita 

liś c i am erykańscy u m ie ją  dosko
nale liczyć  do la ry , m ilia rd y  dola
rów , zarob ionych na w o jn ie , ale 
obca im  jest ca łkow ic ie  strasz liw a  
w ym ow a cy fr , w ym ow a  tak iego 
fa k tu : na każdych stu  o b yw a te li 
po lskich, 22 zostało uśm ierconych 
w  h itle ro w s k ic h  obozach, gestapo
w sk ich  lochach, lu b  pad ło  na po
lach b itew . N atom iast s tra ty  w o - 
ienne S tanów  Z jednoczonych w y 
noszą 2 lu d z i na tys iąc  m ieszkań
ców. To nasza k re w  s top iła  się w  
ich złoto, to  w o jna , w  k tó re j zg i
nęło dz ies ią tk i m ilio n ó w  ludzi, 
p rzyn ios ła  am erykańsl im  k a p ita 
lis tom  dz ies ią tk i m ilia rd ó w  do la
rów . M enta lność am erykańsk ich  

ang ie lsk ich  k a p ita lis tó w  upoda
bn ia  się coraz ba rdz ie j do m e n ta l
ności k a p ita lis tó w  n iem ieckich . 
P rzypom ina  nam  się l is t  f i rm y  
„T o p f i  S ynow ie “  w  E rfu re ie , k tó 
ra  w  ofercie  na budow ę kom ór ga
zow ych i  k re m a to rió w  w  O św ięci
m iu  pisała co następuje:

„Nasze przeds ięb io rs tw o  dostar
czyło już  cz te ry  piece k re m a to ry j-  
ne do Dachau, 5 do in n ych  obo
zów. Zawsze w y w ią z a liś m y  się z 
pow ierzonych obs ta lunków  znako

Ż e ń s k ie  s z k o ły  z a w o d o w e  z W a łb r z y c h a  w  p rz e m a rs z u  podczas  d e f i l a d y .
F o to : F i lm  P o ls k i

żyć i  podporządkow ać sobie różne 
narody. C hc ia ły  zdobyć panow anie 
nad św iatem . W  stosunku do na 
rodu  polskiego p o s ta w iły  sobie cel 
in n y  —  zam ierza ły  zniszczyć do 
cna, zetrzeć z pow ie rzchn i z iem i 
im ię  polskie. N a Zachodzie, a 
zwłaszcza w  Stanach Z jednoczo
nych i W ie lk ie j B ry ta n ii, ludz ie  nie 
rozum ie ją  i n ie  są w  stanie pojąć 
h itle ro w s k ie j gehenny na rodu  p o l
skiego w  okresie okupac ji. A n g li
cy i A m e ryka n ie  n ie  w id z ie li w ie l
k ich  obszarów kapusty, pod u p ra 
wę k tó ry c h  u ż y ty  został stuczny 

nawóz, sporządzony z kości lu d z 
k ich . Ośw ięcim , M ajdanek, T re 
b lin k a  i se tk i in n ych  nazw  obozów 
śm ie rc i są la  n ich  pus tym  sło

m ic ie  i  n ig d y  n ie  b y ło  pow odu do 
re k la m a c ji. Za łączam y p lan  o fe ro 

w anych  p ieców  i  pozw a lam y sobie 
zw róc ić  uwagę na naszą p ra k tycz 
ną inow ację . U rządzenie  to  po
zw ala na atom atyczne podnosze
n ie  c ia ł do w nę trza  pieca“ .

H and la rzom  śm ie rc i je s t obo ję t
ne, ja k im  tow a re r h a nd lu ją , co 
w y tw a rza ją , czy piece z autom a

tycznym  podnoszeniem i  w rzuca 
n iem  tru p ó w  do w nętrza , czy też 
bom by atom owe. Jeden w yn a la 
zek uzupe łn ia  d rug i. N a jw a ż n ie j
sze d la  n ich, io wysokość zysków  
ja k ie  mogą zagarnąć.

P rob lem  n iem ieck i za łam uje się 
u nas pod ką tem  niebezpieczeń
s tw a  p ieców  k re m a to ry jn ych , k tó 

re jeszcze dzis ia j są d la P o laków  
sym bolem  N iem iec. N ie  s taw iam y 
te j sp raw y na płaszczyźnie n iena
w iści, n ie  pa łam y żądzą zemsty. 

N ienaw iść i  mściwość je s t nam  
obca. N am  idz ie  o n a jż y w o tn ie j
szą spraw ę —  o bezpieczeństwo 
naszego k ra ju , naszego narodu, na

szych gran ic, b io log iczne is tn ien ie  
narodu polskiego. R ozum ujem y 
p rzy  ty m  ka te g o ria m i h is to r ii,  o- 
p ie ram y się na dośw iadczeniach 

stu leci.. N ic  n ie  p o tra fi w y rw a ć  
z naszej św iadom ości ogrom u 
zbrodn i h itle ro w sk ich , dokonanych 

na naszym narodzie. Jeżeli doma
gam y się d e n a zy fika c ji N iem iec 
i  un ieszkod liw ien ia  w szys tk ich  

zb rodn ia rzy  h itle ro w sk ich , to  n ie  
d la  zemsty, n ie  z n ienaw iśc i do 
N iem iec, lecz dlatego, że p ragn ie 

m y  zabezpieczyć na ród  p o lsk i i  
inne  na rody  przed p iecam i krem a- 
to ry jn y m i, przed puszczeniem z 
dym em  m ilio n ó w  is to t ludzk ich , 
przed grozą now ej w o jn y . N ie  o- 
szuka ją  nas żadne s łowa i  żadne 
a rgum en ty  ang lo -am erykańsk ie j 
p ropagandy o konieczności odbu
do w y  N iem iec, rzekom o w  im ię  

odbudow y Europy, o „d o b ro dz ie j
s tw ach“  p łynących  z p lanu  M a r- 
shala, k tó ry m  obojęta  została 

rów n ież  zachodnia część N iem iec. 
Duszy na rodu  po lskiego n ie  odu

rzą żadne kadz id ła  w a tykańsk iego  
uznania  d la  p o lity k i S tanów  Z je 
dnoczonych, gdyż każdy P o lak  
może n a jle p ie j ocenić tę  p o lity k ą  
na p rzyk ła d z ie  n iem ieck im . M y  
w ie rz y m y  ty lk o  fak tom . A  fa k ty  
m ów ią, że w  am erykańsko-ang ie l- 
sk ie i s tre fie  okupacy jne j N iem iec 
w y b itn i esesmani, h itle ro w c y  
zbrodn iarze  w o je n n i za jm u ją  na

czelne stanow iska w  ad m in is tra 
c ji, w  koncernach, w  p rzedsięb ior

stwach. samorządach, szkołach itp . 
A m e ryka ń sk i T ry b u n a ł W o jskow y 
w N orym berdze  u w a ln ia  ‘ od w in y  
A lfre d a  K ru p p a , jednego z h it le 
row sk ich  o rgan iza to rów  w o jn y , 
rek ina  ciężkiego p rzem ys łu  n ie 
m ieckiego, a równocześnie ten  
am  try b u n a ł sta je na stanow isku, 

że ro s trze liw a n ie  za k ła d n ikó w  —  
masowo p ra k tyko w a n e  przez 
N iem ców  w  czasie os ta tn ie j w o j
n y  —  samo przez się n ie  jes t 
ak tem  bezpraw nym . A ng ie lsk ie  
w ładze okupacy jne  o d m ó w iły  nam  
w ydan ie  h itle ro w sk ie g o  zbrodn ia 
rza K op fa , k tó ry  zna jdow a ł się na 
liśc ie  przestępców  w o jennych , a 
po w o jn ie  został w ysu n ię ty  na 
stanow isko p rem ie ra  rządu  saskie
go. W  zachodniej części N iem iec 
w czora js i h it le ro w c y  ro z w ija ją  
rozw ydrzoną  an typo lską  propa
gandę rew iz jon is tyczną . Za zgodą 
w ładz  okupacy jnych  pow sta ją  tam  
różne Organizacje, w  rodza ju  „T o 
w arzys tw a  o b yw a te li m iasta 
Gdańska“ , Zrzeszenia w łaśc ic ie li 
p rzedsięb iorstw , zna jdu jących  się 

na te ry to r iu m  P o lsk i“  itp ., k tó re  
prow adzą propagandę, w ym ie rzo 
ną w  całość naszych gran ic. S e tk i

(Dokończenie na stronie 2)
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i  tysiące innych  fa k tó w  dowodzi, 
że chociaż H it le r  zg iną ł lecz h it le 
ro w cy  pozostali. W  Niemczech Za
chodnich, pod ró żn ym i szy ldam i 
ży je  nadal gad h ilte ro w s k i otoczo
n y  czułą opieką ang lo-am erykań - 
sk ich  w ładz  okupacyjnych. Ten 
fa k t  określa zdecydowanie lin ię  
po lityczną  rządu polskiego.

T Y L K O  Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I 
S P R Z Y JA  O D B U D O W IE  N IE 
M IE C  J A K O  P A Ń S T W A  D EM O 

K R A T Y C Z N E G O

G łó w n ym  w a ru n k ie m  p oko ju  w  
E urop ie  jes t oparcie N iem iec na 
p ra w d z iw ie  dem okra tycznych  pod
stawach. N iem cy reakcy jne  stano
w ić  będą zawsze groźbę d la  bez
pieczeństwa narodu  i  Państw a 
Polskiego, ja k  też dla poko jow ego 
w spó łżycia  i  ro zw o ju  in n ych  na ro 
dów  europejsk ich. Na ksz ta łto w a 
n ie  się oblicza po litycznego pow o
jennych  N iem iec w y w ie ra ją
w p ły w  czte ry  państw a —  W ie lka  
B ry ta n ia , S tany  Zjednoczone,

Z w iązek  R adziecki i  F ranc ja . Od 
p o l ity k i tych  państw  zależy, czy 
N iem cy staną się dem okratyczne, 
czy też znów pó jdą  nazis tow sk im  
szlakiem . Dziś ju ż  jes t oczyw is tym  
d la  każdego, że ty lk o  Z w iązek Ra
dz ieck i sp rzy ja  odbudow ie  N ie 
m iec, ja ko  państw a dem okra tycz
nego, na tom iast pozostałe trz y  
państw a zm ie rza ją  odbudow y
N iem iec reakcy jnych .

Bezpośrednio po zakończeniu 
w o jn y  te cz te ry  państw a za w a rły  

m iędzy sobą szereg porozum ień i  
zobow iąza ły się w spó ln ie  do p ro 
w adzenia je d n o lite j i  uzgodnionej 
p o lity k i w  stosunku do N iem iec. 
N a podstaw ie jednego z tych  po
rozum ień  u tw orzona  została w
B e rlin ie  Sojusznicza Rada K o n 
tr o li ,  k tó ra  m ia ła  zapew nić zgodne 
dzia łan ie  tych  państw  w  spraw ach 
„w o jsko w ych , po litycznych , eko
nom icznych i  in nych  kw estiach  
w spó lnych  d la  ca łych N iem iec“ . 
N a podstaw ie porozum ien ia  pocz
dam skiego została u tw orzona  R a
da M in is tró w  S praw  Z ag ran i
cznych, k tó ra —  w  składzie  p rzed
s ta w ic ie li tych  czterech państw  —  
m ia ła  uregu low ać sp raw y  n ie 
m ieckie , a zwłaszcza przygo tow ać 
u k ła d  poko jow y  d la  N iem iec. Po
rozum ien ia  te  zm ie rza ły  do za
pew n ien ia  trw a łe g o  p o ko ju  i  bez
pieczeństwa narodom  E uropy, do 
d e m ilita ryza c ji, d e n a zy fika c ji i  
zdem okra tyzow ania  N iem iec, do 
p rzec iw dz ia łan ia  m ożliw ościom  
odbudow y agresywnego państw a 
n iem ieckiego. P atrząc dzis ia j na 

p ra k ty k ę  m in ionego okresu, w i
dz im y, że te dobre i  słuszne poro 
zum ienia, oraz u k ła d y  s ta ją  się co
raz w y ra źn ie j m a rtw ą  lite rą , są 
coraz ba rdz ie j bezcerem onia ln ie 
naruszane i  łam ane przez Państw a 
Zachodnie.

N ie  bacząc na podpisane przez 
siebie zobow iązania, W ie lka  B ry 

ta n ia  i  S tany Zjednoczone ju ż  w  
ro k u  1946 za w a rły  m iędzy sobą 
separatystyczne porozum ien ie  i  o- 

m ija ją c  Radę K o n tro li,  sca liły  
sw oje s tre fy  okupacyjne , tw orząc 
tzw . B izon ię . B y ł to  p ie rw szy  

w y ra ź n y  dowód, że państw a te 
z ry w a ją  z zasadą je d n o lite j p o li-  
l t t y k i  w  stosunku do N iem iec i  idą  
po drodze stw orzen ia  oddzielnego 
państw a zachodnio-n iem ieckiego. 
Za ty m  p ie rw szym  k ro k ie m  nastą
p i ły  dalsze. A n g lia , A m e ryka , a 
także F ranc ja , p o m ija ją c  Z w iązek 
R adziecki, w k ro c z y ły  na drogę o r

gan izow an ia  separatystycznych 
ko n fe re n c ji pośw ięconych kw es
tio m  n iem ieck im , niwecząc w  ten 
sposób ro lę  i  znaczenie R ady K o n 
t r o l i  oraz podw ażając in s ty tu c ję  
R ady M in is tró w  S praw  Z a g ra n i
cznych. Po naradzie  ang lo -am ery- 
kańsk ie j odby te j w  s tyczn iu  b. r. 
w e F ra n k fu rc ie  nad M enem , na 
k tó re j fa k tyczn ie  . pow o łano  rząd 
n iem ieck i d la  B izo n ii, po lo n d y ń 
sk ie j k o n fe re n c ji ang lo -am erykań - 
sko -francusk ie j, odbyte j w  lu ty m  
b. r., po w łączen iu  B iz o n ii do 
tzw .. p lanu  M arsha lla , s ta ło  się ja 
sne d la  każdego, że S tany Z je d n o 
czone, W ie lka  B ry ta n ia  i  F ranc ja

ig n o ru ją  ju ż  zupe łn ie  o tw arc ie  u - 
m ow y i  zobow iązania dotyczące 
N iem iec, k tó re  p rz y ję li i  podp isa li 
w  1945 roku .

J a k i jes t sens, ja k ie  są cele te j 
separatystycznej p o l ity k i rządów  
angielskiego i am erykańskiego, za 
k tó ry m i w lecze się rów n ież  rząd 
francusk i?  Cele te można ju ż  dz i
s ia j zobaczyć go łym  okiem . A m e- 
rykańsko -ang ie lska  ■ reakc ja  im 
pe ria lis tyczna  uważa, że pope łn iła  
b łąd, w yraża jąc  zgodę bezpośred
n io  po zakończeniu W ojny na de
m okra tyzac ję  i  d e m ilita ryza c ję  
N iem iec. P rze k re ś liła  ona ca łko 
w ic ie  p o lity k ę  okresu rooseve lto - 

wskiego. Z  ca łoksz ta łtu  obecnej 
p o lity k i S tanów  Z jednoczonych i  
W ie lk ie j B ry ta n ii w y n ik a , że pań
stw om  ty m  odpow iada ją  ty lk o  re 
akcy jne  N iem cy. D oszły one do 
w n iosku , że n ie  leży  w  ich  in te re 
sach d e m ilita ryza c ja  i  d e m o kra ty 
zacja N iem iec, że cele ich  p o lity 
k i  w ym aga ją  odbudow y m il i ta r -  
no-ekonom icznego p o tenc ja łu  N ie 
m iec i oparcia  ich  na elem entach 
w stecznych, p rzes iąkn ię tych  du 
chem h itle ry z m u . Poniew aż czte
rostronne  u m o w y  i  po rozum ien ia  
sojusznicz- n ie  zezw ala ją  na od
budow ę ta k ic h  N iem iec, a Z w ią 
zek R adziecki dom agał i  domaga 
się stale uszanowania ; w yp e łn ie 
n ia  w spó ln ie  p rz y ję ty c h  zobow ią
zań, państw a zachodnie, m a jąc na 
w zglądzie Swoje cele, sprzeczne z 
duchem  i  l ite rą  ty ch  zobowiązań, 
sprzeczne też z p o ko jo w ym  roz
w o je m  na rodów  eu rope jsk ich  zde
cydow ała  się na ich  z łam anie w  
te j części, k tó ra  im  n ie  dogadza. 
Łam anie ' um ów  i  zobow iązań na 
leży do typ o w ych  m etod h ilte ro -  
w s k ie j p o lity k i.  H it le r  z łam a ł 67 
um ów  i  tra k ta tó w  m iędzynarodo
w ych , zan im  sam został z łam any. 
S iła  b y ła  je d yn ym  p raw em  h ile ry -  
zmu. Bezpośrednio przed napadem  
na Polskę, bo w  d n iu  22 s ie rpn ia  
1939 ro k u  H it le r  pouczał swoich 
podw ładnych  ty m i s łow am i:

„  . . . Już ja  dam  propagando
we p rzyczyn y  rozpoczęcia w o jn y . 
Z w yc ięzcy  n ik t  n ie  będzie późn ie j 
p y ta ł, czy m ó w iliś m y  p raw dę  czy 
nie. W  rozpoczęciu i  p row adzen iu  
w o jn y  n ie  p raw o  je s t decydujące, 
lecz zw ycięstw o. N ie  zna jc ie  l i to 
ści, bądźcie b ru ta ln i. S iln ie jszy  ma 
ra c ję “ .

R eakcy jna  propaganda „uzasa
d n ia “  rów n ież  przed ca łym  św ia - 
tem m  p rzyczyn y  łam an ia  um ów  
i  zobow iązań podpisanych przez 
S tany  Zjednoczone, W ie lką  B ry 
tan ię  i  F ranc ję . Uzasadnia je  k ła 
m liw ie  i  fa łszyw ie  ta k  samo, ja k  
propaganda h itle ro w ska  uzasa
dn ia ła  postępow anie H it le ra .

A m erykańscy  m ilia rd e rz y  u w a 

żają, że „p ra w o “  do łam an ia  u - 
m ów  daje im  s iła  do lara, że 

dźw ięk iem  złota zagłuszyć można 
każdą praw dę. M y lą  się głęboko. 
N a rody  św ia ta  p o tra fią  ju ż  dz i
s ia j odróżn ić p raw dę od k ła m 
stwa, a sile p ra w d y  n ie  sprosta 
żadna przemoc.

Rządy zachodnie, łam iąc  um o
w y  i  zobow iązania poszły po d ro 
dze podzia łu  N iem iec i  o rganizo
w a n ia  zachodnio -  n iem ieckiego 
państw a, pozostającego pod kon 
tro lą  S tanów  Z jednoczonych i  
W ie lk ie j B ry ta n ii. Z achodn io -n ie - 
m ieck ie  państw o potrzebne jes t 
k a p ita ło w i m onopo lis tycznem u 
tych  k ra jó w . Zachodnia część N ie 
m iec w yodrębn iona  w  wasalne 
państw o n iem ieck ie  s tanow ić ma 

część sk ładow ą antyradz ieck iego 
i  an tydem okra tycznego b lo ku  za
chodniego, służyć m a za narzędzie 
w o j enno -im pe ria lis tyczne j p o lity 
k i, p row adzone j przez w p ły w o w e  
ko ła  ang lo-am erykańsk ie .

D la  te j p rzyczyn y  im p e ria liś c i 
ang lo-am erykańscy n ie  chcą ro z 
b ro je n ia  N iem iec i  z lik w id o w a n ia  
ich  p o te n c ja łu  w o jenno -p rzem y- 
słowego, n ie  chcą się zgodzić na 
objęcie ca łych  N iem iec cztero
stronną, a w ięc  i  radziecką k o n 
tro lą . Zachodnie państw o n iem iec
k ie  je s t im  potrzebne d la  zacho
w an ia  k u ź n i w o jenne j w  Z ag łęb iu  
R u h ry . W łącza jąc tę  kuźn ię  do 
p la n u  M arsha lla  S tany  Z jednoczo
ne p ragną podnieść po tenc ja ł w o - 
je n n o -p rze m ys ło w y  N iem iec, a n ie  
dopomóc E urop ie  w  odbudow ie. 
R uh ra  w  rękach m onopo li am ery
kańsk ich  i  (n iem ieckich k a p ita l i
stów , to  pięść pancerna, w isząca 
nad Europą, pięść w ygraża jąca 
w szys tk im  narodom , k tó re  n ie  
chcą sprzedać sw o je j suw erenno
ści i  sw ych p ra w  dem okra tycznych  
za do la row ą  m iskę soczewicy,

P odzia ł N iem iec p row adz i do 
w łączen ia  ich  do zachodnie j części 
do tzw . „ u n i i  zachodn ie j“ , ro zb ija  
E uropę na dw ie  przec iw staw ne 
części, zm ierza  do pow aśnien ia  na 
ro d ó w  europe jsk ich , s tw arza  n ie - 
gasnące zarzew ie k o n fl ik tó w  i  w o 
jen . W iedzą o ty m  doskonale 
tw ó rc y  B izo n ii. A le  o to  w łaśn ie  
im  chodzi. T y lk o  p o lityczn ie  na
iw n y m  lu d z io m  może się w y d a 
wać, że podzielone N iem cy są 
m n ie j groźne, an iże li jedno lite . 
N ie m cy  je d n o lite  —  N iem cy w  
m yś l u ch w a ł poczdam skich —  to  
N ie m cy  zdem ilita ryzow ane , po
zbaw ione baz p rzem ys łow o-w o- 
jennych , tępiące h itle ry z m , k ro 
czące po drodze dem okra tyzac ji.' 
N iem cy, podzielone na w schodnie 
i zachodnie —  to  n iczym  n ie  ogra
niczona w ładza  am erykańskiego 
k a p ita łu  m onopolistycznego w  za

chodn ie j części N iem iec, to  hodo
w anie  bakcy la  now ej agres ji n ie 
m ieck ie j, to  groźba d la  naszych 
m iast i w si, d la  bezpieczeństwa 
w ie lu  narodów , to  groźba d la de
m o k ra c ji eu rope jsk ie j. Oto d la 
czego jesteśm y za N iem cam i je 
d n o lity m i, za ce n tra ln ym  demo
k ra tyczn ym  rządem  n iem ieck im , 
ko n tro lo w a n ym  przez cz te ry  m o
carstwa. O to dlaczego zw alczam y 
anglo - am erykańsko -  francuską  
p o lity k ę  w  N iemczech a pop iera 
m y  p o lity k ę  Z w iązku  R adzieckie
go-

M o ż e m y  p a t r z e ć

W  PR ZYSZŁO ŚĆ  Z  P E Ł N Ą
W IA R Ą  W  ZW Y C IĘ S TW O

S IŁ  P O K O JO W YC H

M im o  zachm urzenia ho ryzon tu
m iędzynarodow ego, łam an ia  u - 
m ów  i  zobow iązań, m im o  u p ra 
w ia n ia  przez różne ko ła  im p e ria 
lis tyczne  p o l ity k i szantażu, g roźby  
i w ym uszenia , m im o rozchuśtanej 
do na jw yższych  g ran ic  w o jn y  n e r
w ó w  —  podżegacze w o je n n i są 
zb y t słab i, aby m o g li się ważyć na 
zerw an ie  poko ju . W szystk ie  na ro 
d y  św iata , w szyscy ludz ie  p racy  
p rze c iw s ta w ia ją  się w o jn ie , n ie  
chcą W ojny. W  opa rc iu  o potężną 
tw ie rd zę  poko ju , ja k ą  s tanow i 
Z w iązek  R adziecki n ieustann ie  
rosną s iły  św iatow ego fro n tu  po
ko ju , w  szeregach k tó rego  sto i 
rów n ież  zw arc ie  ca ły  na ród  p o l
ski. Rosną s iły  dem okra tyczne we 
w szys tk ich  k ra ja c h  k a p ita lis tycz 
nych. Pod sztandarem  św iatowego 
p o ko ju  zg rom adz iły  się ta k  potęż
ne s iły  ludow e, że m ożem y pa

trzeć w  przyszłość ze spokojem , z 
pełną w ia rą  w  zw yc ięstw o  s ił po
ko jow ych , dem okra tycznych  nad 
im peria lis tyczną , aw an tu rn iczą  re 
akc ją  św ia tow ą.

Rząd po lsk i, ta k  w  p o lityce  ze
w n ę trzn e j, ja k  i  w ew nę trzne j bę
dzie i  na przyszłość k ro c z y ł tą  sa
m ą drogą co dotychczas. Ta w y 
p róbow ana ju ż  w  trz y le tn im  do
św iadczen iu  droga okazała się 
słuszna i  jedyna  d la  narodu p o l
skiego. Jak  g łó w n ym  celem na

szej zew nętrzne j p o l ity k i je s t u -  
trw a le n ie  p o ko ju  i  w zm ocnien ie  
bezpieczeństwa naszych g ra n ic  za
chodnich, ta k  naczelne m iejsce w  
naszej p o lityce  w e w n ę trzn e j za j
m u je  spraw a re a liza c ji trz y le tn ie 
go p lanu  gospodarczego. P okó j, 
bezpieczeństwo i  podniesienie sto
p y  życ iow e j maS p ra cu ją cych — oto 
p rzew odn ia  lin ia  p o lityczn a  dzia
ła lności rządu.

Podniesienie e konom ik i naszego 
k ra ju  na w yższy poziom  w ym aga 
o lb rzym ich  na k ła dó w  in w e s ty c y j

nych. U chw a lony  przez Sejm  pań
s tw o w y  p lan  in w e s ty c y jn y  na rok 
bieżący p rze w id u je  n a k ła d y  w  
w ysokości przeszło 193 m ilia rd y  
z ło tych . S um y te da ją  nam  obraz 
w y s iłk u , ja k i m usi z siebie w yd o 
być na ród  p o lsk i d la  rea lizac ji 
d rug iego ro k u  p lanu  gospodarcze
go. Ten w y s iłe k  m usi w ydobyć  z 
siebie ro b o tn ik , ch łop i  p racow n ik  
um ys łow y. Do re a liza c ji p lanu 
m usi się p rzyczyn ić  rzem ieś ln ik , 
kup iec i  ca ły  sek to r in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j. W ydatkow ane sum y 
na inw es tyc je  s tw a rza ją  now e do
bro, z k tó rego  ko rzys ta  ca ły  na
ród, w ra ca ją  w ięc z p o w ro tem  do 
narodu.

P o s ta w iliśm y  sobie za zadanie 
zbudow ania P o lsk i s ilne j, bogatej 
i szczęśliwej. Zadanie  to  w y k o n u 
jem y. W ykonu je  je  z poświęce
n iem  i  o fia rnością  k lasa ro b o tn i
cza, k tó ra  pragnąc pom nożyć swo
je  s iły , postanow iła  z likw id o w a ć  
podz ia ł p o lity c z n y  w  sw oich  sze
regach, w y k o n u ją  je  masy ludow e 
w  m ieście i  na w si, k tó re  w spó l
n ie  z ro b o tn ik a m i z jednoczy ły  się 
We fro n c ie  dem okra tycznym , o- 
be jm u jącym  ca ły  naród.

W ys iłk ie m  i  o fia rnością  m ilio 
now ych  mas lu d u  pracującego, 
n ieug ię tą  w o lą  całego narodu  P o l
skę ta ką  zbudu jem y.

N iech ży je  i  ro z k w ita  w o ln a  i  
n iepod leg ła  Polska L udow a  w  g ra 
n icach po Odrę, Nysę Łużycką  i  
B a łty k .

DTRESdA PBiEMMII MIEJSCOWEGO
WYSTAWIA NA MIĘDZYNAROD. TARGACH POZNAŃSKICH 
w y r o b y  s w e j

Wyroby farmaeaufyczno-kosmełyczne —  Odczynniki do 
analiz lekarskich —  Lakiery, farby, emalie — Pasłą do 
bufów i podłóg —  M ydło twarde, proszek do prania 

Odlewy żeliwne —  Maszyny i urządzenia rolnicze i 
młyńskie —  Urządzenia wodociągowe, kanalizacyjne, 
ogrzewnicze i cieplarnie —  Obróbki mechaniczne 
Pomoce warsztatowe —  Siatki parkanowe i materacowe 
P r z y c z e p k i  s a m o c h o d o w e  

Tkaniny bawełniane, łrykołaże, skarpety, odzież zawodo
wą i konfekcyjną — Chodniki, wycieraczki, torby łargowe 

M e b l e  b i u r o w e  —  U r z ą d z e n i a  
ś w i e t l i c o w e  —  K r z e s ł a  i s t o ł y  

Figury wystawowe —  Bufelki monopolowe — Szkło 
s t o ł o w e  i a p t e c z n e ,  g a l a n t e r i ą  s z k l a n ą

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e :

Centrala Zaopatrzenia I Zbytu —  P O Z N A Ń ,  C h e ł m o ń s k i e g o  10
Telefon 68-01 i 74-18

' 2070

Id o tu tk i
R A DA N A U K O W A  U C Z C IŁ A

P A M IĘ Ć  DR R A JM U N D A  
B U ŁA W S K IE G O

V I sesja Rady Naukowej dla 
Zagadnień Ziem Odzyskanych 
w  Krakow ie miała —  jak to za
znaczy! w inauguracyjnym prze
mówieniu je j przewodniczący 
minister Władysław Wolski — 
przede wszystkim charakter „ro
boczy“, wynikający z konieczno
ści naukowego rozpracowania a k 
tualnych zagadnień Ziem Odzy
skanych. Niem niej jednak doko
nany w przeciągu trzech lat czyn 
zagospodarowania Ziem Odzyska
nych jest ważny nie tylko jako  
źródio optymizmu, a więc źródło 
wartości czysto emocjonalnych, 
ale jako źródło wartości real
nych, takich, jak  pomnożenie 
wartości dóbr materialnych, 
stworzenie podstaw do podniesie
nia poziomu życia, zapewnienie 
bezpieczeństwa granic.

Otwierając V I  sesję Rady N au
kowej minister Wolski wezwał 
obecnych do uczczenia minutową 
ciszą pamięci je j stałego wice
przewodniczącego. przedwcześnie 
zmarłego dr Rajmunda B uław - 
skłego. D r Buławski był w  roku 
1945 promatorem idei stworzenia 
instytucji naukowej, która by 
przez opracowanie podstawowych 
zagadnień, niezależnie od prowa
dzonej w  szybkim tempie akcji 
zaludniania i zagospodarowywa
nia Ziem Odzyskanych, stworzy
ła teoretyczne podstawy dla m a
jących nastąpić faktów.

Dłuższe przemówienie poświę
cone sylwetce dr Buławskiego ja 
ko człowieka i naukowca wygło
sił prof. dr Paweł Rybicki.

Ze środowiska, w  którym się 
urodził I  wychował (poznańskie), 
wyniósł dr Buławski te cechy, 
które go nie tylko charakteryzo
w ały jako człowieka, ale zadecy
dowały też o charakterze jego j 
pracy naukowej: rzadki, a tak ; 
ważny dla umysłowości polskie- i 
go naukowca realizm, rzetelność j 
pracy i zdolności organizacyjne. J

D la ostatniego swego dzieła — 
koncepcji Rady Naukowej jako 
badawczego ośrodka naukowego, 
potrafił zdobyć dr Buławski w ła 
dze państwowe w  osobie obecne
go przewodniczącego Rady m in i
stra Wolskiego. Ważność tego 
osiągnięcia polega przede wszyst
kim  na tym, że po raz pierwszy 
nie tylko w Polsce, ale bodaj 
w  całej Europie, zjednoczyła s«4 
nauka w tak licznym i  miesza* 
nym zespole, aby w  okresie p r*e* 
łomowym oddziaływać na kształ
tującą się rzeczywistość.
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z n a c z e n i e  i  z a d a n i e  t a r g ó w

M iędzynarodow e T a rg i Poznańskie 
Posiadają ju ż  w yrob ioną  op in ię  n ie  
ty lk o  w  ca łym  k ra ju , lecz rów n ież i 
za granicą. Obecnie w  p racy nad od
budową zniszczonego w o jną  k ra ju , 
Poznań za jm u je  jedną z czołowych

H
|  Prezydent
1 Si, m. Poznania  
i  ;n g r  Stan. Sroka

pozycji w śród innych  m iast Polski. 
Przyjezdnego uderza tu  szybkie tem - 
P° odbudowy, k tó re j na jlepszym '; 
sym bolem  są w łaśn ie  n iedaw no zn i
szczone ca łkow ic ie , a dziś n iem a l 
lu ż  odbudowane M iędzynarodow e 
T a rg i Poznańskie.

Dlaczego m ieszkańcy Poznania 
W łożyli ty le  w y s iłk u  i  p racy w  od
budowę sw ych Targów ? Czy decy
dowała o ty m  ty lk o  tradyc ja?

Odbudowa gospodarcza P o lsk i u -  
w arunkow ana jes t n ie  ty lk o  w zro 
stem p ro d u kc ji, lecz w  rów ne j m ie
rze z in tensy fikow an iem  udz ia łu  P o l
ski w  ha nd lu  zagranicznym .

M iędzynarodow a w ym iana  tow a
row a w ym aga specjalnego apara tu  i  
specja lnej o rgan izacji. Z rozum ia łym  
Więc staje się także doniosłe znacze
nie in s ty tu c ji T a rgów  M iędzynaro
dowych, będących na jlepszym  po
średnik iem  ha nd low ym  w  ska li m ię 
dzynarodowej. Z tych  też w zg lędów  
Powojenna rzeczyw istość po lska w y 
znaczyła szczególnie M iędzynarodo
w ym  Targom  Poznańskim  Jako n a j
w iększym  w  k ra ju , n iesłychan ie 
Ważną ro lę  w  s tru k tu rze  ekonom icz
nej P olski. M iędzynarodow e T a rg i 
poznańskie m a ją  za zadanie skon
taktować p rzeds taw ic ie li s fe r prze
mysłowo -  hand low ych  zagranicy z 
r^ską  wytw órczością , zaprezento- 

m ożliw ości p ro du kcy jne  i  eks- 
P°rtt>we naszego przem ysłu, u ła tw ić  
naWiąZanie stosunków  hand low ych  
?raz dać początek k o n k re tn ym  już  
transakc jom  hand low ym .

Na ty m  nie  kończą się jednak  za
dania naszych Targów . O bco kra jo w 
cy, zw iedzający T a rg i, m a ją  n a j
lepszą okazją przekonać się o n ie -

cym  na drodze in tensyw nego rozwo
ju  gospodarczego. Identyczną fu n k 
cję  propagandowo -  po lityczną  speł
n ia ją  nasze T a rg i także wobec całe
go społeczeństwa polskiego. Rzesze 
zw iedzających z w szystk ich  oko lic  
k ra ju  przekonu ją  się naocznie, że co
dzienna tw a rd a  praca rą k  i  m ózgów 
po lsk ich  tw o rz y  nowe w a rtośc i w  
im ię  pop raw y naszego bytu .

O to cel i  znaczenie M iędzynarodo
w ych  T a rgów  Poznańskich. Realiza
c ję  zadań u ła tw ia  doświadczenie i 
tra d y c ja  Poznania, „M ia s ta  Targów  
i  W ystaw “ , ja k  rów n ież szereg in 
nych  w ażnych m om entów, k tó re  de
cydu ją  o powodzeniu Targów .

P O ŁO ŻE N IE .
K a p ita ln e  znaczenie p rzy  o rg an i

zow an iu  w sze lk ich  T a rgów  i  W ystaw  
posiada m. in . ich  położenie i  r r  
p lanowanie. Dążeniem każdego a r
ch itek ta , p ro jektu jącego  budowę te 
renów  w ystaw ow ych , jest tak ie  ich 
usytuow anie , aby s tan ow iły  jedną 
zw artą  całość te ry to r ia ln ą  i  też po
łożone b y ły  b lisko  dw orca k o le jo 
wego. K on iecznym  jest także rozp la 
now anie T a rgów  m oż liw ie  w  p o b li
żu cen trum  m iasta, co zapewnia m a
ks im um  udogodnień w ystaw com , ja k  
i  zw iedzającym . M iędzynarodow e 
T a rg i Poznańskie są w  ty m  szczęśli
w y m  położeniu, że w spom nianym  
w a run kom  odpow iada ją całkow icie . 
W yjśc ie  z centra lnego dw orca ko le 
jowego zna jdu je  się naprzeciw  w e j
ścia na te reny targowe, odległe o 
k ilka d z ie s ią t m etrów . W łasna bocz
n ica ko le jow a  T argów  przebiega 
przez ca ły  teren, usp raw n ia jąc 
tra n sp o rt naw e t najcięższych ekspo
na tów  do w szystk ich  paw ilonów . — 
R zut oka na p lan  T argów  przekonu
je  o idea lne j w a rtośc i terenu i  p la 
now ym  jego zabudowaniu. P rzy tych 
w szystk ich  bardzo is to tnych  w a lo 
rach  T a rg i położone są b lisko  cen
tru m  m iasta i  połączone siedm ioma 
lin ia m i tra m w a jo w y m i bezpośrednio 
n iem a l z w szys tk im i dz ie ln icam i Po
znania. W arto  zaznaczyć, że ta k  ide 
alne położenie posiadają nie liczne 
ty lk o  Targ i. Większość ta rgó w  Ih  
gran icą dysponuje pa w ilon am i i bu 
d yn kam i rozrzuconym i w  k ilk u  
punk tach  danego m iasta.

P O W IE R Z C H N IA
W  ro ku  1939 ogólna pow ie rzchn ia  

te renów  ta rgow ych  w ynos iła  łącz
n ie  z zabudow aniam i 80.000 m-, w  
ty m  na pow ie rzchn ię  k ry tą  p rzypa
dało 48.000 m 2.

Po w o jn ie  pow ie rzchn ia  ogólna po
w iększy ła  się do 225 000 m 2 przez
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Prawdziwości tych  w szystk ich  po- 

ja k ie  rozs iew ają c Polsce 
yTogie nam  e lem enty za granicą. 
M iędzynarodow e T a rg i Poznańskie, 
ePrezentując ca łokszta łt osiągnięć 

naszego przem ysłu dowodzą n a jle -  
PleJ, że Polska jest k ra jem , kroczą

przyłączenie do te renów  ta rgow ych  
przylegających do n ich  bezpośrednio 
dwóch cm entarzy z likw id o w a n ych  w  
czasie okupac ji. Tereny pocm entarne 
nie będą zupełn ie zabudowane. Jako 
obszar zie lony o p iękn ym  drzewo
stanie zam ienione będą na pa rk  ta r 

gowy, m iejsce w ypoczynku dla zw ie
dzających. Częściowo p a rk  ta rgow y 
w yko rzys tyw an y  będzie dla um ie
szczenia eksponatów, n ie  w ym aga ją 
cych pow ie rzchn i k ry te j,  j.  np. m a
szyn i  narzędzi ro ln iczych.

O D B U D O W A  I  R O ZBU D O W A 
TA R G Ó W

Teren i  pa w ilon y  M iędzynarodo
w ych  T argów  Poznańskich u leg ły  w

w ie rzchn i 5 000 m 2. W  tym  ro ku  w y 
kończy s\ę rów nież praw e skrzyd ło  
Dom u A dm in is tracy jnego .

CO P O K A Ż Ą  N A M  TEGOROCZNE 
T A R G I?

Tegoroczne M iędzynarodow e T a rg i 
Poznańskie, d rug ie  po w o jn ie  a X X I  
w  porządku chronolog icznym  spot
k a ły  się z szczególnym w ie lk im  za

R a tu s z  p o z n a ń s k i .

czasie w o jn y  ca łkow item u zniszcze
n iu . Poważnych zniszczeń doznały 
ha le ju ż  w iosną 1944 r. w  czasie na 
lo tu  lo tn ic tw a  a lian tów  na zainsta lo
waną tu  przez okupanta fa b rykę  sa
m olotów . Dalsze s tra ty  p rzyn ios ły  
dz ia łan ia  w o jenne w  s tyczn iu  1945 r. 
O dbudowę T argów  rozpoczęto w  l ip -  
cu 1945 r. i od c h w ili o fw a rc ia  
p ierwszych po w o jn ie  M iędzynaro
dow ych T a rgów  Poznańskich w  roku  
ub ieg łym  przeprowadzono c a łko w i
cie lu b  częściowo rem ont p ięc iu  du
żych p a w ilon ów  o łącznej pow ie rz 
chn i 20 000 m 2.

Na tegorocznych Targach powsta
ły  jeszcze dw a pa w ilon y  o łącznej 
pow ie rzchn i 5 000 m 2. Razem z w y 
budow anym i w  ty m  ro ku  in n y m i 
m n ie jszym i pa w ilon am i pow ie rz
chn ia k ry ta  w ynos i ponad 30.000 m 2. 
W  po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  
je s t to  w zrost pow ie rzchn i k ry te j o 
50°/o.

O dbudowa M iędzynarodow ych T a r
gów  Poznańskich jes t dz is ia j ta k  da
lece posunięta ,że można by ło  p rzy 
stąp ić do rea liza c ji p lanu  rozbudo
w y, przygotowanego w  zw iązku  z 
organ izow aniem  Powszechnej W y
staw y K ra jo w e j w  ro k u  1954. Goto
we ju ż  fundam enty  i ściany szczy
tow e potężnej now ej h a li d la  cięż
kiego przem ysłu o pow ie rzchn i 6 000 
m 2 są p ierw szym  etapem rozbudow y 
Targów . H a la  ta  będzie w ykończona 
do końca tego roku , łącznie z w ypo
sażeniem specja lnych urządzeń dźw i
gowych d la  transp o rtu  ciężkich eks
pona tów  (dw u to row a  bocznica ko 
le jow a, suwnica, k ra n  ruchom y, ko
le jk a  w ąskotorow a w ew ną trz  ha li).

Po ukończeniu nowej h a li d la  cięż
kiego p rzem ysłu  rozpoczęta będzie 
budowa tzw . H a li S portow e j o po

in teresow aniem  ze strony w ys taw 
ców ta k  k ra jo w y c h  ja k  i  zagranicz
nych, co dowodzi, że T a rg i Poznań
skie zna jdu ją  się na drodze pom yśl
nego i szybkiego rozw oju .

U dz ia ł w  n ich  wezmą w szystkie 
bez w y ją tk u  na jw iększe i  na jw aż
niejsze ośrodki p rzem ysłow o-hand lo 
we P o lsk i trzech sekto rów  gospo
darczych, oraz w ystaw cy, reprezen
tu ją cy  pokaźną liczbę 16 państw. Je
ś li chodzi o w ystaw ców  kra jow ych , 
skład ich  będzie następujący:

Sektor państw ow y: Z na jw iększym  
rozm achem  p rzygo tow u je  się do T a r
gów przem ysł w łók ienn iczy. Z a jm ie

on ca łkow ic ie  tzw . Pałac T argow y 
łącznie z p ię trem  o łącznej pow ie rz 
chn i 5.400 m 2. Po raz p ierw szy Cen
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu W łók ien 
niczego organ izu je  obok własnego,

stoiska in dyw idu a ln e  najlepszych 
swych fa b ryk , w prow adza jąc tym  
samym czynn ik  ko n ku re n c ji m iędzy 
poszczególnym i zakładam i w y tw ó r
czymi. In d yw id u a ln e  stoiska poszcze
gó lnych fa b ry k  pozwolą także roz
różn ić jakość fab ryka tów , co ma du
że znaczenie szczególnie d la  w ys taw 
ców zagranicznych.

P rzem ysł m eta low y i  hu tn iczy jest 
d ru g im  z ko le i na jw iększym  w y 
stawcą (3 850 m 2). Zaprezentu je on 
nam w szystkie  swe w yroby , np. od
lewy, narzędzia, meble stalowe, dz ia ł 
m otoryzacji,- w y ro b y  precyzyjne i 
optyczne, maszyny, ob ra b ia rk i i  in 
ne. Na teren ie o tw a rty m  (na boczni
cy ko le jo w e j) w ystaw ione będą w a
gony ko le jow e z lokom otyw ą —  w y 
rób zakładów  H. Cegielski w  Po
znaniu.

Z innych  w ystaw ców  w ym ien ić  na
leży: przem ysł e lektro techn iczny
(300 m 2), drzew ny (186 m 2, ceram icz
ny  (186 m 2), chemiczny, spożywczy, 
papierniczy, m ine ra lny , budow lany, 
a rtystyczny i inne.

Sektor spółdzielczy: Spółdzielczość 
weźmie udz ia ł w  tegorocznych M ię 
dzynarodow ych Targach Poznań
sk ich  w  ram ach znacznie szerszych 
w  po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym . 
Obok tak ich  in s ty tu c ji, posiadają
cych swe w łasne paw ilony, ja k  „Spo
łem “  i Centrala Gospodarcza Spół
dz ie ln i P racy W ytw órcze j, u jrzym y  
Spółdzielczą Centra lę Maszyn R o ln i
czych. C entra l^  Rybną, Spółdzie ln ię  
Gospodarczą ZW M , Robotniczą Spół
dz ie ln ię  W ydaw niczą „P rasa“  i  w ie 
le innych.

Sektor p ry w a tn y  reprezentow any 
będzie zarówno przez in d y w id u a l
nych wystaw ców , ja k  przede wszyst
k im  przez Zw iązek Izb  P rzem ysło
w o -H an d low ych  oraz Zw iązek Izb  
Rzemieślniczych. O bydw a Z w ią z k i 
odbudow ały na w łasny  koszt dwa 
pa w ilon y  (n r 7 i 8) o pow ie rzchn i 
5 000 m 2, w  k tó rych  znajdą pom ie
szczenie w ys taw cy sektora p ry w a t
nego. Ze w zględu na w ie lką  ilość 
zgłoszeń część w ystaw ców  p ry w a t
nych umieszczona będzie w  nam io
tach, k tó re  D yre kc ja  T argów  w ypo
życzyła od w o jska i W ystaw cy p ry 
w a tn i pokażą na Targach w y ro b y  
w szystk ich  n iem a l branż. . „o

Z agran iczn i w ystaw cy zajm ą, ją k  
w  ro k u  ub ieg łym , p a w ilo n  n r  2. Że 
w zg lędu je dn ak  na ogrom ną ilość 
zgłoszeń część w ystaw ców  zagranicz
nych u lokow ana będzie na p ię trze 
M ie jsk iego  G im nazjum  Handlowego, 
p rzy  u l. Śniadeckich, (położonego 
bardzo b lisko  Targów) oraz w  na
m io tach. Osobny p a w ilo n  oraz po
ważną część te renu otwartego, za j
m u je  Zw iązek Radziecki.

A n g lia  —  m a te ria ły  plastyczne; 
A u s tr ia  —  m aszyny do szycia, części 
row erow e, wodowskazy, w en ty le  i 
inne a r ty k u ły  przem ysłowe; B elg ia
—  maszyn^, a r ty k u ły  chemiczne, ko 
lon ia lne  i  inne ; B u łg a ria  —  papiero
sy, ty ton ie , w ina , w y ro b y  ludowe i 
inne; Czechosłowacja —  przem ysł 
m eta low y i  inne; D ania —  maszyny, 
o b ra b ia rk i i  inne ; F ranc ja  —  samo
chody, w y ro b y  skórzane, a r ty k u ły  
pe rfum ery jne , kosmetyczne i inne; 
H o land ia  —  a r ty k u ły  różnych branż 
oraz bogaty dz ia ł e lektro techn iczny 
(Z ak łady  P h ilipsa); Jugosław ia —  
przem ysł m inera lny , drzewny, ty to 
nie, p ro d u k ty  ro lne, zio ła lecznicze, 
w y ro b y  ludow e; M eksyk — stoisko 
o fic ja ln e ; S tany Zjednoczone — m a
szyny, m otocykle ; S zw a jcaria  —  na
rzędzia precyzyjne, zegark i; Szwecja
—  maszyny, narzędźia, ry b y  i prze
tw o ry  rybne; W ęgry —  c iężk i prze
m ys ł; W łochy —  maszyny, owoce po
łudn iow e ; ZSRR —  wszystkie gałę
zie przem ysłu.
Zain teresow anie tegorocznym i M ię 

dzynarodow ym i T a rgam i Poznański
m i jes t ogromne. N a p łyn ę ły  liczne 
zaw iadom ienia o wycieczkach z za
gran icy. W iadom ości te na ogół uka
zały się ju ż  w  prasie po lsk ie j, np. 
w iadom ość o p ro je k to w an ym  p rzy - 
jeździe kupców  z Eg ip tu , przyjeździe 
Belgów  au tokaram i, p rzy loc ie  H o
le n d ró w  w łasnym  samolotem. Z 
w iększych wycieczek w ym ien ić  na
leży organizowaną wycieczkę Pola
kó w  z Kanady, oraz dz ienn ika rzy za
granicznych z B erlina .

i

P.B.P. BUDOWNICTWA
Sp. z o. o.
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ODDZIAŁY:
Odział Warszawski z siedzibą w Warszawie, ul. Żurawia 1, iel. 85 321 
Oddział Urządzeń Wodnych z siedzibą w Warszawie, ul. Żurawia 1, tel. 85321 
Oddział Mechaniczny z siedzibą w Warszawie, ul. Bema 65 
Biuro Projektów i Studiów z siedzibą w Warszawie, ul. Lwowska 15, iel. 85 318
2051

Oddział Katowicki z siedzibą w Gliwicach, ul. Powsłańców 4, tel. 47 9 i 47 10 
Oddział Szczeciński z siedzibą w Szczecinie, ul. Śląska 12, tel. 2922 
Oddział Starachowicki z siedzibą w Starachowicach 
Oddział Łódzki z siedzibą w Łodzi, ul. Narutowicza 51 m. 12, tel. 113 37

4853234853484853235353235323534853534802485323482353534848534809020200020001020200000153



Str. 4 P O L S K A  Z A C H O D N I A Nr  17

N a s z  p l o n  i  n a s z  d o r o b e k
Wywiad z dyr. Międzynarodowych Targów Poznańskich mgr. Rosochowiczem

Tegoroczne M iędzynarodow e T a r
g i Poznańskie są na jw iększym  tego 
rodza ju  przedsięwzięciem, ja k ie  zor
ganizowała odrodzona Polska Ludo
wa. Zadaniem  te j potężnej m an ife 
s ta c ji gospodarczej, o zasięgu m ię
dzynarodow ym , w  odbudowującej 
Się' po strasznych zniszczeniach w o 
jennych  —  Polsce —  jest przede 
w szystk im  naw iązan ie ściślejszego 
k o n ta k tu  zagranicznych sfer prze
m ys łow o-hand low ych  z w ytw ó rczo 
ścią polską, unaocznienie zagranicy 
naszych stale w zrasta jących m oż li
wości, ta k  w  zakresie p ro d u k c ji ja k  
i  w  eksporcie przem ysłu. M iędzyna
rodowe T a rg i Poznańskie m ają w re 
szcie w  ja k  najszerszym  stopn iu  u - 
ła tw ić  naw iązanie stosunków han
d low ych  z w szys tk im i k ra ja m i i  za- 
reprezentować zw iedzającym , szcze
góln ie  licznym  wycieczkom  z za
g ran icy plon i dorobek naszej pracy 
i coraz większy i intensywniejszy 
rozwój życia gospodarczego w P ol
sce Ludowej.

Skorzysta liśm y z k ró tk ie j rozm o
w y  z dyrek to rem  M iędzyn. Targów  
Poznańskich mgr A. Rosochowiczem, 
k tó ry  in fo rm u je  nas o znacznym 
zw iększeniu te renu wystawowego, 
wynoszącego ponad 225 tys. m etrów  
kw ., z czego terenu k ry tego  p rzy 
by ło  ponad 10 tys. kw . m tr., co w  
obecnych naszych w arunkach  było  
n ie ła tw y m  do w ykonan ia  zadaniem 
W szystkie w  czasie dzia łań w o jen 
nych zniszczone lu b  zburzone bu
dyn k i, hale i  paw ilony, za w y ją t
k iem  jednego pa w ilon u  p rzy  pl. św. 
M a rka  zostały odbudowane. P a w i
lo n  ten zostanie oddany do uży tku  
w ystaw ow ców  w  przyszłym  roku.

—  M im o, iż ta k  znacznie po w ię k
szyliśm y nasze te reny w ystaw ow e

—  m ów i dyr. Rosochowicz —  ju ż  na 
długi, czas przed zam knięciem  lis ty  
zgłoszeń nie  dysponowaliśm y w o l
nym  m iejscem. Świadczy to  n a jw y 
m ow n ie j o popu larności i  celowości 
w ys taw ian ia  eksponatów w  „M ieście  
Targów  i  W ystaw “ , za k tó ry  ju ż  
przed w o jną  uważało się Poznań. 
W ie lu  w ystaw ców , zarówno z sekto
ra  państwowego, spółdzielczego, czy 
też p ryw atnego zmuszonych by ło  po

w ystąp ią : Czechosłowacja, A us tria , 
B u łga ria , F ranc ja , Jugosław ia, H o
land ia, W łochy, Szwecja, Szwajcaria 
i  in.

—- Jak ie  dz ia ły  —  jeże li idzie o 
nasz przem ysł —  w ystąp ią  na joka 
zalej ?

—  Z rzadko spo tykanym  w ie lk im  
rozmachem przygo tow a ł się prze
m ys ł w łók ie nn iczy  —  b rzm i odpo

SIARCZAN NIKLU - K A L 0 M E L
Sole do kąp. n ik ł. Sublimat
Zasadowy węglan m iedzi P recyp ita t
A zotan srebra T lenek rtęci żó łty  i czerw.
Chlorek sodu chem. czysty Siarczan sodu chem. cz. kryst.
Siarczan cynku chem. czysty Chlorek cynawy

D O S T A R C Z A  W ŁA S N E J P R O D U K C JI

T  K f i "  -- - LA B O R A TO R IU M  C H E M .-F A R M A C E U T .
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budować sobie stoiska na w o lnym  
teren ie wzgl. skorzystać z nam io
tów , oddanych do dyspozycji przez 
wojsko.

W bież. ro k u  w ys taw ia  16 państw, 
wobec 11 w  ub. roku . Sam Zw iązek 
Radziecki za ją ł przeszło 5.000 m tr. 
kw ., pozostałe państw a zajmą, ja k  
przed rok iem , pa w ilon  n r  2 wzgl. 
zna jdą pomieszczenie w  tuż p rzy  T a r
gach położonym  gm achu G im nazjum  
Handlowego. Zw iązek Radziecki 
przedstaw i w szystkie  gałęzie swego 
bogatego przem ysłu, p rzy  czym n a j
okazalej reprezentow anym  będzie 
c iężk i przem ysł. Również bogato

B I B L I O T E C Z K A
P O P U L A R N O - N A U K O W A
G A Y Ó W N A  D. —  Dobroczyńca ludz 

kości Ludw ik Pasteur . . . .
B O HU SZEW ICZ Z. —  Jean-Henri 

Fabre —  Dzieje, myśli i życie .
S O KO ŁO W SKI J. —  Orzeł król pta

k ó w .............................................. .....
G A Y G W N A  D. —  Sosna . . . .  

F A R A D A Y  M . —  Dzieje świecy . .
D Y A K O W S K I B. — Badacz dalekie

p ó łn o c y ............................... ..... .
G R O TO W SK I M . —  M ichał Faraday 
DO BR O W O LSK I A. B. —  Amundsen
M Y D L A R S K I J. dr —  Pochodzenie

człowieka..............................................
S TĘ Ś LIC K A  W. —  O chiromysie m a- 

dagaskarskim ....................................
TU R N A U -M O R A W S K A  M . —  T a 

jemnice wnętrza ziemi . . . .

165,-

150,-

65,-
75,-

125,-

■110,-

125,-
65,-

120,-

100,-

100,-

Do nabycia we wszystkich księgarniach

wiedź. —  D a le j idzie  przem ysł me
ta low y, hu tn iczy, e lektro techn iczny, 
d rzew ny, ceram iczny, spożywczy, 
chemiczny, papiern iczy, m in e ra lny  
itd . P rzem ysł te ks ty ln y  posiadać bę
dzie specjalne stoisko, gdzie zw ie
dzający będą m og li zaopatryw ać się 
w  odpow iednie tow a ry . Ta sama 
C entra la , w  e fektow nym , szklanym  
pa w ilon ie  zaprezentuje swe ekspo
na ty, przeznaczone na eksport. T rze
ba zaznaczyć, że dzięki zezwoleniu 
M in. Przemysłu i Handlu zarówno 
wystawcy krajow i ja k  i zagraniczni, 
będą mogli sprzedawać towary. 
Jest to niewątpliw ie największą 
inowacją tegorocznych Targów, któ
re po raz pierwszy potrwają przez 
okres dwóch tygodni.

M iłą  zapewne niespodzianką bę
dzie d la  zw iedzających T a rg i m o
żność nabycia, po przystępnej cenie, 
tak pożądanych pomarańcz i cytryn, 
k tó re  w  w iększe j ilośc i sprowadzą 
W łosi. Oczywiście i  pozostałe pań
stwa zao fia ru ją  swoje specjalności 
do sprzedaży. Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  w ys taw ia  k ilk a  p ięknych  au- 
toca rów  —  rów n ież postanow ił je  
sprzedać. K tó re  z m iast je  zakup i —  
nie w iadom o.

Poza sektorem  państw ow ym , w  
szerszym zakresie, an iże li przed ro 
k iem  w ys tąp i —  spółdzielczość, z 
k tó re j w iększość dysponuje w łasny 
m i pa w ilonam i, np. „S po łem “ , Spół
dz ie ln ia  C entra la  M aszyn R o ln i
czych, C entra la  Rybna, Centra la  Go
spodarcza S pó łdz ie ln i P racy W y
tw órcze j, Spółdzie ln ie  Prasy i  in .

S ekto r p ry w a tn y  będzie przede 
w szys tk im  reprezentow any przez 
Z w iązek Izb  P rzem ysłow o-H and lo 
w ych  i  Z w iązek Izb  R zem ieśln i
czych. W  reko rdo w ym  tem pie, w  za
ledw ie  dwóch m iesiącach, obydw a 
te zw iązk i w łasnym  kosztem  odbu
dow a ły  dw a w ie lk ie  p a w ilo n y  o po
w ie rzch n i ponad 5.000 m tr. kw . W 
sektorze p ry w a tn y m  będą reprezen
tow ane w szystk ie  n iem a l branże, w  
czym  zwraca uwagę duży odsetek 
wystawców z Ziem Odzyskanych.

D yr. Rosochowicz pośw ięc ił nam  
jeszcze ch w ilę  czasu i  „pospiesz
nym  marszem “  z ilus trow a liśm y  te 
ren y  targowe. Wszędzie uderza re 
kordow e tem po pracy, k tó re  nawet 
n ie  usta je  w  nocy. Z ape łn ia  się H a la  
Ciężkiego P rzem ysłu po tężnym i ko 

losam i maszyn wszelkiego rodzaju, 
w a lcy, sztanc itp .

—  W  bieżącym  ro k u  po raz ostat
n i oddana została ta  ha la  d la  cięż
k iego przem ysłu —  w y jaśn ia  nam  
dyr. Rosochowicz. —  Na przyszłych 
Targach —  przem ysł ten będzie 
m ia ł do dyspozycji nową, obszer
niejszą i specja ln ie d la  swego celu 
zastosowaną halę. O to te stosy czer
wono pom alowanego że liw a  —  to 
gotowa k o n s tru kc ja  te j ha li. Będzie 
ona, w  celach pokazowych, m on to
wana w  czasie trw a n ia  tegorocznych 
Targów.

Ruszamy dale j. Tuż obok p a w ilo 
nu „S po łem “  pow sta je  e fe k to w ny 
i  zgrabny w  kszta łtach pa w ilon  D y 
re k c ji P rzem ysłu M iejscowego. W ię
kszy ruch  panu je  w  obrębie „W ieży 
G órnoś ląsk ie j“ . T u ta j, ja k  ju ż  za
znaczyliśm y —  in s ta lu je  się Zw iązek 
Radziecki. W ysokie, częściowo przez 
dz ia łan ia  w o jenne rozdarte, nagie 
żelazne szkie le ty „W ieży  G órno
ś lą sk ie j" p rz y k ry w a ją  o lbrzym ie , f  
zw isające transparen ty  z gw iazdą 
ZSRR w  pośrodku, co całości nada
je  e fe k to w ny w yg ląd .

—  I  „Wieża Górnośląska“ zmieni 
na przyszłość swoją rolę —  m ów i 
dyr. Rosochowicz. —  Przebudujemy 
ją  na w ie lk i hotel o kilkuset łóż
kach. W ejścia zostaną ta k  urządzo
ne, że podczas przyszłych targów , 
m ieszkańcy tego ho te lu  nie będą 
zmuszeni przechodzić przez teren 
ta rgow y. Będzie to  n a jb liż e j dw orca 
położony hotel. Pom ysł dobry  i  s p ry t
n ie  rozw iązany, gdyż M T P  czerpać 
będą dochody dla  rea lizow ania  
swych dalszych p lanów , k tó rą  bę
dzie m. in. budowa w ie lk ie j „H a li 
S po rtow e j“ .

Jeszcze k ró tk a  w ę dró w ka  po g ru 
zach, cegłach i  be lkach i  oglądamy, 
będące na w ykończen iu  pa w ilon y  
obu zw iązków : Izb  P rzem ysłow o- 
H and low ych  i  Rzemieślniczych. F a k 
tycznie, że tu ta j po b iliśm y rekord . 
W ciągu dwóch m iesięcy z kom p le t-
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nych ru in  stanęły dwa piękne i  ob
szerne paw ilony.

—  Czy jest pan D y re k to r pewien, 
że w szystkie  prace zostaną w y k o ń 
czone do c h w ili o twarcia?

—  T ak jes t —  b rzm i stanowcza 
odpowiedź. W  dn iu  24 bm. nastąpi 
uroczyste o tw arc ie  M iędzynarodo
w ych  ' T argów  Poznańskich przez 
M in is tra  Przem. i  H a nd lu  H ila rego 
M inca, k tó ry  przybędzie w  obecno
ści licznych  p rzeds taw ic ie li rządu 
R. P., św ia ta  politycznego, dyp lo 
matycznego, zawodowego i  prasy 
k ra jo w e j oraz zagranicznej.

T a rg i tegoroczne sw ym i rozm ia
ram i, pod względem  przestrzeni, u - 
dz ia łu  w ystaw ców , ilośc i ekspona
tó w  itp . znacznie zm ie n iły  swój do
tychczasowy cha rakte r, stając się w  
ca łym  tego słowa znaczeniu T arga
m i M iędzynarodow ym i, n ie  zaś po
kazem eksponatów, i  p o trw a ją  od 24 
k w ie tn ia  do 9 m a ja  br. Ten okres 
14-dn iow y, w  czasie k tórego obcho
dzić będziem y „Ś w ię to  P racy“ , dale j 
„Ś w ię to  Z w yc ięs tw a“  i  „W iosnę L u 
dów “ , um o ż liw ią  ja k  najszerszym  
w arstw om , n ie  ty lk o  z W ie lkopo lsk i, 
lecz z całego k ra ju , dz ięk i zniżkom  
ko le jo w ym  i  n is k im  cenom wstępu, 
zw iedzen ie* 1 tego w ie lk iego  pokazu 
dorobku odrodzonej P o lsk i Demo
kra tyczne j.

T a rg i tegoroczne nab iera ją  jeszcze 
specjalnego cha rakte ru , gdyż zbie
ga się z n im i „Ś w ię to  W iosny L u 
dów “ , k tó re  obchodzone będzie ba r
dzo uroczyście na teren ie W ie lkopo l
ski. Na uroczystości te przybędzie 
P rezydent Rzeczypospolitej Bole
sław  B ie ru t, k tó ry  rów n ież zw iedzi 
Targ i. (tp.)

W a r s z a w s k a  F a b r y k a
w y r o b ó w  o ło w ia n y c h  i c y n o w y c h

W. KEMNITZ
W a r s z a w a  26
T e r e s p o l s k a  2 4

Rok założenia 1909 Telefon 1 0 - 4 4 - 0 9

W a l c o w n i a  a l u m i n i u m
2041

Popularność uzdrowisk dolnośląskich
W yb itne  w łasności lecznicze 

uzd row isk i  m ie jscow ości k lim a ty c z 
nych Dolnego Śląska zyskują sobie 
co raz w iększe uznanie i po pu la r
ność w śród ludności całego k ra ju . 
Św iadczy o ty m  dob itn ie  rosnąca 
n ieustann ie liczba kurac juszy 
i  wczasowiczów. K ie d y  w  ro ku  1946 
w '15 m iejscowościach k u ra cy jn ych  
i  k lim a tycznych  na D o lnym  Śląsku 
p rzebyw ało  zaledw ie 87.120 osób, to 
ju ż  w  ro k u  1947 liczba ich  wzrosła  
do 213.015 osób. L iczba w ykonanych

zabiegów leczniczych w  uzd row i
skach dolnośląskich w  ro k u  1947 
wzrosła  o 38% w  stosunku do roku  
1946. P odkreślić  należy, że znane 
uzdrow isko K udow a w ykona ło  w  
ro ku  ub. 195 tys. zabiegów leczn i
czych.

W ub ieg łym  sezonie ku ra c y jn y m  
31,1% kurac juszy w  uzdrow iskach 
do lnośląskich s ta n o w ili robotn icy, 
40% pracow n icy um ys łow i i  9,3 9̂  
m łodzież szkolna.

W ŁA D Y S ŁA W  M A R C IN K O W S K I

POZNAN
N a jtrw a lszą , w ysun ię tą  na zachód 

p laców ką bezsprzecznie b y ł Poznań. 
Pom im o odzyskania naszych p rasta 
rych  rub ieży Chrobrego nad O drp  
i Nysą Łużycką  Poznań pozostaje  
dla tych  ziem  zawsze tą  ew angelicz
ną opoką, o k tó rą  dotychczas ro zb i
ja ły  się i da le j rozb ijać  się będą 
w szystkie  zakusy germańskie.

Poznań  •przez całe pó łto ra  w ie ku  
najsroższej n iewoli, zawsze sta l tw a r
do na straży swojego przeznaczenia,
i ani na jo tę  od niego nie odstąpił. 
W  czasie zaś na jw iększego nacisku  
niem czyzny i  trą b ie n ia  na ca ły św iat, 
że m iasto to ju ż  jes t ca łk iem  „ u r -  
deutsch“ , Poznań nie  ty lk o , że n ic  ze 
swego polskiego cha rak te ru  n ie  u ro 
n ił,  ale ty m  ba rdz ie j w znos ił dó gó
r y  głowę i  zawsze odpow iada ł z go
dnością i  tw a rd o :

—  Poznań jes t m iastem  po lsk im !
N iezapom nianą jes t odpowiedź, ja 

ką  dał Poznań N iem com , k tó rzy , aby

u sp raw ied liw ić  swoje niecne dzieło  
zniszczenia polskości, n ie  zaw aha li 
się podnieść k rz y k u  grozy, w skazu
ją c  ob łudn ie  całem u św ia tu  na n ie 
bezpieczeństwo zagrażające B e rlin o 
w i. Wówczas to Poznań przez swo
ich  w ys łann ików , do pa rlam en tu  n ie 
m ieckiego po radz ił im  tw a rd o  i  t r a f 
n ie :

—  K ie d y  m acie taką obawę, to  
przenieście wasz B e r lin  da le j na za
chód!

Poznań w  sw o im  na rodow ym  blas
ku  p ro m ien ia ł na całą Polskę. Po
t r a f i ł  wykrzesać z siebie taką  siłę, 
k tó re j próżno byś szukał na teren ie  
ca łe j P olski. P o tra fi ł ze siebie w y 
dobyć ten na jw ażn ie jszy elem ent, 
ja k im  jes t zasobne m ieszczaństwo, 
w y d a l całe szeregi n iezm ate ria lizo  • 
w ane j in te lig e n c ji i bogaty we  
w szystk ie  zasoby ta k  fizyczne ja k  
i  duchowe lu d  w ie js k i i  robotn iczy.

Jako syn w ie lko p o lsk ie j ziem i, 
dziecko wsi, czuję się w obowiązku

choć k ilk a  ważnie jszych uw ag na 
św ie tlić .

S łowo Poznań to by ło  coś ja k b y  
magicznego, coś co dz ia ła ło  na w y 
obraźnię wsi, ja ko  coś bardzo w ie l
kiego, ja k b y  jakaś siła, k tó ra  budz i
ła  otuchę w  ludzie, w  jego odporne j 
walce z w ro g im  żyw io łem . P ierwszą  
gazetę, k tó ra  się na w s i pokazała, 
rozryw ano sobie i  sylabizowano, b y 
ła  to bow iem  gazeta z Poznania, a i  
pierw sza książka, k tó ra  do ta rła  do 
m o je j świadomości, to by ła  książka  
także z Poznania. S łowem  z Pozna
n ia  szło w szystko co było  dobre, co 
by ło  mocne i  święte, wszystko, na  
czym  prosto ta  ludzka swą w ia rę  
i  s iłę  budowała.

A b y  boda j raz  w  życ iu  zobaczyć 
Poznań — było to m arzeniem  w szyst
k ich . Bo to też n iezapom niana jest 
chw ila , k iedy  po raz p ie rw szy  zoba
czyłem  Poznań. Chociaż pa trzy łem  
na niego ty lk o  pobieżnie, bo z' okna  
wagonu pociągu, spieszącego z p o l
sk im i re k ru ta m i w  stronę Szczecina. 
A  je dn ak  ile  tam  było  te j em ocji, 
te j radości, tego młodzieńczego za
pa łu , —  tego się chyba nie  da o p i
sać. Dość powiedzieć, że na w id o k  
Poznania wszystka ta  m łodzież rz u 
ciła  się do okien, a z olbrzymiego

węża pociągu szły i  roz lega ły  się od
głosy radosnego un iesien ia :

—  Poznań! Poznań! Nasz ra tusz!
Nasz orze ł!

N aw oływ ano, w skazując na dum 
n ie  wzniesionego w  przestw orzach  
ptaka. A  trzeba wiedzieć, że m iędzy  
n im i zn a jd o w a li się i  tacy, k tó rzy  
prócz w id e ł i  bata n ic  w ięce j n ie  
zna li. N ik t  ich  n ie  ob jaśnia ł, czym  
d la  n ich  jes t ten Poznań i  czym  dla  
n ich  m a być.

Nasze prastare Z iem ie  Zachodnie  
ż y ły  ju ż  oddawna w  duszach i  ser
cach m łodzieży po lsk ie j. B y ły  one 
starannie obm yśliw ane przez całe 
generacje „p ru s k ic h  żo łn ie rzy“ , przez 
chłopców, k tó rych  je dyn ą  podporą  
m ora lną  b y ł pacierz po lsk i, a za ca
łą  w iedzę s łużyło  im  małe dzie łko  
„D z ie je  N arodu Polskiego", wydane  
dla lu du  i  m łodzieży, a rozrzucane  
pe łn ym i garściam i naw et po kosza- 
rych , i  to przez „C zy te ln ię  L u d o w ą "  
w  Poznaniu.

Jak z powyższych uw ag  , w yn ika , 
w  dzieło odzyskania naszych Z iem  
Zachodnich n iem ało w k ła d u  w ło ż y ł 
Poznań. Słuszność bodaj m ie li N ie m 
cy, k ie dy  tw ie rd z ili,  że Poznań za
graża B e rlin o w i, bo któż, je że li n ie  
Poznań, zawsze m ia ł swój bystry

w zro k  zw rócony na te nasze dawne 
prasta re  ziemie.

Jeś li dz is ia j zapuszczam pam ięć i 
w z ro k  m ó j u> tę da l m in ioną, ile  to 
p ięknych  w spom nień i  n iew yczerpa
nych m y ś li k rąży  dookoła tych m iast 
dz is ia j napraw dę po lsk ich . Do tych  
dawnych, zniekszta łconych b ru ta ln ie  
S te ttinów , Colbergów, Coesslinów. 
G re ifsw a ldów  i  ty lu  innych . D aw n ie j 
op lą tanych  grozą niem czyzny, a dz i
s ia j kąp iących się we w szystk ich  
odcieniach  złoceń, odświeżonych ży
w y m i ba rw a m i po lskiego tchnienia-

Zaś te odświeżone dźw ię k i ich  
prześlicznych nazw, w  skow ronko 
w ych  piosenkach unoszą się nad 
oko liczn ym i po lam i, uśw ięconym i 
ongiś m arzeniem  o lepszych czasach, 
ob fic ie  sk rop io n ym i gorącym  potem, 
a osta tn io k rw ią  po lskiego żołnierza-

Z da ją  się śpiewać pieśń radości 
i w yzw olen ia :

—  Szczecin, Kołobrzeg, K osza lin , 
G ry fin ...

A  Poznań, po prze jściach s trasz li
w ych , w zn iós ł znow u swojego O rła 
piastowskiego, k tó ry  bys trym  swoim  
w zro k iem  p a trzy  k u  s inym  falom- 
B a łtyku , k u  szum iącym  w iro m  sre
b rzys te j O d ry  i  dum ny z łoc i się 
słońcu wolności.

i
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Sl a l f o n s  k l a f k o w s k i

Cały d o c h ó d  n a s z y c h  Z i e m  O d z y s k a n y c h  
p r z e z n a c z a ł y  N i e m c y  na  w o jn ę

Jedną z n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry 
stycznych cech okresu m iędzy 
dwiema w o jn a m i św ia to w ym i b y - 
ło zw ichn ięcie  ró w n o w a g i gospo
darczej w  Europ je. Znane są lic z - 
De i  m ądre ana lizy  tego z jaw iska , 
ale n ies te ty  n ie  w yna lez iono  na 
^ a s  żadnego środka zapobiegaw
c z o .  D zis ia j je s t ju ż  powszechnie 
Znana teza, że u  podstaw  zw ich 
n ięte j rów n o w a g i gospodarczej w  
■Europie le ża ły  zagadnienia gospo* 
da rk i n iem ieck ie j. N ic  w ięc  d z iw 
k o ,  że obecnie, w  okresie orga
nizowania E u ro p y  na no jgych pod
stawach gospodarczych i  p o lity cz 
nych, coraz częściej w y ła n ia  się 
Zagadnienie p rzebudow y gospo
da rk i n iem ieck ie j. W a rto  pośw ię
ca  nieco u w a g i tem u z jaw isku .

M echan izm 'gospodark i n iem iec- 
* le j jes t z ja w isk ie m  n ie zw yk le  in 
teresującym . N ieste ty , m echanizm  

jest ró w n ie ż  z ja w isk ie m  b a r
dzo m ało znanym . Dobrze się w ięc 
^a ło , że w  pub licys tyce  po lsk ie j 
P°djęto —  w łaśn ie  te raz —  próbę 
Przedstawienia pew nych  podsta
w owych m a te ria łó w  w prow adza 
jących do zrozum ien ia  podstaw  
^a jo m o śc i gospodarczych proce- 
®ów n iem ieck ich . W łaśn ie  w  tych  
dniach p o ja w iła  się cenna praca 

n l i u s z a  K o l i p i ń s k i e g o  p t.: 
" d r a n i c a  p o k o j u “ . Praca ta 
la m u je  się w p ły w e m  g ra n icy  na 
. drze i  N ysie  Ł u ż y c k ie j na gospo- 
arkę N iem iec i  P o lsk i. Do lic z - 

zasług Zachodn ie j A g e n c ji 
rasowej dochodzi jeszcze jedna 

W ydanie w spom niane j p racy  
^ U s z a  K o lip iń sk ie g o . A u to r  do- 
l i^ a ł n iezw yk łego  w y s iłk u , ana- 
ijj j m echanizm  gospodark i n ie - 
g j ckiej pod ką tem  w idzen ia  ro l i  
^ eiT} Odzyskanych i  to  zarów no 

° r ganiźm ie gospodarczym  N ie - 
.‘ee, ja k  i  P o lsk i. W  ten  sposób 

djęte zosta ły  w  pew ną syntezę 
m a te ria ły  do zagadnienia, k tó re  
p rzy  o rgan izow an iu  p o ko ju  w  Eu
rop ie  będzie p rob ie rzem  uczciw o
ści i  dobre j w o li  w szys tk ich  N a ro 
dów Z jednoczonych.

T rudno  przedstaw ić  w  je d n ym  
a rtyku le  ogrom  p ra cy  w łożone j 
Przez Ju liusza  K o lip iń sk ie g o  ce- 
,ern dojścia do tych  p rze ko n yw u 
jących w y n ik ó w , ja k ie  ostatecznie 
Precyzuje. M ożna je dnak  oddać 
Pewne zasadnicze m y ś li au to ra  te j 
^a rto śc io w e j p racy, a zwłaszcza 
® m yś li k tó re  p o w in n y  stać się 
*asnością w szys tk ich  pow ażnie 

P Snujących zorgan izow an ie  E u ro 
py Powojennej.
p rz e d e  w szys tk im  ja ka  b y ła  ro - 

Z iem  O dzyskanych w  o rg a n i- 
j ^ le gospodarczym  b y łe j Rzeszy 

lęm ieckiej? N a podstaw ie  p recy - 
gyjnych m a te ria łó w  s ta tys tycz
n i 1, poddanych s taranne j k r y ty -  

> Ju liusz K o lip iń s k i dochodzi do 
astępująCych  w n iosków : 

j  N Z iem ie  Odzyskane w  gospo- 
roirStWie n ie m ie ck im  o d g ryw a ły  

3 Poślednią, ograniczoną do do- 
arczania nadw yżek ludnościo- 

r t  cn> n ie w ie lk ic h  nadw yżek ro l-  
, ^ zych i  oparc ia  d la  kas ty  ju n -  

p rusk ich .
' P e ry fe ry jn a  ro la  ty c h  ziem 

e by ła  rekom pensow ana w ła śc i- 
^ P o lityką  gospodarczą, co u -

h in i
r ów
5zy.

ejszało ich  p o tenc ja ł w  po- 
nan iu  z rozw o jem  resz ty  Rze-

a  • P o tenc ja ł p rzem ys łow y  tych  
f  odzysk iw a ł na tom ias t swą 

? W w a ru n ka ch  w o jennych , 
ę jjm y zan iedbyw ane naw e t u rzą - 

erua s ta w a ły  się potrzebne, a 
g lędy ren tow nośc i schodz iły  na 

Wah  dalszy.
j. f ' Zakres in w e s ty c ji i  ich  cha- 
p i ter  w ska zyw a ły  na w y ra źn ie  
żie ltyczno -  m ilita rn ą  ro lę  ty ch  
p. m, ja ko  bazy w ypadow e j w  

®mieckim „p a rc iu  na w schód“ , 
zczególnie in te resu jące są u - 

Ju liusza K o lip iń sk ie g o  na te 

m a t ro l i  Z iem  O dzyskanych w  o r
ganizm ie gospodarczym  P olski. 
Zasadnicze sw oje tezy na ten  te 
m a t fo rm u łu je  Ju liusz  K o lip iń s k i 
w  następu jący sposób:

1. Obszary gospodarcze N ie 
m iec i  P o lsk i, oddzielone lin ią  
gran iczną O d ry  i  N ysy bardz ie j 
są zw arte , co m usi w p łyn ą ć  na 
tańszą w ym ia n ę  w ew nętrzną.

2. Obszar ekonom iczny P o lsk i 
z je j ośrodkam i p rzem ys łow ym i, 
o p a rty m i o bogactw a n a tu ra ln e  u 
podnóża K a rp a t, zw iązany jes t 
k la m ra m i dorzeczy O d ry  i  W is ły , 
co ma* doniosłe znaczenie d la  w y 
m ia n y  w ew nę trzne j i  ze św iatem  
przez potan ien ie , a n ie je d n o k ro t
n ie  u m o ż liw ie n ie  w ogóle zbytu . 
Rzeka O dra ogrom ną większość 
sw ych w ód zb iera  z praw ego b rze
gu. P rzy  g ra n icy  na Odrze i  N ysie

95 %  obszaru dorzecza leży  po s tro 
n ie  po lsk ie j. W  ta k im  też w ięc co- 
n a jm n ie j stosunku is tn ie je  uzasa
dn ien ie  dla pełnego w ładan ia  przez 
Polskę nad cąłą Odrą. D la  N ie 
m iec na tom iast przeb ieg g ran icy  
n ie  s tanow i żadnych zat.amowań

d la  k rą le n ir  dóbr, gdyż ciążenie 
gospodarcze te renów  n iem ieck ich  
po zachodnie j s tron ie  O d ry  i  N ysy 
sk ie row ane je s t k u  cen trum  N ie 
miec.

3. Nowe granice, poszerzając dla 
P o lsk i w ybrzeże m orskie , u m o ż li
w ia ją  bardz ie j "wydatną w ym ianę  
z k ra ja m i zam orskim i.

4. U tra ta  bogactw  n a tu ra ln ych  
Z iem  O dzyskanych n ie  oznacza 
d la  N iem iec u tra ty  żadnego z su
ro w có w  w  całej pe łn i. Te same su
row ce m ine ra lne  w  gospodarce 
P o lsk ie j s tanow ią  na tom iast cen
ne uzupe łn ien ie  gam y naszych 
m ożliw ości surow cow ych.

P rz y  w szys tk ich  ty ch  ko rz y 
ściach p łynących  d la  P o lsk i z po
siadania Z iem  O dzyskanych n ie  
na leży zapominać, że p rze jm ow a
n y  przez adm in is trac ję  po lską m a

ją te k  na ty ch  ziem iach b y ł da lek i 
od danych, w ym ien ianych  w  
p rzedw o jennych  s ta tys tykach  n ie 
m ieckich . Pe łen obraź w artośc i 
gospodarczej Z iem  Odzyskanych 
o trzym u je m y  dopiero w te d y , gdy 
uśw iadom im y sobie, ile  Polska ju ż

za inw estow ała na Z iem iach Odzy
skanych i  ile  bez p rze rw y  tam  in 
w estu je . Te inw estyc je , zarów no 
w  postaci ka p ita łu , ja k  i  o lb rzy 
m ie j pracy, może każdy ła tw o  od 
czytać w  ustaw ie  o budżecie pań
s tw ow ym , w  ustaw ie  o N arodo
w y m  P lan ie  Gospodarczym itp . W  
każdym  razie, ze w szyskich tych  
c y fr  w yn ika , że Polska n ie  może 
żyć bez Z iem  Odzyskanych.

Na podstaw ie ana lizy  ro l i  Z iem  
O dzyskanych w  organ izm ie  gospo
darczym  n iem ieck im  i  po lsk im  
Ju liu sz  K o lip iń s k i w ysnuw a  za
sadniczy w niosek, że „zagadnien ie  
dob roby tu  N iem iec n ie  leży  w  te 
ry to ria c h  u traconych, lecz w  zna
lez ien iu  rów n o w a g i gospodarczej 
w  łon ie  N iem iec pozosta łych“ .

N a jb a rd z ie j in teresu jące roz
d z ia ły  te j w a rtośc iow e j p ra cy  po
święcone są. ta k  don ios łym  zagad
n ien iom  społeczno-gospodarczym, 
ja k  stopa życiow a i  dochód spo
łeczny. Jak  w y n ik a  z sum iennych 
zestaw ień, n iem iecka  stopa życio
wa, naw e t u  dna k ryzysu  gospo
darczego w  1932 roku , b y ła  w yż
sza n iż  w  okresie dob roby tu  w  
1913 roku . O dżyw ian ie  się N iem 
ców sta ło zawsze na poziom ie o 
w ie le  w yższym , n iż  odżyw ian ie  się 
P o laków . Zagadnienie s topy ży
c iow e j w  Niemczech jes t ta k  is to t
n ym  z jaw isk iem , że naw e t U m o
w a  Poczdamska re g u lu je  je  w  
sposób zdecydowany. N ie  trzeba 
jednak  źle rozum ieć tego regu la 
to ra . Ju liusz  K o lip iń s k i tra fn ie  
podkreśla , że g łosy ostrzegawcze 
są skie row ane n ie  ty le  p rzec iw ko  
n iem ieck ie j stopie życ iow e j, ile  
p rzec iw ko  n iew łaśc iw em u uży tko -

Cześćpamięci gen.K.Świerczewskiego
G enerał K a ro l Św ierczew ski 

jes t n iezw yk le  p iękną  postacią w  
h is to r ii N arodu Polskiego. W  cią
gu n iezbyt długiego, ale pełnego 
o fia rn e j p racy życia zyska ł sobie 
m iłość w śród żo łn ie rzy  a podziw , 
szacunek i  sym patię  całego 
św iata pracy, o którego w yzw o le 
nie  spod ja rzm a kap ita lizm u  całe 
życie w a lczy ł.

K a ro l Św ierczew ski u ro d z ił się 
w  W arszaw ie w  okresie w zrasta 
ją ce j n ienaw iśc i do przem ocy ca
ra tu . Jako syn rob o tn ika  posiada
jącego dość liczną rodzinę, m ia ł 
sm utne  i k ró tk ie  dzieciństwo, bo 
ciężkie w a ru n k i m ate ria lne  
wcześnie zm us iły  Go do szukania  
pracy zarobkow ej. S ta ł się ja k  
Jego o jciec rob o tn ik iem  w  prze
m yśle m eta low ym , będąc w y z y 
sk iw anym  na ró w n i z in n y m i ro 
bo tn ikam i. K rzycząca n iesp raw ie 
dliw ość społeczna i  n ies łychany  
ucisk pow odują, że K a ro l Ś w ie r
czew ski w stępu je  do organ izac ji 
robotn iczych, m ających na celu  
w a lkę  o niepodległość i  w yzw o le 
nie  św ia ta  p racy spod przem ocy  
ca rsko -im pe ria lis tyczne j. E w a ku 
ow any w  ro k u  1915 do Rosji nie  
zaprzestaje w a lk i,  w idząc w  re 
w o lu c ji,  ja k a  ogarn ia  ca ły  ten  
k ra j, lepszą , przyszłość d la  mas 
pracujących. Z  rob o tn ika  sta je  się 
żołn ierzem  - rew o luc jon is tą , w a l
czącym o wolność i  sp ra w ie d li
wość. Ogrom ne doświadczenie  
i  w iedza w o jskow a, zdobyte w  o- 
kresie  w a lk i a następnie n a u k i 
w  szeregach A rm ii R adzieckie j, 
w yko rzys ta ł G enerał Św iercze
w s k i w  la tach 1938-38 w  H iszpa
n ii,  w  w a lkach  z faszyzmem. Ja
ko „G ene ra ł W a lte r“  d.owodzi po
czątkowo brygada „ M a rsy lia n ka "  
a następnie D y w iz ją  M iędzynaro
dową, k tó re j ch lubą sta ła  się 
Polska B rygada im .. Jarosława  
Dąbrowskiego.

W krótce  G enerał Św ierczew ski 
zysku je  sławę znakom itego do
wódcy, staczając s łynne boje  
o Belch itę , Q u in to  i  Terue l, w a l
cząc bohatersko nad rzeką Jara - 
m a i  s taw ia jąc zacię ty opór w  
A n d a lu z ji. Jego osobisty p rzyk ła d  
zachęca do w a lk i a m ęstwo i  po
garda śm ie rc i z je dn u ją  M u  ślepe 
przyw iązan ie  żo łn ierzy.

Po upadku R e p u b lik i H iszpań
s k ie j rozp roszy li się polscy bo jo
w n ic y  o wolność H iszpan ii, by  
spotkać się po k i lk u  la tach w  sze
regach odradzającego się W ojska  
Polskiego na teren ie Z w ią zku  Ra
dzieckiego. Korzysta jcie z pomocy 
radz ieck ich  p rzy jac ió ł, organ izo
w a ł Generał z zapałem m łode ka 
d ry  w o jskow e, k tó re  s ta ły  się 
fundam entem  Odrodzonego W o j
ska Polskiego.

Pow sta jąca na w yzw o lone j już  
z iem i p o lsk ie j I I  A rm ia  W. P. z y 
skała w  osobie Generała Ś w ie r
czewskiego niepospolitego o rgan i
zatora i  dowódcę, a jednocześnie 
pełnego serdecznej trosk liw ośc i 
ojca.

N ic w ięc dziwnego, że w  re k o r
dowo k ró tk im  czasie dostatecznie 
zaopatrzona i  w yszkolona a rm ia  
w yru szy ła  na fro n t, fo rsu jąc  w  
ciężkich bojach Nysę i  grom iąc  
w yborow e dyw iz je  n iem ick ie  zdą
żające na odsiecz B e rlin o w i.

Za osobiste m ęstwo oraz zw y 
c ięskie  dowodzenie  i  za zasługi 
d la  P o lsk i L u d o w e j zosta ł Gene
ra ł Sw ierczesw ki odznaczony

krzyżam i I  K la sy : G runw a ldu  
i  V ir tu t i  M il ita r i.

Po ukończeniu dz ia łań  w o je n 
nych p iastow ał stanow isko Gene- 
ralnągo Inspek to ra  O sadnictw a  
W ojskowego, da jąc dowody o j
cow sk ie j tro sk liw o śc i o los zde- 
m obilizow enych żo łn ie rzy, w k ra 
czających w  nowe, powojenne ży
cie. Jednocześnie b y ł D -cą O krę 
gu W ojskowego w  Poznaniu.

W lu ty m  1946 ro k u  został m ia 
now any uchum łą K ra jo w e j Rady 
N arodow e j I I  W icem in is trem  O - 
brony  N arodow e j, na k tó ry m  to 
stanow isku p racow a ł n iezm ordo
w an ie  nad organ izacją  i  szkole
n iem  kad r W ojska Polskiego. Ja 
ko żo łn ie rz -rew o lu c jon is ta  nada l 
pracu je  nad podniesien iem  św ia 
domości p o lityczn e j żołnierża, 
biorąc jednocześnie czynny udz ia ł 
w  pracach P o lsk ie j P a r t ii Robo
tn icze j, ja k o  członek K o m ite tu  
Centralnego.

Całe życie G enerał Św ierczew 
skiego up łynę ło  w  walce o W o l
ność i  Dem okrację. W  te j walce  
zg iną ł dn. 28 m arca 1947 śm iercią  
żołn ierza z rę k i w rogów  u s tro ju  
dem okratycznego .—  faszystów  z 
UP A . Śm ierć Jego o k ry ła  żałobą 
całe W ojsko Po lsk ie  i  Naród, oraz 
szerokie masy robo tn iczo-ch łop
skie św iata, walczącego o spra
w ied liw ość społeczną.

Polska Ludow a s trac iła  w  oso
bie Generała Świerczewskiego żo ł
n ierza bez skazy, k tó ry  b y ł uoso- 
bn ien iem  cnót żo łn ie rsk ich  i  ob y 
w a te lsk ich  —  p iękn ym  wzorem  
godnym  naśladow ania d la  każde
go Polaka.

R ozpam iętywanie Jego życia  
i  boha te rsk ie j śm ie rc i uczy, że 
można oddać się w ie lk ie j id e i bez 
reszty, p racu jąc d la  n ie j w y trw a 
le i  walcząc przez całe życie.

C ia ło Generała Św ierczew skie
go od ro k u  spoczywa na cm enta
rzu  w o jskow ym  w  W arszawie, 
ale duch Jego pozostał i  to w a rzy 
szyć będzie w szystk im , oddanym  
id e i P o lsk i Ludow e j, w y p e łn ia ją 
cym  testam ent, k tó ry  nam  zo
s ta w ił: T e s t a m e n t  P r a c y
i  W a l k i  za  P o l s k ę ,  W o l n o ś ć  
i L u d .

w a n iu  produkow anego dochodu. 
A u to r  słusznie podkreśla  k i lk a 
k ro tn ie  w  swej pracy, że w łaśc i
we postaw ien ie  zagadnienia b rzm i: 
czy N iem cy mogą posiadać w y 
starcza jący dochód społeczny, aby 
n ie  m us ia ły  głodować. Odpowiedź 
na to  pytan ie , oparta  rów n ież na 
analizach m - te r ia łó w  gospodar
czych. i  s ta tystycznych, b rzm i: 
naw e t p r ty  obn iżen iu  n iem ieck ie 
go dochodu społecznego n ie  ma 
podstaw  ■’ o obawy, b y  N iem cy 
m u s ia ły  głodować. N aw e t p rzy  
uw zg lędn ien iu  zniszczeń w o jen 
nych w  " T!emczech tak ie  obaw y 
n ie  is tn ie ją . " "edług obliczeń Ju 
liusza K o lip iń sk ie g o  dochód spo
łeczny n iem ieck i k s z ta łtu j' się 
obecnie za ledw ie o 30 % poni '.ej 
przedwojennego.

Przenosząc rozw ażania  na tem a t 
stopy życ iow e j i  dochodu społecz
nego n iem ieckiego na skalę ro l i  
gospodarczej Z iem  Odzyskanych, 
dochodzi Ju liusz K o lip iń s k i do 
n ie zw yk le  in teresującego w n iosku. 
O blicza on m ianow ic ie  że usta le
n ie  g ran icy  na l in i i  G dra-N ysa 
Łużycka  ode jm u je  z rocznego do
chodu N iem ca 11%, a za to  daje 
P o lakow i m ożliw ość podwyższenia 
dochodu społecznego o b lisko  
100%. Równocześnie a u to r dodaje, 
że p o lsk i dochód społeczny przed 
w o jn ą  ' sz ta łtow a ł się poniżej tych  
g rm ic , k tó re  - k ra ja ch  bogatych 
uw aża ło  się - m in im u m  egzy
stenc ji. W  t  sposób g ran ica  na 
Odrze ; N ysie  Ł u życk ie j do pew 
nego s topn ic  w y ró w n u je  zw ich 
n ię tą  ównowagę gospodarczą w  
Europ ie.

Na tle  ta k ic h  rozw ażań Ju liusz  
K o lip iń s k i dochodzi do p u n k tu  
ku lm in a cy jn e g o  swej a rg u m m ta - 
c ji, n ie  ty lk  ekonom icznej lecz 
rów n ież  po lityczne j. N iem cy m ie li 
ch ron iczn ie  wyższą stopę życiow ą 
i  o w ie le  w yższy dochód społeczny 
n iż  n ie jeden  ich  sąsiad. A le  ró w 
nocześnie N iem cy  u m ie li zaciskać 
pr-sa. O: -n i li  to  wszakże tyT -o  p^d  
je d n ym  w a ru n k ie m  —  że t '  a- 
ciskanie pasa pozw o li w yg rać  na
p a "1 liczą  w o jnę . D la  t  ' ich  celów  
n r  'd  n iem ' oki p o tra f i ł  w  la tach  
1914— 18 cg -anwzyć sw oje po trze
b y  o 60%, pokazując ja k  daleka 
je s t m ożliw ość o b n iże n ia —  w  ty m  
w yp a d ku  —  stopy życ iow e j. W  
1939 ro k u  po trzeby konsum pcyjne  
na rodu  n iem ieckiego zosta ły ogra
niczone o 30%, a równocześnie 
p ro d u kc ja  zb ro jen iow a  w zros ła  do 
280%. To także je s t w ym e w n vm  
w skaźn ik iem  n iem ieck ich  m o m - 
w ości w  ograniczeniach s topy ży
c iow e j, oczyw iście gdy  chodzi o 
w yg ra n ie  w o jn y  napastn iczej.

D z ię k i ta k im  m ożliw ościom  
N iem cy m o g li w ydać na zbro jen ia  
w  la tach  1927-39 94 m ilia rd y  m a
rek, p rzy  ogó lnym  dochodzie spo
łeczny, w  ty m  ok sie w yno rzą - 
cym  830 m ilia rd ó w  m arek. K ró tk o  
m ów iąc w  la tach  1927— 39 N iem 
cy  w y d a ły  na zb ro jen ia  11,3% ca
łego swego dochodu społecznego. 
W ed ług  w n ik liw y c h  prze liczeń 
Ju liusza K o lip iń sk ie g o  m n ie j w ię 
cej ty le  w yn o s ił ca ły  dochód spo
łeczny z naszych Z iem  Odzyska
nych  w  organ izm ie  gospodarczym 
b y łe j Rzeszy N iem ieck ie j w  ty m  
okresie. Inaczej m ów iąc, ca ły  do
chód społeczny naszych Z iem  Od
zyskanych przeznaczali N iem cy 
na zb ro jen ia  i  na w o jnę  napastn i
czą. D zia ło  się to  w  okresie, w  
m og ły  w ydać na zbro jen ie  81,1 
m ilia d ó w  m arek  —  podczas gdy 
N iem cy same m og ły  w ydać 94 m i
lia rd y  m arek.

W niosek je s t oczyw is ty  —  w y 
łączenie naszych Z iem  Odzyska
nych  z o rgan izm u gospodarczego 
Rzeszy to  jeden z na jpew n ie jszych  
zabiegów w  k ie ru n k u  rozb ro jen ia  
i  un ieszkod liw ien ia  s iły  w o jsko 
w e j p rzysz łych  N iem iec.
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lim latiioiiiil w talu train
W a ł b r z y c h :  W ys iłk iem  i  o f ia r - . 

nością m ilion ow ych  mas lu du  p ra 
cującego, n ieugię tą w o lą  całego N a
rodu  Polskiego zbudu jem y Polskę 
w o lną , bogatą i  szczęśliwą w  g ra n i
cach po Odrę, Nysę Łużycką i  B a ł
tyk .

W  niedzielę, dn ia  11 k w ie tn ia  br. 
odbyła się w  ca łym  k ra ju  inaugura 
c ja  Tygodnia Z iem  Zachodnich, o r
ganizowanego przez P. Z. Z. pod na
czelnym  hasłem „Z ie m ’ e Zachodnie
—  to  s iła  i  dobrobyt P o lsk i — 
um ocnienie poko ju  św ia ta “ . Szcze
góln ie w span ia ły  przebieg m ia ły  
uroczystości centra lne w  W a łb rzy 
chu zaszczycone obecnością M in is tra  
Z iem  Odzyskanych, W iceprem iera 
W ładysław a W iesława G om ułk i.

Już w  przeddzień o tw a rc ia  T y 
godnia Z. Z. W ałb rzych p rzyb ra ł od
św ię tny w yg ląd . Ze w szystk ich  do
m ów  zw isa ły  f la g i o barw ach na ro 
dowych, w ys taw y sklepów  ozdobio
no godłam i Państwa, a wszystkie 
gm achy publiczne b y ły  bogato p rzy 
stro jone flagam i, zie len ią  i  transpa- 
ran tam i. O godz. 20, dn ia  10 k w ie t
nia, o  ̂ „ 1 się capstrzyk, p iękn ie  
ilu m in o w a n ym i u licam i m iasta prze
m aszerowały organizacje m łodzieżo
we, gó rn icy i  delegacje m iejscowego 
społeczeństwa.

W  niedzielę, dn ia  11 k w ie tn ia  od
by ła  się o godz. 9,45 w ie lka  de filada 
na ul. S ta lina . Na tryb u n ie  za ję li 
m iejsca M in is te r Z. O., W iceprem ier 
W. G om ułka, w iceprzewodniczący 
Rady Naczelnej P. Z. Z. w o j. w ro 
c ław sk i P iaskow ski, gen. M ałek, gen. 
A rm ii Czerwonej N o w iko w  w  tow a
rzystw ie  wyższych o ficerów , przed
s taw ic ie le  w ładz m ie jscow ych z p re 
zydentem  m. W ałbrzycha Szewczy
k iem  na czele, sekretarz genera lny 
P. Z. Z., d r  Cz. P ilic h o w s k i oraz 
6 osobowa delegacja czeska, złożona 
z dz ienn ika rzy i  p rzedstaw ic ie li 
Z w iązków  Zawodowych. W  d e fila 
dzie udz ia ł w z ię ły  w ielo tysięczne 
szeregi w a łb rzysk iego  św iata praęy 
i  w szystk ich  m ie jscow ych organiza
c ji. W ie lką  de filadę rozpoczął 
poczet sztanaarowy Zarządu G łów 
nego P. Z. Z., m łodzież szkolna 
z pocztam i sz tandarow ym i Z. W. M. 
OM TUR, W ic i i  Z. H . P. W dalszym  
ciągu szli uczn iow ie w a łb rzysk ich  
.szkół przem ysłow ych, oddzia ły Z w ią 
zku U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j 
o N iepodległość i  Dem okrację, Z w ią 
zek O sadników  W ojskow ych, S. H. P., 
załog i kopa lń  i  fa b ry k  w a łb rzysk ie 
go zagłębia węglowego itd . W  po
chodzie obok sztandarów  zw raca ły  
uwagę liczne transparen ty  z hasłam i 
Tygodnia Z iem  Zachodnich.

Po de filadzie  o godz. 11,30, rozpo
częła się m an ifestac ja  na S tad ion ie 
M ie js k im  w  W ałbrzychu. Deszcz, 
padający od rana, n ie  odstraszył 
tysięcznych tłu m ó w  od zgromadze
n ia  się na stadionie. Po odegraniu 
przez o rk ies trę  w o jskow ą hym nu  
narodowego, na m ów nicę wszedł 
prezydent Szewczyk, w ita ją c  w  im ie 
n iu  społeczeństwa w ałbrzyskiego 
W iceprem iera Gom ułkę, oraz w y ra 
żając radość, że na p rasta re j Z iem i 
P iastowskiego Śląska odbyw ają  się 
inauguracy jne  uroczystości Tygodnia 
Z iem  Zachodnich. „N ig d y  ju ż  Z ie 
m ia  Śląska —  m ó w ił ob. Szewczyk
— nie zazna już, co to n iewola, co 
to* uc isk  ho rd  h itle ro w sk ich . Z iem  
tych  b ron ić  będzie n iezwyciężony 
n igdy N aród  P o lsk i, jego zbro jne 
ram ię  —  W ojsko Polskie  —  oraz 
złączone z Polską w ieczystym  p rzy 
m ierzem  narody s łow iańskie  i wszy
s tk ie  na rody m iłu ją ce  pokó j, ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  na czele.“

Skandow anym i o k rzyka m i „W ie 
sław , W ies ław “  zebrane t łu m y  po
w ita ły  W iceprem iera Gom ułkę, k tó 
ry  wszedł na m ów nicę, by w yg łos ić  
zasadnicze przem ówienie. (Tekst 
przem ów ien ia podajem y na in nym  
m iejscu). S łowa ob. W iceprem iera 
często p rze ryw a ły  d ług o trw a łe  o k la 
s k i i entuzjastyczne braw a oraz 
o k rz y k i na cześć Prezydenta R. P. 
ob. B ie ru ta , Rządu R. P., W ojska 
Polskiego i  sojuszniczej A rm ii Czer
wonej.

Po p rzem ów ien iu  ob. W iceprem ie
ra, prezes O bwodu W ałbrzyskiego 
P. Z, Z. inż. G awędzki odczytał n ie 
m ilkn ą cym i ok laskam i p rzy ję tą  re 
zolucję treśc i następującej:

„W  ciągu trzech la t od c h w ili 
odzyskania odw a żn y c h  ziem  p ia 
stow skich, dzię... zw ycięstw u W o j
ska Polskiego w  sojuszu z Ra
dziecką A rm ią  nad N iem cam i fa 
szystow skim i dow ied liśm y naszą 
pracą, że naród po lsk i p o tra fi 
z odzyskanych Z iem  Zachodnich 
uczyn ić potężne źród ło dobrobytu, 
rozw o ju  i  s iły  Państwa Polskiego.

Pod k ie ro w n ic tw e m  Rządu L u 
dowego i  obozu dem okratycznego 
odbudow aliśm y nasze fa b ry k i i ko* 
pa ln ie, za lud n iliśm y m iasta i  wsie 
m ilio n a m i P olaków , zaoraliśm y 
nasze pola. N ik t  i  n ic  n ie  p o tra f i

odw rócić  dz ie jow ych  fak tów , 
świadczących o n iewyczerpane j 
żywotności lu du  polskiego, budu
jącego w  w a runkach  dem okrac ji 
ludow e j g ran itow e fundam enty  
niepodległego bytu . G ranica P o l
sk i na Odrze i  Nysie Ł u życk ie j 
stała się bezsporną granicą P o lsk i 
i  innych  narodów  słow iańskich, 
sto jących na straży poko ju  euro
pejskiego.

Anglosascy podżegacze w o jenn i, 
łam iąc uroczyście podpisane um o
w y  i  t ra k ta ty  m iędzynarodowe, 
u s iłu ją  pow rócić  do życia im p e ria 
lizm  n iem iecki. Podsycając jego 
an typo lsk ie  odwetowe dążenia 
przez swoje p ro je k ty  podzia łu 
N iem iec, sabotaż de m ilita ryza c ji 
i  d e na zy fikac ji i  przez coraz b a r
dzie j jaw ne  poparcie d la  n iem iec
k ie j re a k c ji i  szow inizm u, ch c ie li
by on i uczyn ić z N iem iec zarzewie 
now e j pożogi w o jenne j.

Naszą odpowiedzią na to k n o 
w anie  im p e ria lis tó w  i  re a k c ji m ię 
dzynarodow ej będzie jeszcze w ię k 
szy w ys iłe k  nad rozw ojem  odzy
skanych Z iem  Zachodnich, nad 
zw iększeniem  p ro d u k c ji i  w y d a j
ności pracy, nad rozw ojem  po l
sk ie j ośw ia ty  i  k u ltu ry .

Z jednoczeni w ew nę trzn ie  pod 
przew odn ic tw em  obozu dem okra
c j i  i  k lasy robotn icze j w  sojuszu 
z b ra te rską  re p u b liką  ludow ą 
ZSRR i  w szys tk im i s iłam i poko ju  
w  Europie, udarem nim y p lany 
podżegaczy w o jennych  i  p rz y ja 
c ió ł rea kcy jn ych  N iem iec 'i zapew
n im y  szczęśliwe ju tro  N arodow i 
Polskiem u.“
Po p rzy jęc iu  rezo lu c ji zebrane 

t łu m y  odśpiew ały w  podn iosłym  na
s tro ju  Rotę. W reszcie delegacja ro 
b o tn ikó w  w ręczy ła  ob. W iceprem ie
ro w i trz y  p iękne wazy dla  P rezy

denta B ie ru ta , P rem iera  C yrank ie 
w icza i samego W iceprem iera Go
m u łk i.

W  godzinach po łudn iow ych  odby ł 
się d la  zaproszonych gości obiad w  
Dom u Z d ro jo w ym  w  Szczawnie- 
Z d ro ju . Uprzednio jeszcze W icepre
m ie r G om ułka u d z ie lił w y w ia d u  
dzienn ikarzom  czeskim, k tó rzy  po
nadto in fo rm o w a li się szczegółowo 
u p rzeds taw ic ie li S ek re ta ria tu  Ge
neralnego P. Z. Z. co do ideo log ii 
i  dzia ła lności Polskiego Z w ią zku  
Zachodniego. Szczególnie w ie lk ie  
zainteresowanie w yka za li red ak to r 
H ake l z Czeskiej A ge nc ji P rasowej 
i  red ak to r Solarz z O rganu Czeskiej 
P a r t ii K om unis tyczne j „R ovnost“  
(Równość).

Tego samego dn ia o godz. 18, W i
ceprem ier G om ułka b y ł obecny na 
p rzedstaw ien iu  urządzonym  przez 
m łodzież szkolną w  teatrze w  Szcza- 
w n ie -Z d ro ju . Należy podnieść, że 
popisy obejm ujące recytacje, tan iec 
i  śpiew, s ta ły  na bardzo w ysok im  
poziom ie. Szczególnie popisy n a j
m łodszych dzieci zdobyły  sobie n ie
b yw a ły  aplauz.

Cała prasa czeska pośw ięciła  u ro 
czystościom w a łb rzysk im  w ie le  m ie j
sca, podkreśla jąc o lb rzym ie  zna
czenie po lsk ich  Z iem  Zachodnich 
zarówno d la  naszego k ra ju , ja k  i  d la  
Czechosłowacji oraz całej S łow iań 
szczyzny. W  a rtyku ła ch  piszących 
o T ygodn iu  Z iem  Zachodnich, dzien
n ik i czeskie in fo rm u ją  czy te ln ików
0 dziejach, obszarze i  ro l i odzyska
nych Z iem  Zachodnich, akcentu jąc 
po lskie osiągnięcia w  za ludn ien iu
1 zagospodarowaniu tego terenu, 
oraz podkreśla jąc fa k t, że w ysied le
nie N iem ców  z odzyskanych Z iem  
Zachodn ich nastąp iło  za zgodą 
w szystk ich  trzech sygnatariuszy 
U m ow y Poczdam skiej.

s in  ............................................................ .
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Olsztyn: Odbudowa i prasa będą naszą odpowiedzią...
W  O l s z t y n i e  ju ż  od samego 

rana dn ia  11 k w itn ia , na B łon iach 
p rzy  a le ii W ojska Polskiego grom a
dz iły  się t łu m y  ludności, organizacje 
społeczne i  m łodzieżowe, wo jsko, 
poczty sztandarowe itd . Ogółem ze
b ra ło  się oko ło 8.000 ludz i. O godz. 
9 odbyło  się uroczyste nabożeństwo 
połowę w  obecności członka G łów 
nego K om ite u  W ykonawczego T. 
Z. Z., W icem in is tra  O dbudowy ob. 
Żakowskiego, w o j. o lsztyńskiego 
m gra  Jaśkiew icza, prezydenta m ia 
sta ob. Pałuckiego, prezesa O krę
gu P. Z. Z. ob. Steim ana oraz 
p rzedstaw ic ie li m ie jscow ych urzę
dów, s tro n n ic tw  po litycznych , w o j
ska, o rgan izac ji i  in s ty tu c ji.

Po nabożeństw ie ks. p p łk  K roczka  
k ró tk im  przem ów ien iem  zainauguro
w a ł o f ic ja ln ie  T ydz ień  Z iem  Za
chodnich, zbiegający się ze św iętem  
b. W ięźn iów  P o litycznych . Z  ko le i 
dłuższe przem ów ien ie okolicznościom 
we w yg łos ił w o jew oda Jaśkiew icz, 
m ów iąc m. in .: „C a le społeczeństwo 
bez w zględu na przynależność pa r
ty jn ą  i  w yznan ie  skup ia się dziś we 
w szystk ich  m iastach P o lsk i, by dzień 
odzyskania Z iem  Zachodnich uczcić

nym  orężem i  k rw ią  na jlepszych sy
nów  Narodu. Ze spokojem  N aród 
P o lsk i śledzi dążenie im p e ria lizm u  
am erykańskiego do odzyskania u tra 
conych pozyc ji kap ita lis tycznych . 
S tw ie rdzam y —  zakończył W icem i
n is te r Ż akow sk i —  że Z iem ie  Od
zyskane są nasze. O dbudowa i  praca 
będą naszą odpowiedzią na a tak i 
am erykańskiego im p e ria lizm u .“

Po przem ów ien iu  przedstaw ic ie la  
Zarządu Okręgowego Z w ią zku  b. 
W ięźn iów  P o litycznych  ob. R ych lika , 
k tó ry  po d kre ś lił gehennę m ilion ów  
w ięźn iów , o f ia r  faszyzm u niem iec
kiego i odczytał pro test p rzeciw ko 
u n ie w in n ie n iu  genera łów  n iem iec
k ie j  z L is tem  na czele przez M ię 
dzynarodow y T ry b u n a ł w  N o rym 
berdze, u fo rm o w a ł się ogrom ny po

chód i  ruszy ł w  k ie ru n k u  miasta- 
pod pom n ik  B o jo w n ikó w  o Wolno»1; 
W a rm ii i  M azur na p lacu Jedność1 
S łow iańsk ie j. Z łożono tam  wieńce 
od Polskiego Z w ią zku  Zachodniego 
i  W ojska Polskiego.

Po po łudn iu , w  sali tea tru  w  Ol
sztynie  odbyła się jeszcze uroczysta 
akadem ia, k tó rą  zagaił prezes tam
tejszego O kręgu P. Z. Z. ob. Stek 
man. Na p rogram  akadem ii złożyły 
się popisy chóru L iceum  Pedago
gicznego, re fe ra t ilu s tru ją c y  życie 
w ięźn ia  po litycznego w  obozach w y ' 
niszczenia, oraz recytacje . Na za
kończenie p rzem ów ił członek Za
rządu G łównego P. Z. Z. dyr. Pi?" 
trza k -P a w ło w sk i, a zespół Szkoły 
M uzycznej odegrał u tw ó r Mo
n iuszki.

Oorzów: Wszystko co wzmacnia demokrację ludową -  
wzmacnia odzyskane Ziemie Zachodnie

zbiorow ą uroczystością. Z iem ie te 
g w a ra n tu ją  E uropie i  św ia tu  całem u 
pokój. Na ziem ie te przesiedlono 
pięć i  pó ł m ilio n a  P olaków . Pobudo
wano na n ich  fa b ry k i i  zak łady 
przem ysłowe, uruchom iono kopaln ie , 
up raw iono  ziem ie. Z iem ie  te stano
w ią  w  połączeniu z M acierzą jedno
l i t y  organ izm  gospodarczy i  p racu ją  
d la  dobra k ra ju  i  społeczeństwa...“ . 
W brew  obecnej po lityce  m ocarstw  
anglosaskich, w b re w  p lu to k ra c ji 
am erykańsk ie j, k tó ra  stara się roz
pętać h is te rię  w o jenną  „m y  g łos im y 
hasła po ko ju  swoją pracą, w ierząc, 
że pokó j będzie u trzym a n y “ .

Następnie głos zabra ł W icem in i
ster Ż akow sk i: „G ran ice  na Odrze 
i  Nysie — m ó w ił on z mocą —  zo
s ta ły  zatw ierdzone przez A ng losa- 
sów, uznane przez św iat. Naród 
po lsk i, m im o  b łędne j p o lity k i c ią
żącej na wschód, n ie  za trac ił n igdy 
świadomości, że Śląsk, Pomorze Za
chodnie, oraz M azu ry  i  W arm ia — 
to ziem ie polskie, ziem ie o jców  na
szych... G ranice dzisiejsze są w y ra 
zem spraw ied liw ośc i dz ie jow e j. N ie 
są one podarunk iem  zwycięzców, 
lecz słusznym  praw em  w yw a lczo -

Ina ugu rac ja  Tygodn ia  Z. Z. w  
G o r z o w i e  zgrom adziła k ilk u n a s to 
tysięczne t łu m y  z ca łe j Z iem i L u b u 
sk ie j. Uroczystości zaszczycili swoją 
obecnością w icew o jew oda K roenke , 
w iceprezydent stół. m. Poznania 
K lause, członkow ie Rady Naczelnej 
P. Z. Z. poseł M. W ęgrow ski z W ar
szawy i  m gr St. K u b ia k  z Poznania, 
oraz prezes O kręgu P. Z. Z. dyr. 
M icha łow sk i. Dłuższe treściw e prze
m ów ien ie  w yg ło s ił poseł M . W ę
grow ski.

„Z am ykam y —  m ó w ił poseł M. 
W ęgrow sk i — trzec i ro k  mężnego 
i  znojnego w y s iłk u  całego narodu 
nad zagospodarowaniem  i  odbudową 
Z iem  Zachodnich, k tó re  po wieczne 
czasy w ró c iły  do P o lsk i. Z am ykam y 
ten okres w ie lk im i osiągnięciam i, 
by z tym  większą siłą, z jeszcze 
w iększą w ia rą  i  zapałem przezw y
ciężyć w szystkie  trudności, k tó re  
jeszcze is tn ie ją , by ziem ie te roz
k w it ły  dobrobytem  i k u ltu rą , by 
uczyn ić nasz k ra j jeszcze s iln ie j
szym, bogatym  i  szczęśliwym. W a
sze spraw y są spraw am i całego na
rodu, ja k  Z iem ie Zachodnie są n ie 
odłączną i  n ie rozerw a lną  częścią 
P o lsk i Ludow e j.

Z iem ia, w  k tó rą  w rośliśc ie  i na 
k tó re j pracujecie  —  ciągną ł da le j 
m ówca —  je s t ta k  samo polska, ja k  
Mazowsze i  K u ja w y , ja k  Pomorze 
i  Lubelszczyzna. N ie  będziem y ju ż  
tych  ziem  nazywać „z ie m iam i od
zyskanym i“ . Dziś są to  ju ż  ty lk o  
ziem ie polskie. N ik t  i  n ic  tego fa k tu  
n ie  zm ieni. Są one nieodłączną i  n ie - 
rozdzie lną częścią P o lsk i Ludow e j, 
ja k  Wasze spraw y są spraw am i ca
łego narodu.“

W szystko co wzm acnia dem okra
cję  ludow ą —  po d kre ś lił z naciskiem  
pre legen t —  w zm acnia odzyskane 
Z iem ie Zachodnie. N a jm ocn ie j zaś 
- rm acn ia  je  jedność k la sy  ro b o tn i
czej.“

Z  ko le i do zebranych przem ówił 
jeszcze przedstaw ic ie l W ojska P o l' 
skiego, po czym  uchwalono rezolu
cję, w  k tó re j m. in. czytam y: „Ze
b ra n i w  d n iu  11 k w ie tn ia  1948 r. na 
in a u g u ra c ji I I I  Tygodn ia  Z iem  Za
chodn ich w  G orzow ie s tw ie rdza ją  
że odzyskane po lsk ie  Z iem ie  Za
chodnie stanow ią w a run ek  dobro
b y tu  i  bezpieczeństwa P olski, y  
im ię  te j n iezb ite j p raw dy, Naród 
P o lsk i pod k ie ro  /n ic tw e m  Rządu 
Dem okratycznego ziem ie te zalud
n i ł  i  zagospodarował zb io row y111 
w ys iłk ie m , poświęceniem  i w y d a jn i 
pracą. Z iem ie Zachodnie s ta ły  si? 
w  rękach P o lsk i w ażnym  czynni
k ie m  odbudow y gospodarczej Eu
ropy. W szystkie na rody słowiański® 
i  dem okratyczne ze Z w iązk iem  R®' 
dz ieck im  na czele uznają nasze gra
nice na Odrze, Nysie Łużycki®! 
i  nad B a łtyk iem , ja ko  nienaruszalne 
granice po ko ju  i  bezpieczeństwa n® 
świecie. W szelk i^ zakusy im p e r ii ' 
lizm u  anglosaskiego, zm ierzające d® 
odrodzenia im p e ria lizm u  niemie®' 
kiego, zostaną udarem nione prz<* 
potężne s iły  de m okra c ji i  postępu 
...Z iem ie Zachodnie —  to  s iła i do
b ro b y t P o lsk i —  um ocnienie pokoj®
św iata.

Inaugu rac ję Tygodnia Ziem z a -
chodnich w  Gorzowie zakończyło 
odśpiewanie Roty, de filada  wojska, 
i  nadanie —  zgodnie z uchwała 
M ie js k ie j Rady N arodow e j —  jedne) 
z u lic  Gorzowa nazwy im . ks dra 
Bolesława Domańskiego, prezesa 
b. Z w ią zku  P o laków  w  Niemczech, 
k u  k tórego czci odsłonię to ponadto 
pam ią tkow ą tab licę.

W  godzinach popo łudn iow ych  od
by ło  się m an ifes tacy jne  odgruzowy
w anie  Gorzowa, z udzia łem  k ilk u ty -  
sięcy osób nie ty lk o  z Z iem i Lubu
sk ie j, ale też z innych  pow iatów  
w o jew ództw a poznańskiego i  same
go Poznania.

Uroczystości w Koszalinie
Uroczystości

K o s z a l i n i e
T ygodn ia  Z. Z. w  
rozpoczęto dn ia 10 

k w ie n ia  w ieczorem  capstrzyk iem  
z udzia łem  w o jska  i  m ie jscow ych 
organ izacji. W niedzie lę dn ia  11 bm. 
po zbiórce oddzia łów  w o jskow ych, 
de legacji p a r t i i po litycznych  i  orga
n iza c ji ze sztandaram i oraz m łodzie
ży szkolne j, na kosza lińsk im  R ynku  
odbyła się o godz. 11,15 defilada. 
Na try b u n ie  za ję li m iejsce: członek 
Rady Naczelnej P. Z. Z., żastępca 
dowódcy OW  Poznań p u łk o w n ik  
Łustacz, podpu łkow n. A liza rczyk , 
przewodniczący Pow. Rady N arodo-
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w e j ob. Zb ie rzchow ski, starosta ko
sza liński ob. D obrzyński, I  sekreta®® 
PPR ob. T ruszczyński oraz przedsta
w ic ie le  okręgow ych i  centralny®*1 
w ładz P. Z. Z.

Bezpośrednio po de filadz ie  odbył® 
się w  Teatrze M ie js k im  uroczyst® 
akadem ia, na k tó re j po k ró tk i U1 
p rzem ów ien iu  ob. Zbierzchowskieg<t 
zasadnicze przem ów ien ie wygło®1 
p łk  Łustacz, podkreś la jąc  tkwią®6 
od dawna w  narodzie po lsk im  u®11'  
łow an ie  m orza, k tó re  teraz wob® 
odzyskania roz leg łych te renów  nad
m orsk ich , może się należycie rozW1'  
nąć i dać bodziec do w ytężone j Pra  ̂
cy. N a jlepszym  dowodem  ju ż  dok0'  
nanego dzie ła jest im ponu jący b ila11 
trzech la t  po lsk ie j gospodarki 11 
odzyskanych Z iem iach Zachodniej? 
D a le j m ówca p rzeds taw ił sytuacJ® 
P o lsk i na te ren ie  m iędzynarodow y1? 
wobec p lanu M arsha lla  i  w róg1®*; 
w ystąp ień  anglo -  am erykańskie^ 
im p eria lizm u . W oparc iu  o sojusz a 
Z w ią zk iem  Radzieckim , dem okraci 
ludow a posiadająca silne w o js 'c°J 
ożyw ione duchem  śp. K a ro la  Swier'  
czewskiego, nie obaw ia się tych 7,a__ 
kusów  i  n ie  da je posłuchu podszef^ 
tom  w ro g ie j propagandy. Ap®łen_ 
d - w ytężone j p racy d la  dobra P0'  
k o ju  i  o k rzyka m i k u  czci Prezyd®0 
ta  R. P., P rem iera  i Wicepremi® 
zakończył p łk  Łustacz swoje PT'¿ 
m ów ien ie . ,

P rzem ów ienie starosty Dobrzy 
skiego i  wspólne odśpiewanie . 
zakończyło o fic ja ln ą  część akadern • 
W części artys tyczne j, ucznio^L. 
m ie jscow ych szkół oddeklam ow 
i  odśp iew a li szereg u tw o rów . y

Po akadem ii odby ł się »kro®*1 
obiad, po czym  goście odw iedz ił1 - , 
g rody osadn ików  w o jskow ych  n 
morzeną.
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Sopot Powrót Zhm Zachodnich do Polski oznacza 
wielki rewolucję narodowo-społeczni

N iem nie j w span ia ły  przebieg m ia - 
J  uroczystości o tw a rc ia  Tygodnia 

Z. na teren ie dawnego W ybrzeża 
^eczypospolitej. Już dn ia  10 k w ie t

ni® wieczorem, przed Zarządem 
M ie jsk im  w  G d y n i ,  zebra ły się 
Poczty sztandarowe p a rtii,  organiza
c ji społecznych i  m łodzieżowych, de- 
egacje szkół itd . i  uda ły  się pocho- 

dem przed trybun ę  na Skwerze 
Kościuszki. Po w c iągn ięc iu  na maszt 
sztandaru narodowego z in ic ja ła m i 

olskiego Z w ią zku  Zachodniego, 
P o m ó w ił do zebranych prezes 
gdyńskiego O bwodu P. Z. Z. ob. To- 
™aszcwski. O godz. 20, w  lo ka lu  
JM  TUR rozpoczęła się zabawa lu 
dowa, k tó ra  przeciągnęła się do 
Późna w  nocy.

W niedzielę odbyła się w  G dyn i 
^  teatrze „W ybrzeże“  akadem ia, 

i ’?r c za£a ił przewodniczący M ie j-  
s v’®.l Rady N arodow e j ob. S to larek, 
P° czym prezydent m iasta ob. Za

le w s k i  m ó w ił na tem at ro l i ja ką  
odgryw ają Z iem ie Zachodnie w  na- 
s*ym  życiu po litycznym  i gospodar
czym.

Główna uroczystość in au gu ra c ji 
ygodnia Z. Z. na W ybrzeżu odbyła 

S!? jednak dn ia  11 k w ie tn ia  w  S o -  
P o c i e .  O godz. 11 na m olo p rz y - 
y iy  tłu m n ie  organizacje m lodz ie - 
owe j  społeczne, przedstaw icie le  

Partii po litycznych , w o jska i w ie lk ie  
•‘Urny publiczności. T rybun a  była  
ozdobiona transparentem : „Z iem ie  
Tfchcdnie —  to  siła i  dobrobyt P o l- 
' “ *“ ■ Uroczystość zagaił prezes O krę- 

Gdańskiego P. Z. Z. ob. Chudoba, 
-wstępnie zabra ł głos członek G łów 
nego K om ite tu  W ykonawczego TZZ, 

iceprezes C. U. P. poseł d r  Jęd ry - 
dowski. ..T rzy la ta  tem u —  m ó w ił 

Prelegent —  w  ogniu zw ycięsk ie j 
. ‘Chsywy A rm ii Czerwonej i  na - 
^'7Ch w o jsk , Polska odzyskała Z ie - 
.‘ .!e Zachodnie, W arm ia  i M azury, 

jetnia Lubuska  i Pomorze Zachod- 
„ le' Śląsk O polski i D o lny Ś ląsk — 
p°Wróciły na zawsze do M acierzy, 
wdfcrót tych ziem to zw ycięstw o no- 
j^cj koncepcji, s tw orzone j przez 

°lskę Ludow ą i zrea lizow anej 
^ ?'dz masy ludowe. ...O p rzy lączc- 
g ^ Z ie m  Zachodnich do P o lsk i za- 
kf^dowala nie reakcja , ale prze lana 

żołnierza polskiego i  radziec- 
oznT- P ow ró t Z iem  Zachodnich 

ttc*4 w ie lką  rew o luc ję  narodow o-

społeczną i  b y ł zw iązany z prze
kszta łceniem  P o lsk i w  państwo de
m okratyczne. P ow ró t Z iem  Zachod
n ich  jes t w ięc  dziełem  postępu. 
...T rzy le tn i p lan  gospodarczy jeszcze 
ba rdz ie j zespolił te  ziem ie z resztą 
K ra ju . ...Już teraz z Z iem  Zachod
n ich  w yw oz im y  w ęgie l, cynk, żelazo, 
energię e lektryczną , pap ier i cuk ie r 
oraz inne tow a ry , przyczyn ia jąc  się 
ty m  do odbudow y gospodarczej E u
ropy. O dra i  Szczecin stanow ią d ro 
gę wodną rów n ież dla b ra tn ie j 
Czechosłowacji. Z iem ie Zachodnie 
—  zakończył poseł Jęd rychow ski — 
są u nas czynn ik iem  poko jow e j od
budow y Europy, p rzy Niem cach by
ły  one Czynnikiem  zakłócenia po
k o ju .“

Następne przem ów ien ia  w y g ło s ili:  
p ro f. U rb a n ia k  i  p rzyw ódca P o laków  
G dańskich sprzed w o jn y  ob. B u 
dzyński. Po uroczystości na molo, 
odbyła  się w  sa li k in a  P o lon ia  aka
demia, na k tó rą  złożyło się szereg 
przem ów ień p rzeds taw ic ie li M. R .N .. 
W ojska i  P. Z. Z. oraz bogata część 
artystyczna.

W  Polsce C entra lne j obchody na 
w iększą skalę odby ły  się na o tw a r
cie Tygodn ia  Z. Z. w  Częstochowie, 
Bydgoszczy i  Lu b lin ie .

do rozw iązan ia  w  duchu dem okra
tycznym  prob lem ów  gospodarczych 
i  społecznych, do przekszta łcenia 
s tru k tu ry  k ra ju  na przem ysłow o 
ro ln iczą , do lik w id a c ji chronicznego 
przed w o jną  bezrobocia na w s i i  za
spokojenia g łodów  ziem i wśród 
chłopów , do podniesien ia dobrobytu, 
ośw ia ty i k u ltu ry  całej ludności.“

Potem p rzem aw ia li jeszcze przed
s taw ic ie le  W ojska Polskiego oraz 
poseł Dąbek, k tó ry  om ów ił doniosłą 
ro lę  bi W ięźn iów  P o litycznych  w  to 
row an iu  d rog i narodom  całej E u ro 
py, do w yzw o len ia  się z ja rzm a fa 
szyzmu i  zdobycia niepodległości.

Po przem ów ien iach odczytana zo-. 
stała rezo lucja, s tw ierdza jąca w  
m ocnych słowach w k ła d  na jwyższe
go w y s iłk u  łożonego przez Rząd

i N aród P o lsk i w  p rzyw rócen ie  i  roz
w ó j pełnego życia narodowego na 
odzyskanych Z iem iach Zachodnich. 
Rezolucja da ła też w yraz w o li poko
ju  N arodu Polskiego wobec wszyst
k ich , k tó rych  działa lność popiera 
rozw ó j s ił m ilita rn y c h  i  faszystow
skich w  świecie. W  części a rtys tycz
ne j akadem ii w z ią ł udz ia ł Zw iązek 
K o le ja rzy , którego chór i  o rk ies tra  
bogatym  repertua rem  przyczyn iła  się 
do dobrego poziomu całości. Poza 
ty m  odby ły  się recytac je  in d y w id u 
alne i zbiorowe. M egafony za insta lo
wane na zew nątrz tea tru  i na p lacu 
U n ii Lu be lsk ie j p o zw o liły  w ie lk im  
masom zgrom adzonej tam  pub licz 
ności uczestniczyć w  akadem ii. Po 
akadem ii goście z m in is trem  Lecho
wiczem  na czele zw iedz ili M a j
danek.

Okfcctfy we Wrosławki, Kaiewbaeh, Warszawie, 
Łodzi i Opolu

Poza powyższym i uroczystościam i, 
k tó re  m ia ły  cha rak te r szczególnie 
uroczysty, obchody i  im prezy odby
ły  się w  d n iu  11 k w ie tn ia  we wszyst
k ic h  m iejscowościach na teren ie 
całego k ra ju . Szczególnie w a rto  tu  
W ym ienić W rocław , K atow ice , W ar
szawę, Łódź i  Opole.

We W r o c ł a w i u  dn ia  10 k w ie t
n ia  w ieczorem  k ilk a  tysięcy m ło 

n iczne j Opolszczyzny ob. Hahn. Ob
chód zakończyła dobrze zorganizo
wana część artystyczna.

Tydzień Z iem  Zachodnich w  K  a - 
t o  w i c a c h  rozpoczęto akadem ią w  
F ilh a rm o n ii, w  k tó re j w z ię li udzia ł: 
członek Rady Naczelnej P. Z. Z., w o
jew oda śląśko -  dąbrow ski, generał 
d y w iz ji Zaw adzki, przedstaw icie le 
w ładz i urzędów, p a r t i i po litycznych
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maszyny, mołory, pompy, dźwigi, narzędzia, przyrządy pomiarowe, aoarafy i przy
rządy spawalnicze, artykuły techniczne, okucia budowlane i stolarskie, szczeliwar 
tarcze szlifierskie, armaturę wodną i parową, proszki do spawania, papier ścierny ftp.

Regeneratory „CAMIL" oczyszczające zużytą oliwą

Własne warsztaty mechaniczne w Gdańsk u - O run ii, Roduńska nr 36, w y k o n u j ą :  
remonty maszyn, pomp, roboty konstrukcyjno-montażowe, tłoczone, obróbka metali.

P R O D U K C J A  WŁ A S N A  N A R Z Ę D Z I  I OKUĆ

Podniosła Akademia w Częstochowie
W  C z ę s t o c h o w i e  zorganizo

wano dnia 11 k w ie tn ia  w  Teatrze 
M ie jsk im  podniosłą akademię, k tórs 
zagaił prezes Zarządu Obwodu P
2. Z. ob. Jan ikow sk i, po czym dłuższy 
^ fe ra t  w yg łos ił członek G łów - 

6£o K o m ite tu  W ykonawczego T Z Z  
■ W icem inister S praw ied liw ośc i ob

M ów ca poruszył ca łokszta łt 
■, gflt ‘n ień po litycznych  związanych 

, zyskanym i Z iem iam i Zachod
z ił. po d k re ś lił ro lę  P Z Z -tu  i na- 
ązal w  końcu do sojuszu polsko- 

1 «« le tk ie g o .
Sięj aa^ P m c  wszedł na m ów nicę po- 

ziem i częstochowskiej inż. P a l-

czewski, a da le j przedstaw ic ie l w o j
ska kp t. B a rtłom ie jczak . W akade
m ii poza bardzo liczn ie  zebraną pu 
blicznością w z ię ły  udzia ł m iejscowe 
w ładze z prezydentem  m iasta, prze
wodniczącym  M ie js k ie j Rady N a ro 
dowej, przewodniczącym  P ow ia tow e j 
Rady N arodow ej, starostą pow ia to 
w ym  i dowódcą okręgu wojskow ego 
na czele.

Po części o fic ja ln e j odbyła się 
część artystyczna akadem ii, na k tó rą  
z łoży ły  się p ieśn i w  w yko na n iu  chó
ru  „P ochodn ia“ , recytac je  a rtys tów  
te a tru  częstochowskiego oraz m ło 
dzieży szkolnej.

dzieży szkół średnich I zawodowych 
oraz kom pania honorowa szkoły 
saperów udała się pochodem na 
p lac Kościuszki, gdzie Zarząd O bwo
dow y P. Z. Z. z łożył w ien iec na 
G robie N ieznanego Żołn ierza . Do 
zebranych p rze m ów ił prezes Zarzą
du O kręgowego P. Z. Z. ob. Jan kow 
ski. W  niedzie lę o godz. 10,30, odbyła 
się uroczysta akadem ia w  sa li g im 
naz jum  im . Poniatowskiego. Po ł o 
w ach w stępnych dy r. Jankow skiego, 
obszerny re fe ra t w yg łos iła  ob. M a le - 
czyńska, p rzedstaw ia jąc h is to ryczn ie  
udokum entow aną polskość Dolnego 
Śląska. Poza ty m  p rzem aw ia li: dele
ga t D. O. W. kp t. G ałązka i  przed
s taw ic ie l , g ru py  m łodzieży au tochto-

i  zw iązków  zawodowych oraz orga-
n izacy j społecznych i  m łodzieżowych. 
P rzyby ła  też 16-osobowa delegacja 
z Czechosłowacji z drem  F rancisz
k iem  K ra le m  z M oraw sk ie j O straw y 
na czele. Po odegraniu hym nu  pań
stwowego p o w ita ł zebranych k ie 
ro w n ik  O kręgu P. Z. Z. d r Izdebski, 
podkreśla jąc, że gw aranc ją  naszego 
stanu posiadania na Zachodzie jest 
sojusz wszystk ich państw  s łow iań 
skich ze Z w iązk iem  Radzieckim  na 
czele.

Im ien iem  p a r t i i po litycznych  prze
m ó w ił poseł S ie radzki, po czym ko 
le jn o  zab ra li głos trze j p rzedstaw i
cie le czechosłowaccy, a m ianow ic ie  
d r  S tib a r w  im ie n iu  W ojew ódzkie j

Rady N arodow e j z M oraw sk ie j 
O straw y, d r K ra l w  im ie n iu  Towa
rzystw a P rzy jaźn i Czechosłowackiej 
i  sekre tarz K . P. Cz. L u le k  z Cieszy
na w  im ie n iu  społeczeństwa czecho
słowackiego przygranicznego okręgu. 
M ów cy p o d k re ś lili żywotne zaintere
sowanie Czechosłowacji w  należy
tym  zapew nieniu trw a łośc i i bezpie- 

•czeństwa polskiego stanu posiada
nia  na Zachodzie, a zwłaszcza w  od
n ies ien iu  do suwerennej po lsk ie j dy
spozycji szlakiem  w odnym  Odry. 
i  portem  w  Szczecinie. Jest to ró w 
nocześnie droga wodna i dostęp do 
morza Czechosłowacji. „Wasze g ra
nice —  pow iedzia ł ob. L u le k  Z m o
cą —  są naszym i g ran icam i“ .

A kadem ia została zakończona bo
gato i  Ciekawą częścią artystyczną, 
po czym wojew oda Zaw adzk i po
de jm ow a ł gości czechosłowackich 
skrom nym  obiadem.

W  W a r s z a w i e ,  z okaz ji rozpo
częcia Tygodnia Z. Z. o tw a rto  u ro 
czyście w ystaw ę obrazów a rtys ty  
m alarza B. Kopczyńskiego pt. „P ię k 
no i  polskość Z iem  O dzyskanych“ . 
O tw arc ia  w ys taw y w  odśw iętnie 
p rzyb ranym  Dom u P. Z. Z. przy 
al. Jerozolim skich 29. dokonał prezes 
O kręgu P. Z. Z. ob. G luck, k tó ry  pod
n iós ł wagę w ystaw y, ja ko  artys tycz
ny w yraz  przyłączenia starych ziem 
p iastow skich  do M acierzy.

Na o tw arc ie  Tygodnia Z. Z. w y 
g łos ił przez rad iostację  warszawską 
okolicznościowe przem ów ien ie prze
wodniczący Rady Naczelnej P. Z. Z. 
w icem arszałek Sejm u W. B a rc iko w - 
ski. Z ilu s tro w a ł on cy frow o  osiągnię
cia P o lsk i Ludo w e j na odzyskanych 
Z iem iach Zachodnich w  ciągu trzech 
la t. „D a lszy rozw ój Z iem  Odzyska
nych —- zakończył w icem arszałek 
B a rc iko w sk i -— to s iła  i  dobrobyt 
P o lsk i — um ocnienie trw a łego po
k o ju  św ia ta “ .

Na rozpoczęcie Tygodnia Z. Z. w  
Ł o d z i  odbyła się dn ia  11 k w ie tn ia  
w  lo ka lu  C. R. D. K . uroczysta aka
demia. Z aga ił ją  prezes O bwodu 
Łódzkiego P. Z. Z. ob. D un iak. Re
fe ra t oko licznościowy w yg łos ił 
p rzedstaw ic ie l Zarządu G łównego 
P. Z. Z. ob. Brzózka. Poza tym  prze
m a w ia li przedstaw icie le  W ojska 
Polskiego oraz K o m ite tu  Porozum ie
wawczego S tro n n ic tw  D em okratycz
nych. D rugą część akadem ii w yp e ł
n i ły  w ystępy artystyczne.

Wreszcie w  O p o l u  rozpoczęto 
Tydzień Z. Z. capstrzyk iem  w  dn iu  
10 k w ie tn ia , a w  niedzielę dn ia  ,11, 
odbyło  się nabożeństwo, akaderpfa 
w  sali k in a  „O d ra “ , zaś o godz. 16, 
gościnny koncert o rk ie s try  F ilh a r 
m on ii K a to w ic k ie j w  sali T eatru  
Z ie m i O polskie j.

Uroczystości in au gu ra c ji Tygodnia 
Z iem  Zachodnich w  całe j Polsce za
św iadczyły  raz jeszcze, że najszersze 
k ręg i społeczeństwa naszego dobrze 
po jm u ją  wagę odzyskanych Z iem  
Zachodnich d la  odrodzonego Pań
stwa Polskiego, że główne hasło 
rzucone na tegoroczny Tydzień 
przez P o lsk i Zw iązek Zachodni, 
hasło głoszące, że „Z iem ie  Zachod
nie —  to  s iła i dobrobyt P olsk i — 
um ocnienie poko ju  św ia ta “ , zna jdu je  
ja k  na jżyw szy odzew w  um ysłach 
i sercach w szystk ich  Polaków .

Obchód w Bydgoszczy
u j , U g u & z c z y  urua l u  K W i e i -  

: a Wieczorem odbył się capstrzyk 
j f ^ i a łe m  w o jska  i licznych  przed- 
‘aW lcieli w szystk ich  bydgoskich o r-  

¡■¡ę '*3fcji. D n ia  11 k w ie tn ia  k ilk a ty -  
s^pjfhy pochód ze sztandaram i prze
rw i u l- Gdańską na S ta ry  Rynek, 

!*  uroczystość zagaił prezes O krę - 
./aJbydgoskiego P. Z. Z. ob. L ity ń s k i. 
sta nasłeIPn > p rzem aw ia li przed- 
'•VryV'|C*e*G w ładz ad m in is tra cy jn ych , 
hyrK ^8 P o lsk 'eg°, p a r ti i po litycz 
n ie  i Zasadnicze przem ó-
<3j . n ' e w yg łos ił w iceprezes Zarzadu 
'ń e " 116®0 P -z -z - w icew o j. poznański 
prer °U  J. Szłapczyński. O byw a te l 

2es w  swoim  zasadniczym prze

m ów ien iu  p o d k re ś lił kap ita lne  zna
czenie prob lem ów  poruszanych pod
czas Tygodn ia  Z. Z., p rzedstaw ia jąc 
je  ja ko  podstawowe w  obecnej sy
tu a c ji po lityczne j i gospoda, czej 
P o lsk i i św iata. D a le j, om ó w ił zna
czenie Tygodnia Z iem  Zachodnich 
ja ko  jednego z sym bolicznych eta
pów  w  pracy narodu i Rządu P o l
skiego dla  Z iem  Zachodnich. P iękne 
i w  m ocnych słowach wygłoszone 
przem ów ien ie ob. prezesa zakoń
czono odśpiewaniem  Roty. Potem 
odczytano żyw io ło w y m i ok laskam i 
p rzy ję tą  rezo luc ję  i  odegrano hym n 
narodow y.

litóiin: Protem Polskich Ziem Odzyskanych — 
to sprawa nie tylko polska

0Czystości w  L u b lin ie  zostały 
s j i  f j ? tkow ane akadem ią. k tó ra  
o w  dn iu  11 k w ie tn ia  br.
^obe  ' w  m ie jscow ym  teatrze. 
)nyiT| C Przypadającego w  tym  sa- 
Ufjj '.« -m inie M iędzynarodow ego 
ciCrn, W iężnia Politycznego — aka - 
\V. zorgan izow ał P. Z. Z. i Z. b. 
Pe}n , WsPólnie. P rzy  szczelnie za- 
* * * *  P ięknie udekorow ane j sali, 
P, ^  y  akadem ię prezes obwodu 
bfzęź, o*3- Jam ick i. pow o łu jąc  na 
‘^tak ° ' t  gżącego ob. w icew o jew odę 
Pych i *Uóry z ko le i p o w ita ł zebra- 

Vi» 1 Powołał prezydium .
’bat CZarPujące przem ów ien ie na te - 
'donr.i 6rn Zachodnich w yg ło s ił 
’ ihiste - Rat3y Naczelnej P. Z. Z. 

M cł r  Aprow izacji ob. Lecho- 
^  Poruszając w  sposób żyw y

i in te resu jący w szystkie  spraw y 
związane z ro lą  odzyskanych Ziem  
Zachodnich w  organ izm ie odrodzo
ne j P o lsk i Ludow e j. O problem ie 
n iem ieck im  ob. M in is te r pow iedzia ł 
m. in .: „J a k  w  soczewce, ogn isku ją  
się d z is ia j. i za łam ują w o kó ł zagad
n ien ia  n iem ieckiego .wszystkie a k tu 
alne prob lem y p o lity k i eu rope jsk ie j, 
a naw e t św ia tow e j. Przez tą  so
czewkę og lądając lu dz i i w ydarze
nia, ła tw o  można odróżnić dem okra
tów  od faszystów, ludz i postępu od 
lu dz i rea kc ji. P rob lem  po lsk ich  
Z iem  Odzyskanych, to  sprawa nie 
ty lk o  polska, ale i  poko ju  św ia tow e
go. Z iem ie Odzyskane — m ó w ił da
le j M m is te r Lechow icz — to jedna 
trzecia  naszego obecnego obszaru 
państwowego, to d la  nas podstawa

Praktyczne nowości na Targach Poznańskich
Powszechne zainteresowanie na te 

gorocznych M iędzynarodow ych T a r
gach Poznańskich wzbudzą p ra k ty 
czne opatentowane nowości f irm y  
K. Sikora z • Warszawy (ul. Nowo
gródzka 2), w ystaw iane w  baraku  
D przy wejściu od ul. Śniadeckich.

Na w yróżn ien ie  zasługuje t ró jk ą t 
na lu b  kw a d ra to w a  szafa do p rzy 
staw ian ia  i p rzym ocow yw an ia  do 
ścian dowolnego rodzaju pom ie
szczeń.

Wobec szczupłości m iejsca w  obec
nych m ieszkaniach w ym ien iona  sza
fa  sta je  się nad w yra z  pożyteczna.

Szafa ta składa się z pros toką tne j 
ram y, do k tó re j górnego i dolnego 
boku  przym ocowane są tró jk ą tn e  
i prostokątne deski, stanowiące 
w ie rzch  i dno szafy. D eski Są zao
patrzone w  specjalne u c h w y ty  do 
przym ocow yw an ia  do ścian. Szafa 
ta może być z ty ln ą  wzgl. bez ty ln e j 
ściany.

W ym ien iona szafa jest bardzo ta - 
r 'a  w  p ro d u k c ji i  ła tw o  przenośna. 
Może być w ykonana z drzewa lu b  
blachy. W tym  osta tn im  w ypadku  
jes t ognioodpo rna, gdyż może być 
o podw ó jnych  ścianach, w yp e łn io 
nych w ew ną trz  popiołem , cementem 
lu b  in n ym  m ateria łem  ognioodpor
nym . T ak ie  m etalow e szafy nadają 
się przede w szystk im  do stosowania 
ich w  domach g łów n ie  na wsi.

Koszt ta k ie j szafy d re w n ian e j — 
ja k  nas in fo rm u je  p. S iko ra  — w y 
nosi od 5— 10 tys. zł, zaś blaszanej 
ognioodpornej od 10— 30 tys. zło tych, 
zależnie od w ie lkości.

D ruga nowość to naczynie do m y
cia. W obecnych tru d n ych  w a ru n 
kach m ieszkan iow ych, b ra ku  łaz ie

nek, a jednocześnie szczupłości izb 
m ieszkalnych i  trudnośc i w ygod
nych  kąp ie li, odczuwa, się b rak 
w  hand lu  naczynia, k tó re  z jedne j 
s trony  pozw ala łoby na zastąpienie 
w anny, zapobiegało zachlapaniu po
d łog i p rzy  m yciu  całej f ig u ry  (p ry 
sznicu), a jednocześnie n ie  za jm o
w a ło  dużo m iejsca p rzy jego prze
chowaniu.

W arunkom  tym  odpowiada w y 
m ienione naczynie. Jest ono ca łko
w ic ie  z b lachy. Ponieważ ma zastą
p ić  wannę, dlatego posiada dużą 
średnicę (powyżej 1 m etra). D zięk i 
m a łe j wysokości brzegów, może bjm 
ono ła tw o  schowane np. za szafę.

Naczynie to może być w yk o rz y 
stane rów nież do p ran ia  w  m n ie j
szym zakresie i  do zabawy dla  dzie
ci (woda 2 piaskiem ).

Rewelacją jest składana wanna 
z grubego i mocnego p łó tna  s iln ie  
im pregnowanego, ja k  cerata, k tó ra  
po odpow iedn im  przys taw ien iu  zu
żyta  być może ja ko  nam iot, we w nę
trzu  którego można rob ić  nasiadów -

k i lu b  domowe kąp ie le  parowe 
(przez podstaw ienie naczynia z Wrzą
cą wodą po w rzucen iu  rozpalonego 
kam ien ia  lu b  tp.). Cena od 5 do 10 
tys. złotych.

Trzecia wreszcie nowość — to na
czynie do moczenia nóg. Jest ono 
zupełnie pochyłe i g łębokie  (pow y
żej ko lan) i  da je m ożliwość w ygod
nego moczenia nóg np. w  pozycji 
siedzącej p rzy  stole.

Naczynie to może służyć do roz
m a itych  celów  ja ko  kubeł, po le
waczka itp . Cena sprzedaży około 
1— 2.000,—  zł.

Poza w ym ie n io n ym i eksponatam i 
niem niejsze zainteresowanie wzbu
dzą u ch w y ty  do zm yw aków  d ru 
cianych (na d łu g im  trzonku ), um o
ż liw ia jące  dokładne m ycie naczyń 
bez brudzenia i  um aczania rą k  
w  wodzie. U ch w y t ten wystarcza 
na dłuższy okres czasu do w iększej 
ilośc i zm yw aków  i um oż liw ia  d łuż
sze użycie zm yw aka bez p rzeb ijan ia  
palców. Cena sprzedaży w ynos i od 
50— 100 zł.

Torebki damskie
Teki, portfele, paski do zegarków

poleca
Wytwórnia Galanterii Skórzane] 

I. SOBASZKIEWiCZ
Poznań, ul. Zeylanda 4 B ‘ tel. 519-69

idawrt. Przecznica
Sprzedaż tylko Kudowa 1070 

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie za zaliczeniem
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Zwiedzajcie stoiska

P a ń s t w o w e j  C e n t r a l i  H a n d lo w e j

W PAWILONACH:
SPOŻYWCZYM I ROLNYM ORAZ 
PIJALNIĘ WIN I NAMIASTEK KAWY

NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH POZNAŃSKICH  

Z EKSPONATAMI:
Artykułów Państwowego Przemysłu Spożywczego
Wyroby cukiernicze - Makaron - Drożdże - Ekstrakty
d r o ż d ż o w e  -  K o n s e r w y  -  S u s z e  o w o c o w e  i j a r z y n o w e  -
Oleje jadalne - Namiastki kawy - Namiastki spożywcze.

♦

Artykułów Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego
Wino - Soki owocowe - Ocet - Musztarda

Artykułów rolnych
#

Zboża - Przetwory zbożowe - Nasiona - Warzywa - 
Owoce - Tłuszcze - Nabiał - Miód

SPRZEDAŻ HURTOWA NA PRAWACH WYŁĄCZNOŚCI

Hurtownie Przemysłowo^Spożywcze PCH oraz wszystkie 
placówki:

Centralnego Biura O brotów artykułam i ro lnym i
Centralnego Biura Sprzedaży w yrobów  cukierniczych
Centralnego Biura Sprzedaży surogatów kawy i namiastek spożywczych
Centralnego Biura Sprzedaży olejów  roślinnych i przetworów
Centralnego Biura Sprzedaży drożdży
Centralnego Biura Sprzedaży w in i octu
Centralnego Biura Sprzedaży przetworów  ziemniaczanych
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C e l  £ z a d a n ia  P . H . Z .
Dekretem  P. K . W. N., uchw a lo - 

nym dn ia 22 lipca  1944 r., a og ło
szonym w  Dz. U. dn ia  6. IX . 1944 r. 
0 re form ie  ro ln e j na Z iem iach D aw - 
nych oraz dekretem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn ia 6 w rześnia 
1940 roku  „O  us tro ju  ro ln ym  i  osad
n ic tw ie  na obszarze Z iem  Odzyska
nych i W olnego M iasta G dańska“ —- 
Państwo s tw orzy ło  po dw a liny  no- 
Wego u s tro ju  agrarnego Polski.

Ten now y us tró j ma za podstawę 
obszary drobnych gospodarstw  w ło 
ściańskich o różnych klasach w ie l
kości z przewagą gospodarstw typu  
°-l 7— 15 ha na Z iem iach Odzyska
nych.

Własność p ryw a tn a  o obszarze 
Większym od 50 ha na Z iem iach 
Dawnych, b liże j wschodnie j g ran icy 
Państwa, oraz powyżej 100 ha w  za
chodniej części k ra ju  i na terenach 
Ziem  O dzyskanych —  przestała 
istnieć i weszła do p u li zapasu ziem i 
^  dyspozycji Państwa.

Z tego obszaru — Państwo prze
znaczyło na cele parce lacyjne znacz
ną przestrzeń u ży tkó w  ro lnych , po
zostawiając obszar, około 1.453.5 ty 
sięcy ha uży tkó w  ro ln ych  w  trw a le j 
adm in !s trać ji Państwa.

1.217 tysięcy ha uży tkó w  ro lnych
a w ięc przeważająca większość 

Podanego w yże j obszaru, w y ra ża ją 
ca się procentowo ok. 90% —  będz:e 
Pozostawała w  trw a łe j a d m in is tra c ji 
in s ty tu c ji „P aństw ow e N ieruchom o- 
Sci Z iem skie“ .

Celem zasadniczym i t rw a ły m  p ra 
cy in s ty tu c ji „P aństw ow e N ie rucho
mości Z iem skie“  — jest osiągnięcie 
la k  na jlepszych jakościowo i ja k  
na jw iększych ilościow o w yn ikó w  
e lita rne j p ro d u k c ji roś linn e j i zw  e- 
rzCcej na potrzeby k ra jow ego ro l
nictwa.

Zadaniem  prze jśc iow ym  ogrom 
nego znaczenia d la  Państwa jest 
likw id ac ja  od łogów i  w spó łudzia ł 
m óziele re fo rm y  ro ln e j oraz ko lo 
nizacji i  zagospodarowania Z iem  
Dózyskanych.

Drogą in te n s y fik a c ji p ro d u kc ji, 
C iągn ię te j z ho do w li roś linne j, 
Zwierzęcej oraz dz ięk i swym  zakła
dom prze tw órs tw a przem ysłowego 
T j „P aństw ow ym  N ieruchom ościom  
rjiernskim“  przypada w  udzia le ró w - 

ież odpow iedzia lna m is ja  zabezpie- 
2̂ n ia  sprawnego dzia łan ia  a p ro w i- 
ę k ra ju  przez dostarczenie d la  
. ÓW konsum cyjnych ludności bo
c z n y c h  zapasów zbóż chlebo- 

/y ch, o le i roś linnych , owoców, w a - 
rzyw, ja j,  ryb , mięsa, m leka i  t łu -  
szczów zw ierzęcych.

Także dostarczanie surowców  dla 
zakładów  przem ysłu ro lnego w  ilo 
ściach, niezbędnych dla  p ro du kc ji, 
należy do zadań P. N. Z. Zatem  m a
ją tk i P. N. Z. muszą zaopatryw ać 
gorzelnie, k rochm a ln ie  i  p ła tka rn ie  
w  niezbędne z iem n iak i, cukrow n ie
— w  b u ra k i cukrowe, b ro w a ry  
w  jęczm ień słodowy, do bekon ia rn i
— dostarczać tucz trzody  ch lew nej 
itp.

Jednym  spośród g łów nych zadań 
D. N. Z. jes t wreszcie wzmożenie 
eksportu, zarówno p ro d u k tó w  spo
żywczych, ja k  rów n ież selekcyjne
go m a te ria łu  nasiennego, by —  z je 
dnej s trony wesprzeć zorganizowaną 
akcję państwową w  zakresie zw ięk
szenia w ym ia n y  tow a row e j m iędzy 
p olską a zagranicą —  z d ru g ie j zaś 
strony —  by zająć w  E uropie przo
dujące stanow isko producenta n ie 
których z iem iop łodów  i  p ro d u k tó w  
*Merzęcych.

Jeśli w ziąć pod uwagę, że 5/6-ych 
°bszarów, prze ję tych przez P. N. Z. 
'y adm in is trac ję , zna jdu je  się na te 
i n ie  Z. O. —  ła tw o  rńożna sobie 
Uprzytomnić p ion ierską ro lę  w  zakre
sie odbudowy zniszczonego w ypad
kami w o je n n ym i ro ln ic tw a , jaką  
^ 'a ły  do odegrania P. N. Z. w  okre - 
Sle początkow ym  swego is tn ien ia .

W ro k u  1946 zaledw ie 9% obszaru 
Przyjętego chw ilo w o  przez P. N. Z. 
^  adm in is trac ję , posiadało zasiewy 
°zime i to  bardzo słabe, gdyż w  prze
raża ją ce j ilośc i samosiewy. O zim in  
ty ch było  ca 75 tysięcy ha oraz oko- 
•o 26 tysięcy ha luce rn  i  kon iczyn. 
w  P rzejętych ob iektach b ra k  by ło  
udzi d0 pracy, in w en ta rzy  żywych, 

Daszyn ro ln iczych , zapasów zbożo
wych, często zaś czynności gospo
darcze kom p liko w a ło  częściowe lu b  
ca łkow ite  zniszczenie budynków  
M ieszkalnych i  gospodarskich.

Ntimo p ię trzących się trudnośc i 
Sospodarczych, „P aństw ow e N ie ru 
chomości Z iem skie“  w  d ru g im  roku  
^ n ie n ia  in s ty tu c ji,  po zakończeniu 
Pra C jesiennych 1947 ro ku  —  m ogły 
tw ie rdz ić , że w  ciągu swej dz ia ła l- 

P°“c'  z lik w id o w a ły  ca 780 tysięcy ha 
odłogów na Z iem iach Odzyskanych. 
Obszar ten s tanow i przestrzeń dzie
sięciokrotn ie w iększą w  stosunku do 
tanu prze ję tych  w  m arcu  1946 ro ku  
asiewów i  upraw .

„D ia n  up raw  i  zasiewów P. N. Z.
obecnym ro k u  gospodarczym 

947/48 w  d ru g im  zaledw ie ro k u  is t— 
Ptcnia instytucji, obejmuje już ob-

czar 882.236 ha, z czego p rzew idu je  
się:

1. w  up raw ie  ro ś lin  k łosow ych —
51% obszaru,

2. w  up raw ie  roś lin  okopowych — 
19% obszaru,

3. w  up raw ie  ro ś lin  m o ty lko w ych  
—  17% obszaru.

4. w  up raw ie  ro ś lin  przem ysło
w ych — 3,4% obszaru.
. Resztę, t j.  9,6% obszaru stanow ić 

będą ze w zg lędów  p łodozm ianowych 
ugory czarne.

W ym owa przytoczonych c y fr  jest 
ta k  oczyw ista, że n ie  w ym aga ko 
mentarza.

D ru g im  zadaniem  ,.P. N. Z .“  — 
jest częściowe zagospodarowywanie 
i przekazyw anie na parcelację osad
niczą g ru n tó w  pofo lw arcznych.

W rśz z pa rce low anym i te renam i 
„P aństw ow e N ieruchom ości Z iem 
skie“  przekazu ją  osadnikom  ilości 
in w en ta rzy  żyw ych i  m a rtw ych  oraz 
zapasy zboża i paszy, niezbędne do 
p rze trw an ia  do now ych zbiorów , po
m agając w  ten sposób osiedleńcom 
w  początkow ym , tru d n y m  okresie 
ich bytow an ia  na now ych terenach. 
W  zakresie tych  prac „P aństw . N ie 
ruchom ości Z iem skie“  w spó łp racu
ją  z państw ow ym i w ładzam i osie
dleńczym i, Za czas od m arca 1946 
ro k u  do dn ia  1. I. 1948 r. —  „Państw . 
N ieruch . Z iem skie “  przekaza ły ok. 
1.800 m a ją tkó w  o pow ie rzchn i ogól
ne j ok. 400.000 ha na parcelację, a 
także łącznie z tym  ok. 1.000 kon i, 
i przeszło 1.600 sztuk byd ła , oraz 
pewną ilość trzody  ch lew nej, ow iec 
i drob iu .

W  bieżącym  ro ku  gospodarczym 
1947/48 „P aństw ow e N ieruchom ości 
Z iem skie“ , m im o zużycia około 65 
tysięcy ton  na zagospodarowanie 
od łogow ych te renów  —  dostarczyły 
Funduszow i A prow izacy jnem u oko
ło  46 tys ięcy ton  w ysok ie j jakości 
zbóż siewnych, dz ięk i czemu zw o l
n iono odpow iednie ilośc i zboża k o n - 
sum cyjnego na cele ap row izacyjne 
ludności. P. N. Z. dostarczyły prócz 
tego około 7 tysięcy ton jęczm ienia 
słodowego i 300.000 ton  bu rakó w  cu
k row ych .

W  tych wszystk ich dążeniach 
„P aństw . N ieruchom ościom  Z iem 
sk im “  przyśw ieca ważny i odpow ie
dz ia lny  cel, a m ionow ic ie  —  „P ań
stwow e N ieruch . Z iem skie “  w  swej 
p racy codziennej, czysto zawodowej 
m a ją  stale na uwadze fa k t. że d ro
gą y/zorow ych swych p rzyk ład ów  
gospodarczych muszą podciągnąć 
drobne ro ln ic tw o  p ryw a tne  na w y ż 
szy poziom  te c h n ik i i  k u ltu ry  ro l
niczej.

W  zakresie zasadniczych i  t rw a 
łych  zadań P. N. Z. rozw in ięc ia  p ro 
d u k c ji e lita rn e j, Państwow e N ie ru 
chomości Z iem skie m iędzy in n y m i 
prowadzą na w ie lk ą  skalę rep ro 
dukc ję  selekcyjnego m a te ria łu  na
siennego, w yprodukow anego przez 
„P aństw ow e Z ak łady  H o d o w li Ro
ś lin “  w  tych  odm ianach nasiennych, 
k tó rych  up raw a została uznana za 
na jba rdz ie j wskazaną w  naszych 
w arunkach  glebowych i  k lim a ty c z 
nych.

Masowa p ro du kc ja  k w a lif ik o w a 
nego z ia rna siewnego służy przede 
w szystk im  drobnem u ro ln ic tw u , k tó 
re w  ten sposób powiększać będzie 
znacznie p lony  w łasnych gospo
darstw .

W bieżącym  ro ku  gospodarczym 
1947/48 —  zasiewy zbóż se lekcyj
nych —  e lit  i  odsiewów w  m a ją t
kach P. N. Z. obe jm ują  obszar ok. 
31 tysięcy ha.

W oparc iu  o zarodow y m a te ria ł 
końsk i „P aństw ow ych  Z akładów  
Chowu K o n i“  —  „P aństw . N ie rucho
mości Z iem skie “  ro z w ija ją  u  siebie 
hodow lę kon i typu  użytkowego, 
dz ięk i czemu w  przyszłych la tach 
będzie m ogła zostać znacznie po
w iększona sieć tzw . og ierów  p u n k 
towych, służących do pokryw an ia  
k laczy w łościańskich. Będzie to 
n ie w ą tp liw ie  doniosłym  w y n ik ie m  
w  pracy, rea lizu jące j p lany re jo n i
zac ji typ u  kon ia  użytkowego i  hodo
w l i  w łośc iańskie j.

Również w  zakresie ho do w li b y 
dła  rogatego, trzody  ch lew ne j i  ow iec 
bardzo poważna ro la  przypada P. 
N. Z.

W  oparc iu  o w y n ik  dośw iadczal
nych prac badawczych ka te d r u n i
w ersyteckich  i  Tow. Zootechniczne
go —  „P aństw . N ieruch . Z iem skie“  
—  prowadzą w  swych m ają tkach 
hodow lę byd ła  rogatego, trzody 
ch lew nej i ow iec typó w  i  ras, k tó re  
są lu b  będą przew idziane p lanam i 
re jo n iza c ji ho do w li k ra jo w e j. Jeśli 
chodzi o zaspakajanie w  tym  zakre
sie potrzeb drobnego ro ln ic tw a , P. 
N. Z. masowo dostarczać będą na 
ryne k  zw ie rzą t hodow lanych — 
byczk i i  ja łó w k i, k n u ry  i m aciory, 
prosięta, owce ras. nadających się 
do ho do w li w łośc iańskie j, itp .

Jak  w idać z tego pobieżnego prze
g lądu —  „Państw ow e N ieruchom o
ści Z iem skie“  m a ją  w ie lo ra k ie  i  od
pow iedzia lne zadania do spełnienia. 
Oczywiście ich rea lizac ja  będzie po
stępować stopniowo w  m iarę .wzro
stu po tenc ja łu  gospodarczego P.N.Z.

M . Czekanowski
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Jak się bawić —to w „Nadmorskim“ w Sopocie
M iasto Sopot, k tó re  nazywam y 

rów nież „P e rłą  B a łty k u “  d la  jego 
piękności położenia, w ód m orsk ich 
i  c iep lic, m ola długości k ilom e tra , 
in teresować m usi ta k  m ieszkańców 
sta łych , ja k  i p rzy jezdnych także 
względem  atrakcy jnośc i. N ie wszy
scy w  Polsce w iedzą, że Sopot po
siada F ilh a rm on ię  B a łtycką , że w  So
pocie odbyw a ją  się rec ita le  n a jw y 
b itn ie jszych  p ian is tów , w ystępy a r 
tystów , bale, w ieczork i, podw ie
czorki, odczyty, p re lekc je  na różne 
tem aty i  zagadnienia. Oczywiście 
w  sezonie le tn im  Sopot nabiera spe
c ja lne j ruch liw ośc i i  d la  tego spra
w ia  w rażen ie poniekąd k u ro r tu  
światowego.

N ie  od rzeczy będzie przed z b li
żającym  się sezonem napisać k ilk a  
słów  o stron ie  a tra k c y jn e j i ro z ry w 
kow e j tego nadm orskiego m iasta. 
Zatem  zaczniemy też od razu od 
„N adm orskiego“ . Co k ry je  się pod 
tą nazwą? —  zapytacie. Otóż „N a d 
m orsk ie “  —  to  Spó łdz ie ln ia  P racow 
n ikó w  Gastronom icznych, prowadzą
ca restaurację  i  ho te l w  Sopocie 
p rzy ul. G runw a ldzk ie j 12. Restau
rac ja  posiada ładne sale, a ho te l

Pam iętaj,
że w s p ó łp ra c a  z p is m e m  —  

'  to  re g u la rn e  o p ła c a n ie  p re 
n u m e ra ty  z g ó ry  !

Rola K om una lnych  Kas O szczędności
w nowym ustroju gospodarczym Polski

W  okresie przedw ojennym  podsta
w o w ym  zadaniem  K K O  by ło  g ro
m adzenie oszczędności pien iężnych 
szerokich mas obyw a te li, zadaniem 
zaś w tó rn y m  — udzie lan ie  k red y tó w  
ty m  w a rs tw om  społecznym, k tó re  
w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  w  zasa
dzie nie m ia ły  dostępu do korzysta 
n ia  z k re d y tó w  bankowości p ry w a t
ne j, wzg lędnie m ia ły  ten dostęp 
znacznie ograniczony. B y ły  zatem 
K K O  in s ty tu c ja m i, pow o łanym i do 
niesienia pomocy k red y to w e j w a r
stwom  gospodarczo słabszym, a w  
odróżn ien iu  od bankowości p ry w a t
ne j n ie  by ło  celem K K O  osiąganie 
zysków.

W  dzisie jszym  u s tro ju  gospodar
czym in s ty tu c je  bankowe państw o
we, spółdzielcze ł  kom una lne nie 
prowadzą dzia ła lności, obliczonej na 
zysk. W  w yko n a n iu  państwowego 
p lanu  finansowego m ają  one ściśle 
określone zadania oraz ścisły podzia ł 
kom petencji. W  m yś l tego podziału, 
zresztą przed tym  ju ż  w  p raktyce  
stosowanego, gospodarka sektora 
państwowego jes t finansow ana przez 
bank i państwowe. S ektor spó łdzie l
czy obsług iw any jest przez B ank 
G ospodarstwa Spółdzielczego, a ko 
m unalne kasy oszczędności, popu
la rn ie  zwane K K O , k re d y tu ją  gospo
darkę sektora p ryw atnego wespół 
z bankam i pó łpaństw ow ym i, ja k im i 
są B ank H a nd low y  i. B ank  Z w ią zku  
Spółek Zarobkow ych. N adto obsłu
gu ją  K K O  pośrednio przez is tn ;ejące 
dw a ba nk i kom una lne gospodarkę 
samorządu te ry to ria ln ego  oraz w  ra 
m ach a k c ji zleconych przez P ań
s tw ow y B an k  R o lny —  w  bardzo 
szerokim  zakresie ro ln ic tw o , będąc 
aparatem  pośredniczącym  w  a k c ji 
k red y to w a n ia  ro ln ic tw a  przez tenże 
Bank.

N iezależnie od tych zadań K K O  
w  oparc iu  o swoje cen tra le  finanso
we, ja k im i są P o lsk i B ank  K o m u 
na lny  w  Łodz i i K om u na lny  B ank 
K re d y to w y  w  Poznaniu, tw orzą  w  
ogólności, szeroko rozgałęzioną sieć 
żyrow ą i przekazową d la  usług 
wszystkich trzech sektorów naszej

gospodarki społecznej, a w  szczegól
ności d la  sektora pryw atnego. A pa
ra t K K O  w y jąw szy  drobne w ie jsk ie  
spółdzie ln ie kredytow e, s tanow i dziś 
najgęstszą sieć bankow ą w  Polsce. 
L iczba p laców ek K K O  w ynosi w  
c h w ili obecnej 435 na obszarze całe
go Państwa, w  tym  148 p laców k i na 
teren ie Z iem  Odzyskanych. Suma 
zgrom adzonych w k ła d ó w  przez K K O  
na dzień 3 rg ru d n ia  1947 r. p rzekro 
czyła 10,5 m ilia rd a  zl, a udzie lonych 
k re d y tó w  5,5 m ilia rd a  zł, liczb ie  
161.000 pożyczkobiorców.

K om una lne  kasy oszczędności po
siadają swoje specyficzne cechy, od
różnia jące je od innych  p lacówek 
bankow ych w  Polsce.

Po pierwsze K K O  są p laców kam i 
sam odzie lnym i, au tonom icznym i 
dz ia ła jącym i na ściśle określonym  
teren ie  —  m iasta czy pow ia tu . Stąd 
w  odróżn ien iu  od in nych  in s ty tu c ji 
bankow ych, dz ia ła jących cen tra ln ie  
—  p ien iądz zebrany na te ren ie  m ia 
sta czy p o w ia tu  —  sk ie row any jest 
w  zasadzie na potrzeby kredy tow e  
m ie jscow ej ludności, a je dyn ie  pew 
na nadw yżka zebranych pieniędzy, 
niezbędna przede w szys tk im  jako 
pogotow ie p łatn icze, jest lokow ana 
cen tra ln ie  g łów n ie  w  bankach ko 
m unalnych.

Po drug ie  —  przez swoją specy
ficzną organizację K K O  op ie ra ją  
swój żyw o t i dzia łan ie  na w yrażo
ne j w  fo rm ie  uchw a ł w o li reprezen
ta c ji obyw a te lsk ie j m iejscowego 
społeczeństwa, t j .  Rad N arodow ych 
P ow ia tow ych  czy też M ie jsk ich . 
S tąd organa K K O  —  R ady i  K o m i
sje R ew izy jne —  są w yb ie rane  przez 
odnośne Rady Narodowe.

K om una lne kasy oszczędności są 
za ty m  ins trum en tem  p o lity k i go
spodarczej danego re jonu , służąc 
przede w szys tk im  in teresom  m ie j
scowej ludności określonego te ry to 
riu m , po w ia tu  lu b  m iasta.

To ich silne i  trw a łe  pow iązanie 
z m ie jscow ym  społeczeństwem, z 
całą ludnością danego te ry to r iu m  
je s t zasadniczą cechą odróżnia jącą 
je od innych instytucji bankowych

dzia ła jących cen tra ln ie  i obsługują
cych ty lk o  pewne kategorie  w zg lęd
nie zawody obyw a te li. K om una lne 
kasy oszczędności na swoim  teren ie 
dz ia łan ia  są za tym  zakładam i p ie
n iężn o -k red y to w ym i o charakterze 
powszechnym, dostępnym i i  służący
m i ogółow i ob yw a te li m iejscowego 
społeczeństwa.

70 poko jów  porządnie i  gustownie 
um eblowanych, o rzadko spotykanej 
czystości.

Być może, że w ie lu  lu d z i uprze
dzonych- jes t jeszcze d o ' przedsię
b io rs tw  spółdzielczych. W iem y bo
w iem , że wszystko zależy od czło
w ieka  1 od w spółp racy i  uczciwości 
rmędzy ludźm i. T ak się p rzyk ładn ie  
złożyło w  odniesieniu do w spom nia
nej Spółdzie ln i, że 53 osoby, p ro w a 
dząc restaurację, ho te l i lo k a l roz
ry w k o w y  zdają egzam in celująco. 
Poczucie jednos tk i w  stosunku do 
zbiorowości jest k a rd yn a ln ym  w a
run k ie m  osiągnięcia dobrych w y n i
ków . T ak jest w  tym  w ypadku.

S pó łdzie ln ia  „N a dm orsk i“  składa 
się z samych fachowców, na czele 
z prezesem K . G ostyńskim , sekreta
rzem  B. Bogusław skim  i  ska rb n i
k iem  G rodnow skim . K uch n ia  w a r
szawska pod nadzorem  d ługo le tn ie 
go kuchm istrza  Bogusławskiego za
spakaja najlepsze ape ty ty  i  na jde
lika tn ie jsze  podniebienie. To samo 
trzeba pow iedz ie ! o k iperze G rod
now skim , , znawcy w in , tru n k ó w  
i  napo jów  w yskokow ych .

A le  czyż człow iek ży je  samym 
mięsem, Chlebem i  wódką? N ie ! D la  
tego godzi się specja ln ie podkreślić, 
że „N a d m o rsk i“  to  przede w szyst- 
k ie m  i  nade w szystko lo k a l ro z ry w 
kow y, gdzie gra, m ało  gra, ale co- 
dzień konce rtu je  żyw io łow a  o rk ie 
stra  A lfre d y  B ie lsk ie j z zespołem 
10 osób, a w  te j liczb ie  urocza Re
g ina B ie lska ja ko  su fren is tka . Obie 
panie B ie lsk ie  o uroczym  w dzięku  
i  k u ltu rze  m uzycznej sp raw ia ją  m i
łe napraw dę wrażenie. To też, gdy 
się znajdziesz w  ty m  lo k a lu  zn ika  
sm utek i  troska, czujesz się „sw o jo “  
i  radośnie. Czy będzie to jazz, czy 
w a lc, czy tango, choćbyś sam nie 
tańczy ł ja k  ja , czuć się będziesz do
brze. Solidna obsługa i n isk ie  sto
sunkowo ceny, to dopraw dy ob jaw  
nie  wszędzie spotykany. A  ta k  jest 
w  „N a dm orsk im “ , gdzie od 20-ej do 
2-e j w  nocy konce rtu je  w span ia ły  
zespół p. A lfre d y  B ie lsk ie j.

P rzyjezdny.

Pasistwowy Manopo! Spirytusowy 
na Między narodowych Targach Poznańskich
D o ro czn e  M ię d z y n a ro d o w e  

T a rg i P o zn a ń sk ie  s ta n o w ią  ż y 
w y  o b ra z  gospodarczego o d ro 
dzen ia  P o ls k i, k tó ra  w  o lb rz y 
m im  w y s i łk u  w y k a z a ła  w  c ią g u  
trz e c h  la t  n ie p o k o n a n ą  ż y w o t
ność i  n ie sp o ży tą  s iłę .

W ś ró d  w y s ta w c ó w  w  d z ie d z i
n ie  p rz e m y s łu  spożyw czego  f i 
g u ru je  też i  P a ń s tw o w y  M o n o 
p o l S p iry tu s o w y , k tó r y  d a ł d w a  
p ie rw s z o rz ę d n e j ja k o ś c i ekspo 
n a ty : znaną  dob rze  jeszcze 
p rz e d  w o jn ą  na ry n k a c h  ś w ia 
to w y c h  (czystą ) pn. „W ó d k a  W y 
b o ro w a “  i  s ły n n ą  w iś n ió w k ę  
p n . „C h e r ry  C o rd ia l“ .

„W ó d k a  W y b o ro w a “  je s t p ro 
d u k te m  ja k o ś c io w o  b e z k o n k u 
re n c y jn y m . P rzez  zas tosow an ie  
s p e c ja ln y c h  p ro ce só w  fa b ry k a -  
c y jn y c h  je s t c a łk o w ic ie  po zb a 
w io n a  w s z e lk ic h  s z k o d liw y c h  
d la  z d ro w ia , dom ieszek  w y ż 
szych  a lk o h o li.  Ja ko  p ro d u k t  n a 
tu r a ln y  z a w ie ra  w y łą c z n ie  a l
k o h o l e ty lo w y , bez ża d n ych  
d o d a tk ó w  s m a k o w y c h  i  zapa
ch o w ych .

„W ó d k a  W y b o ro w a “  je s t p o d 
s ta w o w y m  s k ła d n ik ie m  w s z e l

k ie g o  ro d z a ju  d o s k o n a ły c h  coc- 
ta i ló w , n a w e t n a jw y ż s z y c h  ga
tu n k ó w . D o b rze  łą c z y  s ię r ó w 
n ie ż  z o w o c a m i o s i ln y m  zapa
chu  i  w y b itn y m  sm aku , ja k  p o 
m arańcze , c y t r y n y ,  ananasy, 
b rz o s k w in ie , g d y ż  w y c ią g a  z 
n ic h  s o k i i  a ro m a t, tw o rz ą c  
e se n c jo n a ln y , m o c n y  n a p ó j.

„C h e r r y  C o rd ia l“  je s t spe
c ja ln y m  ro d z a je m  p o ls k ie j w i 
ś n ió w k i, s ta n o w i p rz y je m n y  i 
ła g o d n y  tru n e k .

S k rz y n k i d re w n ia n e , w  k tó 
r y c h  p rz e w o z i s ię w ó d k i eks
p o rto w e , są s p e c ja ln e j k o n 
s t r u k c j i  # n ie  _ w y m a g a ją  u -  
szcze in ie in a  b u te le k  s łom ą, s ia 
n e m  lu b  wre łn ą  d rze w n ą . 
S k rz y n k i te  w y t r z y m u ją  z a ró w 
no tra n s p o r t  m o rs k i, ja k  lą 
d o w y .

K lie n c i  za g ra n ic z n i, in te re s u 
ją c y  s ię w y ro b a m i e k s p o r to w y 
m i P . M . S. m ogą  zasięgnąć in 
fo r m a c j i  na  w y s ta w ie  p rz y  s to 
is k u  P. M . S'„ lu b  też  bezpośre 
d n io  W D y r e k c j i  P . M . S. w  
W a rs z a w ie  p rz y  u l.  Leszno  n r  1 
(B iu ro  Z b y tu ) .
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Z książką F.Z.W.S. przez kraj lasów i jezior
G dy ro k  1945 p rzyn iós ł m iędzy in 

n ym i w yzw olen ie  M azu iom  z sześ- 
c iow iekow e j zależności od K rzyża 
k ó w  i  ich potom ków , w śród  społe
czeństwa polskiego wzrosło  za in te
resowanie ich ziem ią, dzie jam i, 
zw ycza jam i i  obyczajam i. Z a in te re 
sowania te mogą zaspokoić ks ią 
żeczki P aństw ow ych Z ak ładów  W y
d a w n ic tw  Szkolnych z se rii B ib lio 
te k i Z iem  Odzyskanych, opracowa
ne w  fo rm ie  dostępnej przez poważ-

zabezpieczenie g ran ic  od północy, to 
szerokie oparcie o B a łty k , dające 
m ożliwość u trzym an ia  korzystnych  
stosunków hand low ych  z ca łym  
św iatem .

Z iem ie te c iąży ły  zawsze do P o l
ski, ja ko  do swego natura lnego za
plecza. Jak  in fo rm u je  praca Jana 
Zdzi Łowiecki ego pt.: „Rola niemiec
kich prowincji wschodnich w gospo
darce Rzeszy“. P rusy W schodnie by
ły  zawsze przedm iotem  specja lne j

„KROSNO"
W YRÓ B SU K N A
Właśc.: A L E K S A N D E R  K O ŁA K O W SK I

BIELSKO, Podcienie 3
BIURO: UL. STASZICA i  
Telefon 25-88

p o le c a  m a t e r i a ł y  czysto  w e łn ia n e  
na ubran ia  męskie, kostiumy dam sk ie  
i p o k ry c ia  na p e l is y

»42

nych badaczy przeszłości P rus 
W schodnich.

Dotychczas ukazało się 8 książe
czek w  ładne j szacie g ra ficzne j 
z liczn ym i ilu s tra c ja m i i  m apkam i. 
N iezw yk le  n iska ich cena udostęp
n ia  je  zarówno m łodzieży i nauczy
cie ls tw u, ja k  i szerokiemu ogółow i 
czyte ln ików .

„A lb o  P rusy w  rękach N iem ców 
i  w ted y  nie ma P olski, albo n ie  ma 
Prus ja ko  k o lo n ii n iem ieck ie j i  w te 
dy jes t Polska“  —  ta k i dy lem at sta
w ia  przed czyte ln ik iem  pro f. Karol 
Górski w  książeczce pt. „Krótkie  
dzieje Prus Wschodnich“. Nasze za
in teresowanie kra jem , leżącym sto 
k ilkadz ies ią t km  na północ od W ar
szawy w yp ływ a  przede w szystk im  
z pobudek n a tu ry  po lityczne j, z g łę 
bok ie j tro s k i o naszą przyszłość ja 
ko organ izm u państwowego i  o nasz 
by t gospodarczy. P rusy W schodnie 
w  naszych rękach —  to  zatrzym anie 
n iem ieckiego pochodu na wschód,

tro s k i i  n iepoko ju  ekonom istów
i po lityków ' n iem ieckich . M im o w y 
sokiego p rzyrostu  na tura lnego w y 
kazyw a ły  na jm n ie jszą gęstość zalud
n ien ia  w  po rów nan iu  z resztą k ra ju , 
a naw e t z sąsiednim i z iem iam i p o l
sk im i. N iem cy czu li się tu  żle i  w ę
d ro w a li na zachód. Niższa re n to w 
ność zarówno ro ln ic tw a  ja k  i  prze
m ys łu  by ła  powodem  niższych za
robków  i  tzw . „n ied okrw is to śc i'' 
P rus W schodnich.

Z przeszłością Prus związana jest 
w ym ien iona  w yże j praca Górskiego 
oraz książeczka Janusza W olińskie
go: „Jan  I I I  Sobieski i Prusy Ksią
żęce“, k tó ra  om aw ia c iekawą p ró 
bę podjętą przez Sobieskiego w  celu 
przyw rócen ia  naszych w 'p lyw ów  w  
k ra ja ch  nadb a łtyck ich  po u trac ie  
zw ie rzchn ic tw a  lennego nad P rusa
m i w  czasie na jazdu szwedzkiego. 
Zorganizow ana w  r. 1677 przeciw ko 
F ry d e ry k o w i W ilh e lm o w i I I I  k o a li
c ja  przy  w spółudzia le  F ra n c ji, Szwe

c ji  i P o lsk i n ie  osiągnęła celu z po
w odu n iedołęstw a naczelnego do
w ództw a szwedzkiego.

M iasta m azurskie  i m iasta P rus 
W schodnich to żywe p a m ią tk i po l
skości. Chociaż je  w ie lo k ro tn ie  prze
budowywano, chociaż w andalska rę 
ka  późniejszych w ładców  prusk ich  
bezwzględnie niszczyła ś lady p rze
szłości, n ie  szczędząc w  tym  zapę
dzie naw e t typow o krzyżackiego, 
ciężkiego i  ponurego zam ku w  M a l
b o rku  (zniszczonego przez F ry d e ry 
ka I I )  przecież nasze tradyc je  pozo
s ta ły  tam  w ciąż żywe, ja k  o tym  in 
fo rm u je  in teresu jąco napisana ks ią 
żeczka Srokowskiego pt.: „Miasta 
i ludzie Prus Wschodnich“, rodzaj 
zwięzłego naukowego przew odnika  
po tym  k ra ju . U zupe łn ia  ją  opis 
geograficzny, podany w  p racy tegoż 
autora pt.: „Prusy «'schodnie. M a 
zury, W arm ia, Powiśle".

Przegląd życia um ysłowego 1 p i
śmienniczego w y s iłk u  od bujnego 
ro z k w itu  l i te ra tu ry  po lsk ie j na Z ie 
m i M azu rsk ie j yv okresie re fo rm a 
c ji  (w. X V I)  poprzez w ie k i następne 
ze szczególnym uw zględn ien iem  od
rodzenia po lsk ich  tra d y c ji w  w . X IX  
i  dz ia ła lności lite ra c k ie j i społecznej 
p isarzy m azurskich, ja k  M rongo- 
w iusz, G izewiusz, K ę trz y ń s k i i  in n i, 
podaje Alodia Kawecka —  Gryczo- 
wa w  książce: „Zarys dziejów p i
śmiennictwa polskiego w  Prusach 
Wschodnich“.

W  k ra in ę  reze rw atu  k u ltu ry , ja k i 
s tanow i z iem ia M azurów , w p ro w a 
dza czy te ln ika  napisana w  lo k a l
n ym  narzeczu praca E m ilii Sukerto- 
wej -  Bied r a w iny pt.: „Mazurskie 
dole i  niedole“.—  Książeczka obej
m u je  k ilk a  obrazków , k tó re  od tw a
rza ją  u trw a lo ne  w  obyczaju na jw a ż-

M M M |

1

,iaiaDU'
TO NIEZAWODNE

Barwniki
I  D O  T K A N I N !  |
BAm VNltt-A.WONHJ/2KO ;#a .-yVT\V  CBEM 
WARSZAWA -  'ALEJE jegOŻOLiMSKiŁ N ?

W. SZU LC
ZAŁ. 1873

ZEGARMISTRZOSTWO

Z Ł O T N I C T W O

J U B I L E R S T W O

P o a n a ń ,  P l a c  W o l n o i c i  S  -  T e l ,  4 6 - 2 8

W Ł A S N Ę  P R A C O W N I E :  ZEGARMISTRZOWSKA i ZŁOTNICZA 
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niejsze p rze ja w y  ducha 1 życia M a 
zu rów  z la t  m iędzyw o jennych i  an i 
ostatn ich.

O trw a ły m  zjednoczeniu tych  
ziem z Polską, o s iln ym  pow iązan iu  
naszego życ ia  gospodarczego z B a ł
ty k ie m  i  zaham ow aniu n iem ieck ie
go pochodu na wschód w  oparciu  
o zjednoczoną Słowiańszczyznę m a
rz y ł w  r. 1844 zapom niany poeta 
A. M . Grabowski. Jego w spom nie
n ia  p t.: „Podróż do Prus" ja ko  do
kum e n t polskości k ra ju  M azurów  
weszły rów n ież do b ib lio teczk i Pań
s tw ow ych Z ak ł. W yd a w n ic tw  Szkol
nych,

Polonistyka — Czasopismo dla
nauczycieli. Warszawa. Styczeń- 
Marzec 1948. P. Z. W. S. Cena 
* ł  4»,—.

W  m yś l zapow iedzi podanej w  
przedm ow ie, że czasopismo będzie 
rze te ln ie  in fo rm ow a ć i  skutecznie 
pomagać nauczycie lom  języka  p o l
skiego w  szkołach różnych typów , 
p ierw szy num er przynos i ca ły  sze
reg cennych j  pożytecznych a r ty 
ku łów .

W  dziale p ierw szym , pism o w p ro 
wadza czy te ln ika  w  toczącą się dy 
skusję nad p ro je k ta m i p rogram ów  
szkoły podstaw ow ej, ja k  rów n ież w  
żyw o rozważane zagadnienie w a r
tości dzieła lite rack iego .

A u to rk a  a r ty k u łu  E. K orzen iow ska 
naśw ie tla  zagadnienie ze stanow iska 
idea lis tyczne j i  m a te ria lis tyczne j f i 
lo zo fii, eo pow oduje krańcow o różny 
sposób u jm ow a n ia  i  in te rp re to w a 
n ia  dzieła.

H. Szyper om aw ia założenia no
w y  p rogram ów  języka  polskiego w  
klasach V I—V I I I  szkoły podstawo
w e j. Szeroko i  in teresu jąco porusza 
prob lem  li te ra tu ry  współczesnej w  
szkole red. J. Z. Jakubow ski.

W  dziale: oeerpr i  sprawozdania, 
zna jdu jem y recenzje z p ism  i  ks ią 
żek obecnie się ukazujących. Celo-

PIEGI
I żó ł t e  p l amy usuwa

znany KR IM

„CA PR I"
W»t wsztdzie!

L A B O R A T O R I U M  C H E M I C Z N E

Mgr E.KEMNITZ sp .z o .o .
WARSZAWA, MOKOTOWSKA 54
1005

w  o dobrany m a te ria ł i  k ry tyczn a  
jego ocena, u ła tw i nauczycie low i 
odpow iedn ie w yko rzys ta n ie ' go w  
p racy szkolnej.

P ism o zam yka żywa i  ciekawa 
k ron ika .

Całość starannie opracowana sta
no w i dodatn ią  pozycję w  zaopatry
w a n iu  nauczyciela w  odpow iednie 
w skazów ki i  pomoce.

P ism o pow inno znaleźć się w  ręku  
k a żd eg o  p o lo n is ty  i  b ib lio tece  
szk o ln e j.

W Y R O B Y  P A P I E R O W E  
PAPI ERY KANCELARYJNE  
SKOROSZYTY i KARTONAŻE

POLECA

HENRYK S Z Y P C Z Y Ń S K I  f
W Y T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  
P A P I E R O W Y C H  i K A R T O N A Ż Y  

P O Z N A Ń ,  W O 2 N A 5 - TEL. 52607

* 9 H A T E C H “
Czapski i Hans

Skład Artykułów Technicznych

1*7«
P O Z  N  A  A
ul. $w Marcin 65 - tel. 29-70

p o leca  n a rzę d z ia  i artykuły techn iczn e

p o l e c

2066

P o l e w y  k o l o r o w e  na k a f l e  
oraz wyroby szamotowe i kamionkowe 

d o  g r z e j  n i c t w a

Wytwórnia JAN MISIAK
W ARSZAW A, ulica Jagiellońska 4/6

M E C H A N I C Z N A
O B R Ó B K A  D R Z E W A

ST. K O W A L S K I  i S-KA
W A R S Z A W A ,  JAGIELLOŃSKA 4/6

WYKONUJE ROBOTY STOLARSKIE i BUDOWLANE
2063

*-**AAAAAAAAAAAAAAA***AAAAAAAAAŁAA** ł ł ł ł A ł ł i « ̂ A^iŷ yû rA-LTA-LTlAf̂ yyyLfTAryuyL̂ *?*

K a l i s k a  W y t w ó r n i a  K r a w a t ó w
• T A D E U S Z  O L E J N I K  i Ska 

Kalisz, Plac 11 Listopada 13. Tel. 12-94
poleca w w ie lk im  wyborze najm odniejsze wzory po cenach hurtow ych

Poza ty m : s z a l i k i  i m u s z k i .
1063 W y s y ł a m y  za p o b r a n i e m  p o c z t o w y m .

GUZIKI - PODSZEWKI
w wielkim wyborze poleca

T. A n d rze je w s k i
Poznań,  Szkolna 12

Telefon 85-01
921

Irma Midelburg
B i e l s k o

ul. Piastowska 15 
T e le fo n  13-89

W Y R Ó B  S U K N A

K S I Ą Ż K I
szkilif. naukowe i powieściowe
Nuty - Mapy - Zurnale mód

poleca

Księgarnia i Skład Nut
F. CZEKALSKI

PÓZNAN, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna

2003

iniillimiuitiillii:ii[!.ii;iininiiin;iniiiiii»:miiiu:,.

Maria Bruździótk* 
Kazimiera Kalkstein

Poznań, św. Marcin 6 I. p.
T e l e f o n  9 2 - 5 5

Administracja tygodnika 
„POLSKA ZACHODNIA1*
zawiadamia uprzejmie, że 
można zamawiać jeszcze 
numer,, Polski Zachodniej" 
poświęcony „Tygodniowi 
Złem Zachodnich"

HURTOW NIA
W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  

I ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

M. KUBASIK
BiiLSKO, Kazimierza Wielk. 16 

Tel. 21-35 

poleca
Śruby, niły, okucia budowlane
946

TUBY

[uu  m
H U R T O W N I A  NR  4

P O Z N A Ń ,  A l e j e  M a r c in k o w s k  i e g o  21
T e l e f o n :  37-13 41-95

p o l e c a

A r t y k u ł y  p i ś m i e n n e  I b i u r o w e  

A r t y k u ł y  s z k o l n e

P e ł e n  a s o r t y m e n t  

p r z e t w o r ó w  p a p i e r o w y c h

P a p i e r y  ś w i a t ł o c z u ł e

P a p i e r y  I k a r t o n y  
we wszystkich gatunkach ł gramaturach

FABRYKA TUB 
i WYROBOW METALOWYCH

E. S. SR O C ZYŃ SK I i S -ka
W A R S Z A W A ,  JAGIELLOŃSKA 4 — TELEFON 75-72

o ło w ia n e , c y n o w e , c y n o w o - o ł o w i a n e  
g ł a d k i e  i  d r u k  o w  a n e

w

MK

I

wm

tfieftlama — dźwignia handlu
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ROZDZIELNIE OKAPTURZONE
U-SYSTEM I IN N E

PIECE ELEKTR. PRZEMYSŁOWE 
NOWOCZESNE HARTOWNIE ELEKTRYCZNE

W Y K O N U J Ą

CZ. RUKSZTO i E. ŻMIHORSKI
IN Ż Y N IE R O W IE

BUDOWA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH
SP. Z ÓGR. ODP.

BIELSKO, UL. WIDOK 26 • TEL. 23-25
10S9

BE® S I C I 1T I B K
P O Z N A Ń ,  UL. 27 G R U D N I A  1

2006

T E L E F O N  23-97  
P O L E C A

N A  S E Z O N W  I O S E N N Y 

WYKW INTNĄ G A L A NT E RI Ę  MĘSKĄ

W Y R Ó B

S U K N A

1083

X. fxoiomic% i  f-fóa
( B ie ls k o ,  UL. LEONĄ LASKA 9
T E L E F O N  28- 84

WAŁBRZYSKI DOM  

H A N D L O W Y

M .  Bauer i S-tka
ul. Kościuszki  9 — łelefon: 18-28

POLECA SWÓJ BOGATO 
ZAOPATRZONY SKŁAD 

SUKNA, JEDWABI, KONFEKCJI

OBSŁUGA FACHOWA

§
|  W arsztaty ślusarskie

C E N Y  N A J N I Ż S Z E

pniunmniiiiiiKiiuiiiiniimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiią

I K R Y N I C A  I
Ę Perlą zdrojów polskich 620 m. n. p. m.

1  Klima! podalpejski Sezon całoroczny j§

Ę W lec le : mor z e  s ł ońca  —  w zim ie: raj dla nar c i arzy  i

H Wskazania lecznicze: choroby serca, naczyń krwionośnych, s  
przewodów pokarmowych, żołądka i dwunastnicy, dróg s  

=  moczowych, nerwica, ischias, nieżyty jelit itp.

1  Wody mineralne do picia. =

j |  Kąpiele kwasowęglowe, borowinowe, suche gazowe.

§j Płukania jednoiitowe. Zabiegi przyrodolecznicze, j§

ł§ Elekfroterapia 1

M Komunikacja bezpośrednia z Krakowem, Warszawę, Poznaniem, =  
§j Katowicami, Łodzię i Radomiem.

s  Informacje: Wszystkie biura podróży ,.Orbis" oraz Państwowy j§ 
Zarząd Zdrojowy w Krynicy. 20oo f§

2055 =

I

i

10U7

Budowa konstrukc ji żelaznych 
Wyrób siatek drucianych

Naprawa wszelkich maszyn 
Ostrzenie noży do strzygarek

( WOJCIECH GRODEK
{ Biała k /B ie ls k a , ul. Kom orow icka 60
% isnnum m im m m m nm  m m iU H iim inm m itm in im m m um m ii

# P Ł Y N  G U M O W Y
9

£ » A S  «
£
S

$
1 *

£ 201ł P O Z N A Ń #
UL. 27 GRUDNIA 15 —  TEL. 34-91

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiinii/iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuimiiiiiiiiiiiiiii
m m
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1

SZLtFIERNIA SZKŁA
i

WYTWÓRNIA LUSTER

IGNACY KOZIOŁEK
BIAŁA k/BIELSKA, UL. 11-GO LISTOPADA 25

i  W Y T W Ó R N I A  KARTOMAŻY

Z N IC Z ”
• > y

ii Poznań, Kramarska 4, łel. 48-06
li
|  p o l e c a :

Wytwórnia
Elektrotechniczna
K .P U S T 0 ŁA
W A R S Z A W A
Jagiellońska 4-6 Tel. 10-70-81

Maszyny elektryczne 

do specjalnych celów

2065

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » »
U

L  i «sssflss«»:::

artykuły biurowe, segregatory, skoroszyty, karto- jj 
teki, kołobruliony, oraz wszelkiego rodzaju opa- 1[ 
kowania tekturowe. 2030 H

W Y T W Ó R N IA
A K U M U L A T O R Ó W

/ / AKUM / /

r
A N T O N I  J U R A S Z E K  i S - K A

W Y R  Ó B 

MATERIAŁÓW

WEŁNIANYCH

B I A Ł A  K / B I E L S K A ,  U L ,  C Y N IA R S K A  9
T E L E F O N  2 1 - 8 5

^^1096

Urządzenia lakiernicze, pistolety do farby i lakieru, 
aparaty malarskie, opryskiwacze do drzew owoco
wych, saturatory, napełnlacze, aparaty piwne, arma

tury do piwa i wody sodowej
p o l e c a

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe

PO LSKA FARBA”
Sp. z o. o. '

99

Gdynia, ul. I. Armii W. P. 21 • tel. 44-80
p o l e c a :

farby, lakiery, lakiery „N itro ", pokosty, artykuły 
chemiczne, sprzęt malarski i lakierniczy, szkło 
wodne, węglan wapnia lekko strącany do celów 
drogeryjnych, farby suche (ziemne), kreda, gips 
alabastrowy, wyroby szczotkarskie, pędzle itp. 

L a k ie ry  i  e m a lie  w odoodporne 2017

inż. ALEKSANDER POREDA 

W A R S Z A W A
Al. Jerozolimska 29 

P O L E C A :  

akumul atory ,
i części  z a mi en n e  do nich

2040

Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
im. L. Waryńskiego 

w Wałbrzychu, ulica Mickiewicza 4 
łel. 21-22

poleca w ie lk i wybór wiosenny: .» 
ubiorów męskich, damskich, S 
oraz bielizny, znanych z swej 
jakości i  przystępnych cen 

Dla członków Zw. Zaw. zniżka

1093

9 9 M E T A P A R ”
O D L E W N I A  i W Y R O B Y  M E T A L O W E  

INŻ. L. SILBERMAN i S-ka 
BIELSKO, UL. BIELICKIEGO 25 - TEL. 28-53

FABRYKA ARTYKUŁÓW PODRÓŻNICZYCH
WIĘCŁAWEK i DURCZAK

SOPOT, UL. STALINA 724
2018

produkuje 1 poleca;

walizy, teczki, torby damskie (stebnowane) itp .

m m auHm m m Hm uuHUHUiuunm unm m m m ium nm m m m uum am m um m uim uHim m nm iiim m s

I H u r to w n ia  Bławatów

„ T E K S T Y L “
P r u s a k ie w ic z  i L in d n e r

Poznań, Stary Rynek 44 (wejście z ul. Woźnej) 
T e le fo n  35-71 2037

Sprzedaż wyrobów włókienniczych
P rz e m y s łu  P a ń s tw o w e g o  i P ryw -a tn eg o

I

•m im iim im m im s iiim im itiim im m iiim m m iim im im im m iiH H H im u u H iiiH m iim im m m u im im m
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ACHODMIOPOLSKÀ P Ó L K A Pa p ie r n i c z a  p o z n a ń , u l . r o o s e v e l t a  19
(d a w n ie j  ul. J a s n a  p r z y  m o ś c ie  U n i w e r s y t e c k im )

DEPDA • W. MAŁACHOWSKI • E. SPRINGER • SP, Z O.O. Telefon 517-39 i 527-54

d o s t a r c z a  :
papier, tekturę, dupleksy, torebki, materiały piśmienne i wyroby przemysłu przetwórczo-papierniczego, artykuły introligatorskie i graficzne. 
S p e c j a l n o ś c i :  satyny białe i kolorowe do druku, celofan, pocztówki i telegramy, druty introligatorskie i gumy do wycierania.

Przedstawicielstwo firmy „Guma Myszka" Sp. z o. o.
778

1

(Crfm ßg

ABTOR PERL i S-ta
WYRÓB SUKNA
1095

BIELSKO
uL Kaz. Wielkiego 10

tel. 27-95

poleca materiały czysto wełniane
Zakłady Cheroiczno-Przemysłowe 
W . Kwaśniewski i Ska z o. o. 
Kraków-Łobzowska S - Tel. 502 90

warsztat Ślusarsko-mechaniczny
ROM AN K U KAW KA i S -k a
S O P O T  U L  STALINA 724

W Y K O N U J E :
R E M O N T Y  S A M O C H O D Ó W  
K O N S T R U K C J E  Ż E L A Z N E  
DLA B U D O W N I C T W A ,  WS Z E L K I E  
R030TY W  ZAKRESIE ŚLUSARSTWA, 
T O K A R S T W A  I S P A W A L N I C T W A

Antoni Szuta i S-ka
WYRÓB SUKNA
B I E L S K O
UL. R Z E Ź N IC Z A  12a
T E L E M O N  2 6 - 7 6

poleca m ateriały czysto wełniane

pierwszej  jakości
1084

Wytwórnia Win i Miodów i
R. Kosowska

1080 ;
B I E L S K O

U L IC A  M IC K IE W IC Z A  21

BUDYNIE-GALARETKI
Cukier wanilinowy 202S ^

Proszek „Upiek"
Olejki do pieczenia 

Korzenie do pierników 
poleca

fskosmala
Poznań, Róiana 21 - Tel. 29-45

SILBIGER I S-KA
WYRÓB SUKNA

10*7

BIELSKO, UL. LEONA LASKA 8 -  TEL 11-52

KREMY, lotiony, pudry, 
p r o s z e k  do zębów,  
z a s y p k a  d la  d z iec i

IZ I
938

są naj lepsze

Wytwórnia pod kierownictwem

Heleny Brzezińskiej
S P Ó Ł D Z I E L N I A  

W YTW Ó R C Z O - H A N D  LOWA

I Z  I s
Warszawa, Noakowskiego 12 m. 4
—--------------------------------------------—--- 9--
Porady bezpłatne

B o n ifa c y  S zu ta
W Y R Ó B  S U K N A  

B ie ls k o ,  ul. Rzeźnicza 12a
telefon 26-76

po leca m a te ria ły

czysto w e łn ia n e

pierwszej jakości
m i

B iu r o  s p r z e d a ż y
sprzętu p rz e c iw p o ż a ro w e g o  

R. TOPOROWSKI i  S-ka
SOPOT -  UL STALINA 780 -  TEL. 521-47

poleca wszelkiego rodzaju sprzęt przeciwpożarowy 
oraz kompletne uzbro jen ie  straży przemysłowych

1010

Sprzedażl Zakupi
Polecamy części do 

wszelkich
W iró w e k  do  m leka

Z. Fiigierski i Ska
Pozneó, iw . Marcin 23

Wielkopolska Hurtownia 
Papieru i Materiałów Piśmiennych

Ś  J- C I E Ś L I Ń S K I  i Ska
Sp. z o. o.

Poznań, Mielżyńskiego 18 •  telefon 39-62
2027 /

1
W l 1p

Instrumenty muzyczne 
wszelkie przybory

warsztat napraw
p o l e c a

Stanisław Kozłowski ii
Poznań, Walki Młodych 23/5

(daw n ie j W rocław ska)

Rok zał. 1907 tel.86-85

wytwórnia Środków spożywczych

KRAKÓW
ulica Floriańska 55 

Telefon 551-24 
579-24

1001
POLECA ZNANE ZE SWEJ JAKOŚCI

P ROSZ KI  do pieczenia • CUKI ER waniliowy 
BUDYNIE • GALARETKI • OLEJKI • KORZENIE

Ëillllllllllllll!lllllllli)!!!i!IIIIIIIINIIIIIIIIiMIIIIIIIHIINHIIIIIIHI!lllllllillllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIHil<llilllllllllllllllHllilllUim^^

POLSKA CENTRALA
S P ÓŁ D Z ,  SPOŻ.  PRAC.  K O L E J O W Y C H  z odp. udz.
POZNAŃ, UL. WIERZBIĘCICE 6 =  TELEFON 36-28 I 18-52

Uprzejmie zawiadamiamy o otwarciu nowego sklepu spożywczego przy ul. Pałr. Jackowskiego 39 — oraz polecamy po cenach korzystnych artykuły spożywcze, tekstyIrM
i monopolowe, które nabyć można w następujących sklepach w Poznaniu;
SOSNOWA 3A 
ŁANOWA 13 
DASZYŃSKIEGO 102 
PRĄDZYŃSKIEGO 17

WIERZBIĘCICE 6 
RYNEK ŁAZARSKI 8 
MAŁECKIEGO 31 
PALACZA 84

PRZYBYSZEWSKIEGO 
OSIEDLE KOLEJOWE 

MYLNA 17 
MICKIEWICZA 19

JUNIKOWO,
LIGNICKA 61 

LUBOŃ,
CIESZKOWSKIEGO 1

Zwracamy uwagę na nasze sklepy branżowe i to : wyrobów monopolowych przy ul. Dąbrowskiego 46r tel. 2617, —  artykułów włókienniczych przy ul. Walki Młodych 10, tel. 9636 
2on Równocześnie zawiadamiamy o otwarciu w maju br. nowocześnie urządzonej wytwórni wód gazowych przy ul. Walki Młodych 10, tel. 9636

liiiiiłiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiHiiiiiiiiKiiiimiłHiuiiiłłłłiiiiiiiimiiiiiiiiłimiłmiiiiiiłiiniiitiłiiłiiiiiiiiiiiiiH
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w y r ó b  s u k n a

M. ADAMUS i S-KA
B I E L S K O
UL. BARLICKIEGO 25

POLECA M A TER IA ŁY W E Ł N IA N E  100%
1094

I
El

WYTWÓRNIA OKUĆ SAM0CH8B0WYCH

„TEMPO"
Poznań, ul. Marszałka Focha 31 j |

I. & t. W. i
Fabryka Grzejników i Armatur Elektrycznych

Bielsko — Śląsk Cieszyński, 1 Maja 21
Telefon 20-54 i 20-55

W ystaw ia na M iędzynarodowych Targach Poznańskich 
w  Hali n r 1 (Ciężki Przemysł) 2059

I

i

é m m m m m m m m m m m m tim m m tm m m m m m m m u m m m m m m m m m m m m m m im m m m im m m m m

produkuje: Z A M K I autobusowe systemu 
„K ie k e r fa “  dwuspustowe i  dwustronne^ 
K L A M K I z kluczami, popielniczki, korbki, 

J antabki wewnętrzne wszelkiego typu  itp . 
^ w w w w w w w w  w w v w

I RYSZARD TRAUBNERiS-ka
W Y R Ó B  S U K N A

|  B IE L S K O ,  UL. PIASTOWSKA 9 - TEŁ. 11-49

poleca materiały czysto wełniane pierwszej jakości |
1081

„$Llep Teksiylny C H D“
w WAŁBRZYCHU
UL. M O N I U S Z K I  Nr 2 

Placówka powstała w 1947 r 
w W A Ł B R Z Y C H U  

obecnie przeszła na

SPÓŁDZIELNIĘ
z zysków zasila podopiecznych 
wdów, sierot i inwalidów obo
zów koncentracyjnych PZBWP.

205

TOW. HANDL SVEA SP..AKC.

IMPORT-EXPORT >
Warszawa, Biuro: Al. Jerozolimskie 11 tel. 872-41 

Sklep: Al. Jerozolimskie 9 tel. 864-89

G eneralna Reprezentacja AB SVEAEXPORT S t o c k h o l m  16

na: O B R A B IA R K I do metali i drzewa, precyzyjne N A R Z Ę D Z IA  i A P A R A T Y  P O M IA R O W E  i TNĄC E  
twardy metal obróbkowy („SECO“), D R U T Y  fortepianowe, STALE szybkotnące, D R U T Y  i T A Ś M Y  
oporowe „K A N T H A L  , A R M A T U R Y  kotłowe, T R A K T O R Y , S IL N IK I spalinowe stalowe i morskie, 
PIECE elektryczne do obróbki termicznej, A P A R A T Y  destylacyjne, U R Z Ą D Z E N IA  i K O R O N K I 
W IE R TN IC ZE  „C R E A LIU S “, U R Z Ą D Z E N IA  C H ŁO D N IC ZE  „SABROE“ oraz inne U R ZĄ D Z E N IA  
dla kolejnictwa i stoczni, przemysłu metalowego, elektrotechnicznego, hutniczego, węglowego, n a f
towego, budowlanego, papierniczego i  włókienniczego.
2015 ■

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ❖ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O»

Wytwórnia Opakowań,
W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E  \  EłYkieł 1 Druków

E rm  l  uf a 7  4 ir ii i® K. KRASICKI i S-ka
J L A W A K «  (  _ W A R S Z A W A  ......

Praga, Zamojskiego 27 2060

„K O T W IC A "
NADMORSKA HURTOWNIA KOLONIALNA

Sp. z o. o.

W  G D Y N I
UL. 10 LUTEGO 21

2014

IM P O R T -E X P O R T

Biura:
Gdynia, 10 Lutego 21 
Telefon 13-38

Adres telegraficzny: 
KOTWICA GDYNIA

Magazyny:
Gdynia, 10 Lutego 21 
Telefon 36-57

1088

W Y T W Ó R N IA  TR YKO TAŻY
J O Z E F  H O N K I S Z
B ielsko, ul. Wzgórze 8 - tel. 10-33
wyrabia i  poleca:

pu lo w ery , sw etry, re fo rm y , kostium y kąpie low e  
dam skie i  m ąskie, koszu lk i sportowe, ko m 
p le ty  dam skie, skarpe tk i itp .

C e n y  h u r t o w e  C e n y  h u r t o w e

i i

miiiiiiiiiiiiimiiiiiiiuiiiiiiiig p  2  q  Q p p  iiiuniiiiiiiiuimiiiiiiiiiiiiiii 
P O Z N A Ń llllllllllilllllllllllllllllillllllllllllliim iT e  1. 2 4 - 4 9  

K a n t a k a  8 / 9

Produkcja pompek do centralnego smarowania, 
SPRZĘGIEŁ wielopłytkowych i innych, zespołów 
do obrabiarek oraz roboły średnioprecyzyjne

GALANTERIĘ 
. KONFEKCJĘ  

I TEKSTYLIA
p o l e c a :

F-ma B A C Z Y Ń S K I  i Ska
W A Ł B R Z Y C H
UL. SIENKIEWICZA 1 2056

WIELKOPOLSKA HURTOWNIA GALANTERII 
I TOWARÓW KRÓTKICH

« T A D E U S Z  WEINERT
P O  Z N  A R ,  Stary Rynek 80/82, 1 piętro - telefon 44-27 

poleca: artykuły damskie, męskie i dziecięce 
2011 oraz wszelkiego rodzaju galanterię drobną

Płaszcze, ubrania, spodnie, płaszcze damskie, materiały, 
prochowce, kanadyjki i płaszcze gumowe, ubranka 

chłopięce, sportowe i do Komunii św. 
poleca po cenach p rzys tę p n yc h

• Tani Zakup - FELIKS KONIECZNY
§ POZNAŃ, Dąbrowskiego 46 - Tel. 34-61 i 39-16 

2005 Uwaga: wejdole z Rynku Jeżyckiego

I  SPB Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane |

V a

C e n t r a la  G o s p o d a r c z a  S pó łdz ie ln i  B u d o w la n y c h  R. P.
Warszawa, A l. Stalina 37

przyczynia się do odbudowy Ziem Zachodnich
O dd zia ły  n a  Z ie m ia c h  O d zy s k a n y c h :

we Wrocławiu, O g r o d o w a  4 3  
w Szczecinie, 5 L ip c a  4 5
w Sopocie, W y b i c k i e g o  31 |§
w Gliwicach, R y n e k  2 2

8033 J f

■ É r .
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I

GD A Ń S K  -  WRZ E S Z CZ  
ALEJA GRUNWALDZKA 216

TELEFON:  418-54, 421-17 i 418-55 — SKRÓT TELEGR.: „ D E P E E M -G  D A N S K "

obejmująca zakłady branży metalowej - drzewnej - 
chemicznej - mineralnej - papierniczej
p o l e c a :

w b r a n ż y  m e t a l o w e j :

kutry rybackie —  odlewy do 5 ton —  panewki stalowo - bronzowe do silników 
spalinowych wszystkich typów. —  maszyny i narzędzia rolnicze — okucia budowlane 
p i l n i k i  —  ł ó ż k a  m e t a l o w e  r ó ż n y c h  t y p ó w  I t. p.

w b r a n ż y  d r z e w n e j :

meble biurowe —  fornierowane —  urządzenia wnętrz —  meble ogrodowe 
kuchenne —  zabawki —  skrzynie i opakowania drewniane wszystkich typów 
ule —  tarcice meblowe 1 budowlane i t. p.

w b r a n ż y c h e m i c z n e ) :

p r o s z k i  do p r a n i a  —  m y d ł o  —  pastę do podłóg I obuwia 
środki do czyszczenia metali — skórgumę —  świece I t. p.

w b r a n ż y  m i n e r a l n e j :

butelki wszelkiego rodzaju i wielkości 
z własnego i dostarczonego surowca

wyroby bursztynowe

w b r a n ż y  p a p i e r n i c z e j :

tekturę falistą —  wszelkie wyroby kartonowe —  koperty 
zeszyty —  teczki do akt — 7 bloczki notesy i f. p.

Zamówienia należy kierować do Wydziału Handlowego Dyrekcji 
G d a ń s k - W r z e s z c z ,  Aleja Grunwaldzka 216 —  Tel. 418-54

msesz:: jJV-SB.1 iU-UJli; ttfgLŁSłłg

1 
I  
1

2052 |

I

» M O — »  |
< I

S k ł a d n i c a  M a t e r i a ł ó w  j| 
D E N T Y S T Y C Z N Y C H  ii

A D O L F  J A N  W I T T M A N  
Warszawa, ulica Zórawia 24 a, m. 14 

p o l e c a :
wszelkie małeriały w zakres dentystyki zachowawczej j j 
oraz techniki dentystycznej wchodzące.
Aparaty łukowe do topienia stali na składzie 
Urządzenia gabinetów lekarskich 2067

C e n y  n i s k i e Prowincja za pobraniem !'

m

I
I

Ł A Ń C U C H Y
transmisyjne, rolkowe i przegubowe

wszystkich rozmiarów

ŚRUBY toczone « OKUCIA meblowe

Wytwórnia Łańcuchów I Wyrobów Metalowych

i  S fó O # » f/V S K #
BI AŁA KRAKOWSKA, ulica Komorowicka 66

Telefon 10-18 Telefon 10-18
1099

S Z L IF IE R N IA  K R Y S Z T A Ł Ó W

W Ł. SANETRA i S-ka
B I E L S K O

UL. L E O N A  LASKA 8 - TEL. 11-52
1086

¡Bracia Lilpop, Szuic i Sb i
Telefon 34-80

P O Z N A N
Armi i  C z e r w o n e j  4

Teleton 34-80

I
I
9

t Artykuły techniczne § 
I Narzędzia * M aszyny j

HURTOWNIA
towarów krótkich, 
pończoch, bielizny

J. RACZKIEWICZ
959P O Z N A N

STARY RYNEK 93
TEL. 97-02 TEL. 97-02

2036

P rz e m y s ł s z c z o tk d rs k i

MARIAN CELLER
Poznań, ul. Zielona 5
narożn ik  za Bramką przy placu 

Bernardyńskim

W y r ó b  s z c z o t e k  
g o s p o d a r c z y c h ,  
technicznych i pędzli

W ASM MM W A
warzywne, kwiatowe, p as tew n e  I rolne

J E R Z Y  P ł r i f A C Z  E W  S R  I
S K Ł A D  N A S I O N  2038

WARSZAWA« Aleje Jerozolimskie nr 29
U W A G  A l Posiadamy na składzie bogaty asortyment nasion roślin 

motylkowych, jak koniczyn, łubinów, Wyki, peluszki itp.
—• P r o w i n c j a  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m  —

Artykuły biurowe, piśmienne, kalkę 
techniczny i papier światłoczuły

p o l e c a

A. KOZAK , Poznań, Ratajczaka 36
tel. 98-98 (tylko detal)

_______ 2001

Wyt w orni a cukrów, czekolad i drażetek

W A W R Z Y N  NYGA
P O Z N A Ń

ZEYLANDA 6 (PRZECZNICA) - TEL. 525-82

W y r a b i a :  1069

d r a ż e t k i ,  k a r m e l k i  
c u k i e r k i  o w o c o w e  
W r ó ż n y c h  s m a k a c h  

T OSKONAŁEW GATUNKU

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O
<»

T o r e b k i  d a m s k i e

W alizki -  Teki
j  „ 2, Torbng szkolne  |

p o l e c a

ST. B O C H Y Ń S K I
W Y TW Ó R N IA  GALANTERII SKÓRZANEJ t
Rok zat. 1921 POZNAŃ, W alki Młodych 3 Telefon 45-18 \ \

►<$><

Zakłady Mechaniczno-Ortopedyczne
„P R OT E Z A“
Telefon 68- 36 POZNAft M. Focha 61

w y k o n u j ą :

protezy nóg i rąk, aparaty i gorsety ortope
dyczne, pasy rupturowe, pooperacyjne, wkładki 

na chore stopy itp. 1068

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
BIURO SPRZEDAŻY ŚRUB, NITÓW, OKUĆ BUDOWLANYCH i CZĘŚCI KUTYCH

Telefon 33-21 B y t o m Skrót felegr.: „Srubonit"

Oferuje do zagospodarowania Ziem Odzyskanych z remanentów
wkrętki do drzewa 
okucia budowlane 
osie do wozów  
p o d k o w i a k l

SIEC DYSTRYBUCYJNA
Składy C. H. P. Metalowego:

Bytom, te!. 45-56 — Wrocław, tel. 29-60 — Szczecin, 
tel. 26-21 — Poznań, tel. 98-92 — Gliwice, tel. 41-12 —- 
Olsztyn — Gdańsk, tel. 311-63 — Kraków, tel. 544-12 i 13 
>— Katowice, tel. 320-98 — Świętochłowice, tel. 414-3'2 
—  Chorzów, tel. 419-51 i 52 —  Lublin, tel. 29-24.

201S
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P O Z N A Ń
R Y B A K I NR.6

^££SS5?(

WYRÓB MATERIAŁÓW WEŁNIANYCH I WŁÓCZKI
„BIELSKA WEŁNA“

JAN BUŁKOWSKI
B I E L S K O ,  U L .  P A R T Y Z A N T Ó W  23  —  T E L E F O N  1 9 -6 6  ji

Poleca materiały bielskie czysto wełniane, naj
lepszej jakości, oraz włóczki w różnych kolorach.

MŁYNKI d o  k a w y
i p ieprzu

dostarcza

»
>»

Józef Szczygieł, Tadeusz Barczyk i S -k a  

OLKUSZ, woj. krakowskie

o
o

Zioła ..Cholekinaza* stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach 
żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych

n kl I r  1A fi I  r  Hf f  II  I  r  f1 f i  zaparciach, przemianie materii i artretyżmie.nlLMulfc n jKlfcbll Sprzedaj w apt. i skład. apt. Labor. Fizjol.-Chem. 
9 1 5  „CHOLEKINAZA”  - Warszawa, Mokotowska nr 50

O
O
O
'OA. Pakulski i M . Strzelczyk

Poznań, Wały Warneńczyka p n y  fo rc ie  o™ 11«"»"» - Tei. 98-6s
Wulkanizuje wszelkie wymiary opon i dętek samochodowych. Naprawę 

O samochodów, wsławianie wuleów do opon wykonuje szybko i solidnie.
Zakup używanych opon na materia! n a p ra w k o w y . 958
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KRYCIE DACHÓW b l i c h «,  p a p «
ORAZ SMOLENIE

zakładanie urzędzeń kanalizacyjnych i wodociągowych 
wykonuje solidnie i tanio — wytwórnia wanien cynko

wych do pranlh i dla dzieci

Fma F R A N C .  P U D L I S Z A K  j
P O Z N A Ń ,  UL. MARSZ. FOCHA 31

2025

Do metalu! Maszyny-Narzędzia 
K.KRYG-D.HILLITON 

P O Z N A Ń
Walki Młodych 10

{P .d g ó rn l}

Piły mechaniczne-  
imadła maszynowe - 
ślusarskie, stale i obro
towe - kiy tokarskie obro
towe - wiertła do metali . 
cyl. i stożkowe - gwintowniki \  Tel. 98-05 
i narzynki - oprawki -  pitki - 
klucze francuskie - sercówki 
tokarskie - narzędzia pomiaro
we (formy kowalskie) - aparaty 
lakiernicze - artykuły spawalnicze

Do drzewa!
Ławy stolarskie - wszel
kiego rodzaju wiorniki 

korby stolarskie - świdry, 
dłuta - piły taśmowe i tar

czowe - świdry maszynowe- 
kielnle murarskie - szczotki 

stalowe ręczne i tarczowe- 
narzędzia ślusarskie, kowalskie 

. 2047

BARWNIKI

Zakłady Chemicsno- Przemysłowe
W . Kwaśniewski i Ska z o. o. 
Kraków-Łobzowska 5 * Tel. 502-90

Pokosty lniane i syntetyczne
f a r by  rdzochronne gotowe do malowania 

m i n i a  o ł o w i a n a  tarta 
em alie  bi ał e i kolorow e  

n i f r o l a k i e r y  - s z p a c h l ó w k i  - k i t y  
w i e l k i  w y b ó r  p ę d z i ł

SPECJALNY S K L E P  FARB I LAK IERÓW
Fr. Fellmann - SOPOT Stalina 783 - tel. 51085

Na życzenia wysyłamy oferty i próbki
2068

SPÓŁKA WYTWÓRCZA
POLSKICH RYMARZY I SIODLARZY I
WARSZAWA -  GROCHÓW
UL. KAMIONKOWSKA 51, RÓG TERESPOLSKIEJ 
TELEFON 45-33

W Y T W A R Z A :
SIODŁA, UPRZĄŻ, EKWIPUNEK WOJSKOWY,

2043 G A L A N T E R I Ę  S K Ó R Z A N Ą  I T. P.

aszyriy b iu ro w e  fj
u p no Sprzedaż |j

t

a
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. KOCHANOWICZ i S-ka
Poznań,  Pl ac Wol nośc i  13 (obok 3 Maja)

»)i

Fabryka Czekolady i Cukrów

L. POMORSKI
Sp. z o. o.

POZNAŃ
Kanałowa 9 -fel. 72-08

poleca
powszechnie znane wyroby.

Wysyłamy towar za zaliczeniem 
pocztowem do każdej miejsco

wości kraju.

2071

Fapblarnla
B. Kepsz i St. Kozłowski

J Warszawa - Praga
J  J a g i e l l o ń s k a  4/6

r  farbowanie przędzy bawełnianej, vigo-
^ 2064 niowej, jedwabnej i łkanin jedwabnych

Bo P.T, Prenumeratorów

Prosimy uregulować 
prenumeratę 

za I kwartał 1948
przekazujqc 
należność na 

konto PKO V-42-28

Nazwisko i adres należy 

y y p is y w a ć  czyte ln ie

Prenumerata wynosi 
so.- z ł  miesięcznie

od 1 m a j a  1948

HURTOWA SPRZEDAŻ
wyrobów papierowych, arłykułów piśmiennych, przybordw szkol
nych, wszelkiego rodzaju opakowań cukierniczych do maszyno
wego i ręcznego zawijania celofanu i torebek celofanowych

2002

W a r s z ł a f  m e c h a n i c z n y  I b u d o w a  

m a s z y n  p iekar sk ich ,  cukierniczych  

i p i e c ó w  m e c h a n i c z n y c h

A. Zw ierzchow ski
Warszawa, ul. Królewska nr 49

2039

f f .  S K Ó R /1
Poznań, S ta ry  Rynek 97/100 Tel. 32-81

Inż. M. M O L I C K I
Sp. z o. o.

Z A K Ł A D  M E T A L U R G I C Z N Y

Swarzędz, Sw. Marcin, tel. 57
odlewy żeliwne, warszłaf mechaniczny, 
m o d e l a r n i e

^ Informacje również P O Z N A Ń ,  Sw. Marci n 50, tel. 21-43
X 1079

W Y R Ó B

S A M O D Z IA Ł Ó W

W E Ł N I A N Y C H

KAZ. MICHERDZIŃSKI i S-cy
BIAŁA k/BIELSKA, UL. NAD NIWKĄ 39, TEL 26-81

P O L E C A  

S W O J E  W Y R O B Y  

1051 NAJLEPSZEJ JAKOŚCI
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EGON NAGANOWSKI

Dwie historie, które starczą za tysiąc
W łaśnie  m ija  rok , ja k  n iem iec

k i  pub licys ta  H e rb e rt P fe if fe r  na
p isa ł w  je d n ym  z dz ienn ików  b e r
liń sk ich  d łu g i a r ty k u ł p t. „D ie  
Farce nach dem D ra m a “  („Farsa 
po dram acie“ ). C hodziło  m u w te 
dy o szereg osob liw ych orzeczeń 
k o m is ji denazy fikacy jne j, mocą 
k tó rych  k i lk u  s iln ie  obciążonych 
reżyserów  film o w ych , in tenden
tó w  te a tra ln ych  i  a k to rów  m ogło 
pow róc ić  ja k  gdyby n ig d y  n ic  do 
norm alnego życia i  w yko n yw a n ia  
swego zawodu. N a jba rdz ie j obu
rzy ło  go p rzy  tym , że p a rtie  n ie 
m ieck ie  n ie  w n io s ły  w  zw iązku  z 
ty m  protestu , że prasa przeszła 
nad ty m  p ra w ie  zupełn ie  do po
rządku  dziennego, a n ie k tó re  p is
ma U n ii C hrześcijańsko-D em okra- 
tyczne j (CDU) uw aża ły  naw e t roz
strzygn ięc ie  za słuszne, poniew aż 
„ to  są ludzie , bez k tó ry c h  nie m o
żemy się obejść“ . To b y ło  —  ja k  
pow iedzia łem  —  ro k  tem u. A  
dziś? Otóż dziś dz ie ją  się rzeczy 
jeszcze ba rdz ie j osobliwe, ta k  oso
b liw e , że określen ie  „ fa rs a “  n ie  
je s t ju ż  na m ie jscu.

W  stre fach  zachodnich chm ara 
b. a k tyw is tó w  h itle ro w s k ic h  w y 
dostawszy się z w ięz ień  i  obozów

zaję ła z pow ro tem  k ie row n icze  
s tanow iska w  życ iu  k u ltu ra ln y m , 
p o lityczn ym  i  gospodarczym, w y 
chow uje  m łodzież, m ó w i przez ra 
dio, w yp isu je  bez przeszkód n ie 
słychane rzeczy na na jróżn ie jsze  
tem aty , w yczuw a jąc  coraz lepszą 
d la  siebie k o n iu n k tu rę . Przecież 
naw et w ładze koście lne s ta ją  w  
ićh  obronie, zw alcza jąc g w a łto w 
n ie  denazyfikację , ja k  tego dow o
dem choćby osta tn ie  w ys tąp ien ie  
arcyb iskupa K o lo n ii ka rd . F r in g -  
sa (druga po łow a m arca br.), a 
szczególnie skanda liczny l is t  pa
s te rsk i pastora N iem oe lłe ra  (z lu 
tego br.). Zaś anglosaskie w ładze 
okupacyjne  patrzą  na n ich  przez 
palce lu b  w p ro s t udz ie la ją  im  po
pa rc ia  (s łynna spraw a K op fa , k tó 
rego w ydan ia  na próżno domaga 
się Polska), a tych , k tó rz y  p rzec iw  
tem u p ro tes tu ją , p a ku je  się n ie 
rzadko do w ięzien ia . U ch w a ły  
poczdamskie, ta k  ja k  pod w ie lom a 
in n y m i w zg lędam i, poszły i  w  ty m  
w yp a d ku  w  zapom nienie. W p ra 
w dz ie  u s ta w y  denazy fikacy jne  są 
jeszcze w  mocy, w p raw dz ie  ko m i
sje denazy fikacy jne  jeszcze dzia
ła ją , ale z dn ia  na dzień usuw a im  
się g ru n t pod nogam i i  n iebaw em  
nadejdzie  ch w ila  (o fic ja ln ie  m a to  
nastąpić w  po łow ie  bież. roku), 
gdy w śród powszechnego aplauzu 
n iem ieck ie j o p in ii pub liczne j za

przestaną sw ej n ies ław ne j d z ia ła l
ności. Jak  tu  zresztą denazy fiko - 
wać, skoro naw et w  sądach n ie 
m ieck ich  s tre fy  b ry ty js k ie j 70% 
sędziów (słownie: siedem dziesiąt 
procent) to  b. cz łonkow ie  p a rt ii.  
Można sobie w yob raz ić  w y ro k i ta 

k ic h  sądów w  spraw ach n a tu ry  po
lity c z n e j. W ie le  ju ż  o ty m  p isa
no, ale p rzyk ła d y , k tó re  dziś chcę 
przytoczyć, b i ją  w sze lk ie  reko rdy . 
Będzie bow iem  m ow a n ie  o u w a l
n ia n iu  od w in y  i  k a ry  h it le ro w 
ców, lecz o skazyw an iu ... a n ty - 
h itle ro w có w . Za co? Zaraz się 
okaże.

W  m iejscow ości D am m e n ieda
leko  O ldenburga ży je  pew na w do
wa, nazw isk iem  A lm a  Rąbień. B y 
ła  ona na ty le  na iw na , że p rze- 
jąw szy  się apelam i p rasy i  ra d ia  
sk ie ro w a n ym i do całego społe
czeństwa w  spraw ie  w spó łdz ia ła 
n ia  p rzy  szczytnym  dziele denazy- 
f ik a c ji,  oskarży ła  dn ia  12 m arca 
1946 r. res tau ra to ra  K on rada  M e y
era o przynależność do p a r t i i  i 
SS, tro p ie n ie  an tyfaszystów , w  ich  
liczb ie  je j samej, oraz o n ie lega l
ne w ydostan ie  się z am erykań 
sk ie j n ie w o li. Na to  w szystko 
p rzy toczy ła  dokładne dane, da ty  
i  nazw iska św iadków . Z daw a łoby 
się spraw a jasna ja k  słońce. A  
jednak...

Przez d łu g i czas kom is ja  dena- 
z y fik a c y jn a  n ie  reagow ała. H e rr 
M eye r spoko jn ie  sprzedaw ał w

dalszym  ciągu c ieńk ie  n iem ieckie  
p iw o , a na iw na  w dow a czekała 
c ie rp liw ie  na w y m ia r sp ra w ie d li
wości. A ż tu  nagle po ro ku  o trz y 
m ała  w ezwanie... do sądu. D la 
czego do sądu? Otóż z te j proste j 
p rzyczyny , że kom is ja  przesła ła  
odpis oskarżenia samemu M eyero 
w i, a ten w n ió s ł do norm alnego

sądu spraw ę o obrazę i... w yg ra ł. 
Sędzia ośw iadczył, że denazy fika - 
c ja n ic  go n ie  obchodzi, że o b w i
n ian ie  kogoś o przynależność do 
p a r t ii  jes t podłością (eine G em ein
he it) i  bez dalszego przew odu czy 
w ys łuchan ia  św iadków  skazał n ie 

szczęsną w dow ę na 300 m k  g rzy 
w ny, w zgl. 30 d n i w ięz ien ia . W spo
m n ia ł p rz y  ty m  o „ka ryg o d n ym  
podkopyw an iu  cudzej egzystenc ji“  
i  o tym , że oskarżona ( t j. A lm a

R ąbień) zasługuje w ła śc iw ie  na 
w iększą karę. To b y ł a k t p ie rw 
szy.

Z ko le i w dow a, n ie  mogąc s tra 
w ić  ja w n e j k rz y w d y , zw ró c iła  się 
do Sądu Najw yższego w  O lden
b u rg u  (O ldenburg  je s t je d n ym  z 
k ra jó w  N iem iec zachodnich) i  za
żądała, by  nareszcie zawezwano 
św iadków . P o d k re ś liła  też pono
w n ie  —  w ciąż n ie  o rie n tu ją c  się 
w  sy tu a c ji —  że na leżała  do g ru 
py czynnych a n tyh itłe ro w có w .

P ope łn iła  p rz y  ty m  grubą  n ie 
ostrożność, p o rów nu jąc  sąd okrę 
gow y, przed k tó ry m  toczyła  się u - 
p rzedn io  sprawa, z sądam i I I I  Rze
szy.

Po n ieca łym  ro ku , a w ięc n ie 
daw no tem u, doczekała się d ru 
giego procesu, ty m  razem  o obra 
zę wspom nianego sądu. Z nów  o- 
b y ło  się bez św iadków . W zięto  
na tom ias t pod uwagę, że oskarżo
na b y ła  ju ż  up rzedn io  ka rana  za 
obrazę (!) i  skazano ją  na dalsze 
200 m k  g rz y w n y  w zg l. 20 d n i w ię 
zienia. Łączn ie  z kosztam i sądo
w y m i m usia ła  w  końcu zapłacić 
937 m k, a w ięc kw o tę  ja k  na n ie 
m ieck ie  s tosunk i bardzo dużą. 
W dow a R ąbień zrezygnow ała 
oczyw iście z w sze lk ich  dalszych 
k ro kó w . I  to  ty m  ba rdz ie j, że ani 
przedtem , an i potem  n ie  znalazła 
adw okata, k tó ry  b y  się chcia ł za
jąć  je j sprawą. A lb o  p o s ta w ili się 
sam i do dyspozyc ji M e ye ro w i albo 
też o d m ó w ili bez podania  d a l
szych pow odów . O to są s k u tk i —  
pisze w  zw iązku  z p e ryp e tia m i

w d o w y  R ąbień b e rliń ska  „W e lt-  
buehne“  (n r 1/2 z b r.) —  jeże li 
ktoś w  dzisie jszych N iem czech za
chodnich chce w yp e łn ić  sw ój oby
w a te lsk i i  dem okra tyczny  obow ią 
zek. P rz y k ła d  zapraw dę odstra 
szający.

A b y  je d n ak  n ik t  n ie  pom yśla ł, 
że A lm a  R ąbień m ia ła  specjalnego 
pecha i że o ldenburscy sędziowie 
stanow ią  specja ln ie  dobrany w y 
ją te k , przytoczę pokró tce  h is to rię  
inną, k tó ra  się rozegra ła  w  ze
sz łym  ro k u  w  Lubece i  K ilo n ii.  
Jak  doniosła ham burska  „D ie  
W e lt“ , toczy ła  się przed sądam i 
w ym ie n io n ych  m iast, w  Lubece 
przed ins tanc ją  niższą, w  K ilo n ii  
przed wyższą, rozp raw a  p rzec iw  
n ie ja k ie m u  Garbe, oskarżonem u o 
zabicie p o lic ja n ta . K ie d y  go za
b ił?  Za czasów h itle ro w sk ich . 
Dlaczego? D latego, że Garbe na
leżąc w  w o jsku  do g ru p y  a n ty - 
h itle ro w có w , co się w yda ło , u c ie k ł

przed ka rą  śm ierc i, a rzeczony 
żo łn ie rz  p o lic ji chc ia ł go schw ycić 
i  w ydać opraw com . Garbe d z ia 
ła ł w ięc w  obron ie  w łasne j. A le  
sąd lu b e ck i b y ł innego zdania. 
Skazał Garbego na w ięz ien ie  za 
opór w ła d zy  i  ty m  sam ym  w  oso-

Ruch tu rys tyczny  na Z iem iach 
O dzyskanych do c h w ili obecnej w  
zalążku zwłaszcza na W arm ii i  M a 
zurach, w  szerszym zakresie na D o l
nym  Ś ląsku w  bieżącym ro ku  roz
w in ie  się n ie w ą tp liw ie  w  w iększych 
rozm iarach na ca łym  obszarze Z iem  
O dzyskanych od Pasłęki i  R om iu t 
aż po Sudety i Karkonosze.

O rozm iarach ruch u  turystycznego 
w  sezonie le tn im  bież. ro k u  zade
cydu ją  n ie w ą tp liw ie  udogodnienia 
kom un ikacy jne , rozbudow a schro
n isk  i  h o te li tu rys tycznych  oraz 
w a ru n k i aprow izacyjne.

L e tn i rozk ład  jazdy  od 9 m a ja  br. 
został opracow any w  ciągu szeregu 
m iesięcy z im ow ych. Znaczne zw ię k 
szenie ilośc i pociągów m iędzy cen
tru m  k ra ju , a re jon am i uzd row isk  
do lnośląskich bądź kąp ie lisk  nad
m orsk ich  oraz uspraw nien ie  p o łą 
czeń ko le jo w ych  na stacjach węzło
w ych w p ły n ą  doda tn io  na ksz ta łto 
w an ie  się ruch u  wycieczkowego: 
masowego i  indyw idua lnego.

N ie od rzeczy będzie podkreślić  
w sp an ia ły  rozw ó j wagonów  syp ia l
nych i  res tau racy jnych  w  Polsce. 
Przed trzem a la ty  m ie liśm y zaledwie 
cztery wagony sypia lne, obecnie po
siadam y ich  b lisko  200, w  tem około 
40 k lasy  d ru g ie j, a nadto k ilk a n a 
ście restau racy jnych.

W ydz ia ł T u ry s ty k i M in . K o m u n i
k a c ji zdo ła ł ponadto uzyskać k ilk a 
dziesią t m ilio n ó w  z ło tych  na rem ont 
schronisk i ho te li, O rb is  ze sw o je j 
s trony  przeznaczył na ten cel znacz-

bie podsądnego w yd a ł w y ro k  na 
w szystk ich  czynnych a n ty h itłe 
row ców . Poniew aż zaś Garbe by ł 
podobnie n a iw n y  ja k  w dow a Ra-

M a te ra c e
poduszkowe, wyściółkę lnianą, 
wł ókno i pakuł y  lniane,  

p o l e c a

Mechani czna Przeróbka Lnu 
F a b r y k a  M a t e r a c ó w

J. D E M B IŃ S K I |
GOSTYŃ, SZEROKA NR 1

Telefon nr 73 Telefon nr 73

bien, odw o ła ł się do K ilo n ii .  I  
cóż? K ilo n ia  p o tw ie rd z iła  w  ca
łe j rozc iąg łości w y ro k  lubeck i. W 
uzasadnieniu ponownego w y ro ku  
sąd zaznaczył, że dziś ogólne wa
ru n k i się w p ra w d z ie  zm ie n iły , lecz 
fa k t ten  „n ie  może p row adz ić  do 
tego, by  opór p rzec iw ko  u rzę d n i
k o w i na s łużb ie  uchodz ił bezkar
n ie. O pór ta k i b y ł zawsze i  jest 
też obecnie sprzeczny z p raw em .“

Oto dw ie  h is to rie , jedne z w ie lu , 
k tó ry c h  w ym o w a  starczy za tysiąc 
innych . Poniew aż dotyczą zw y
cza jnych szarych lu d z i, m a ło  kto  
się n im i po za g ra n ica m i N iem iec 
za jm u je . A  tym czasem  na na
ukach z n ich  p łynących  w ycho
w u je  się fa k tyczn ie  naród  n ie 
m ieck i. P rzekonu je  się naocznie 
i  po raz n ie  w ie m  k tó ry , że W 
N iem czech zachodnich n ie  w arto  
p łynąć  pod p rąd, że ja w n i lu b  za
m askow an i faszyści i  reakcjon iśc i 
zawsze będą w  końcu górą a ich 
p rze c iw n ikó w  prędzej lu b  później 
zawsze dosięgnie „s p ra w ie d li' 
wość“ . F ia t „ iu s t i t ia “  et pereat 
m undus.

ne k w o ty  i  o to pod koniec 1946 
i w  ciągu 1947 roku  przeprowadzono 
rem ont k ilkudz ies ięc iu  schronisk 
'i dom ów tu rys tycznych  poniem iec
kich , nadto na D o lnym  Ś ląsku czte
rech ho te li w  W ałb rzychu , K łodzku , 
S zk la rsk ie j Porębie i  W rocław iU ' 
U ruchom ien ie tego ostatn iego wiąże 
się z W ystawą Z iem  Odzyskanych.

Również Pomorze Zachodnie, 
W arm ię i  M azury  otoczono ojcowską 
opieką. Szereg h o te li i  dom ów tu 
rys tycznych w  Szczecinie, Ustce, 
E lb lągu, G iżysko i  W ęgorzenie, od
rem ontow anych g ru n tow n ie  i  zao
pa trzonych w  urządzenia w ew nę
trzne, zapewni w  lecie w ędrow nym  
tu rys tom  i  podróżnym  dogodny noc
leg po truda ch  i całodziennych p rzy
godach.

T u ryśc i m ają  zapewnioną w y g o ' 
dną lokom ocję i  tan ie  noclegi, a sek
to r  hand low y m in is te rs tw a  przem y
słu i hand lu  zagw aran tu je  zaopa
trzen ie  spó łdz ie ln i spożywczych &  
tak ie  ilośc i a r ty k u łó w  żywnościo
w ych , aby w  sezonie le tn im  szero
k ie  rzesze tu ry s tó w  nie  b y ły  nara
żone na b ra k  żywności i... paskar
skie ceny. Zasady rozdzia łu  a r ty k u 
łó w  p ierw sze j po trzeby m iędzy re
jo n y  turystycznego zainteresowania 
zostały usta lone na ko n fe re n c ji m ar
cowej w  M in . P rzem ysłu.

Rozbudowa i rozw ó j elementów 
zasadniczych g w a ra n tu je  w  bieżą
cym  roku  m asowy ruch  ze wszyst
k ich  dz ie ln ic  k ra ju  na Z iem ie Od
zyskane. (St. Stan.)

ZAKŁAD POWROZNICZY
B-da PACUSCY - WARSZAWA, ul. Królewska 49
Tel. 858-55 Rachunek b ie żą cy : Bank G ospodarstwa S p ó łdz ie lcze go  O Warszawa 297

P o l e c a :  l i n y  k o n o p n e ,  sznury, postronki, sznur
d o  u s z c z e l n i e ń  impregnowany i biały, 
s i a ł k i  s p o r t o w e ,  h a m a k i ,  wycieraczki.

P o s z u k u j e : konopi i lnu czesanego, pakuł konopnych 
2041 i lnianych.

KUPUJEMY
woski ,  pa r a f i nę ,  t l e n e k  ż e l a z a
luzem i w drobnych opakowaniach (Urbanol itp.)

W I E L K O P O L S K A  W Y T W Ó R N I A  P AST Y
do obuwia i podłóg

I F  H i Y feS  H  n  Pojma” *Al Marcinkowskiego 7
f f j  Sb 1 /  I  1 4 tel. 43-23, 21-04 i 44-2$

2026

Wytwórnia Galanterii Skórzanej

A l f & m s  F S o r c z ą g S *
Telefon 26-14 Poznań, Kramarska 19/20 Telefon 26-14

p o l e c a

walizki, torebki damskie, teki, tornistry 
szkolne, portfele itp. artykuły ł073

Składnica Drewna w Poznaniu
J* Smodllbowski
W a ł y  J a g i e ł ł y  6
T e l .  Biuro 39-52, pryw. 52-673

i

poleca: stolarkę, budulec iglasty i liś
ciasty, parkiet dębowy I. klasy

2019

Rozbudowa turystyk i na Ziemiach Odzyskanych i

R e d a k to r  n a c z e ln y  B o h d a n  D a n ie le w s k i p r z y jm u je  od  godz. 10—12. R e d a k c ja  i  A d m in is t ra c ja  
u l.  C h e łm o ń s k ie g o  2, c z y n n e  od  godz. 8—15. T e l. 68-22, R ę k o p is y  n a le ż y  p isa ć  na  je d n e j s tro n ie , 
p ism e m  m a s z y n o w y m . R ę k o p is ó w  n a d e s ła n y c h  n ie  zw ra c a  się. Za  n ie d o s ta rc z e n ie  p ism a, 
sp ow o d ow a ne  s iłą  w yższą, n ie  o d p o w ia d a m y . P re n u m e ra ta  m ies ię czna  40,— z ł, k w a r ta ln a  120,— z ł.

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń . O g łoszen ia  za 1 m m  s z p a lty  sze roko śc i 54 m m  — 36,— z ł, w  te k ś c ie  100*/» 
d ro ż e j. O g łoszen ia  d ro b n e  do  10 s łó w  50,— z ł,  za ka żde  dalsze  s ło w o  — 10,— z ł. S ło w o  t łu s ty m  
d ru k ie m , p o d w ó jn ie .  W s z e lk ie  w p ła ty  n a le ż y  k ie ro w a ć  n a  k o n to  P K O  V  42-28. O m y łk i  n ie  z n ie 
k s z ta łc a ją c e  tre ś c i og łoszen ia , n ie  u p o w a ż n ia ją  do  z w ro tu  g o tó w k i,  a n i b ez p ła tn e g o  p o w tó rz e n ia  

og ło sze n ia . Za  te rm in o w e  zam ieszczen ie  o g łoszeń  n ie  o d p o w ia d a m y .

Nakładem Zarządu Głównego PZZ. «  Tłoczono w Państw, Pozn, Zakł. Graf, Okr. Północ —* Zakł. Gł. w  Poznaniu K - 507q9


